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EUCHARYSTIA I WOLNOŚĆ
46. Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny 

Wrocław, 25 maja - 1 czerwca 1997 roku

/



CZWARTEK - 22  maja 1997
onanie przez zespól O pery  Wrocławskiej kantaty w  stylu baroko­

wym “ŚW. JADW IGA ŚLĄSKA PATRONKA POROZUM IE­
NIA . Kom pleks Pałacow o - Klasztorny w  Lubiążu, godz. 1 9 .00

P IATEK - 2 3  maja 1997
O tw arcie wystawy: Europejskie Skarby Kultury w Zbiorach Ossoli­

neum , Zakład N arodowy im. Ossolińskich, godz. 1 4 .0 0  Czas 
trwania maj /  czerwiec.

W yd arzen ia  ku ltu ra ln e  trw ające  p rzez cały czas Kongresu

Spektakl teatralny Karol Wojtyła PROMIENIOWANIE O JC O ­
STWA ", reż. Zbigniew W. Solski (wersja anglojęzyczna), Teatr 
W spółczesny we Wrocławiu, ul. Rzeźnicza 12, 24  0 5  -
1 .0 6 .1 9 9 7  r . godz. 19 .00  (prem iera w  języku po l­
skim: 1 8 .0 5 .1 9 9 7  r).

Spektakl Teatralny “Jadw iga ze Ś lą sk a". Teatr Lalek, 2 4  -
2 5 .0 5 .1 9 9 7  r . godz. 11 .00 ; 27  - 3 0 .0 5  1997  r„ godz 10 0 0  

Wystawa: J Rosikoń i W. Niżyński “MADONNY EUROPY '. Hala
Ludowa, ul. W ystawowa 1, 2 3 .0 5  -1 .0 6 .1 9 9 7  r. Otwarcie;
2 3 .0 5 .1 9 9 7  r . godz.1 6 .0 0

Wystawa. Olga Pleśniak “MALARSTW O CISZY , Ślężański O śro ­
dek Kultury i Sportu  w Sobótce, 18 0 5  - 7 0 6 .1 9 9 7  r.

Wystawa: "Krzysztof Miller - FOTOGRAFIE", fotografie p rzedsta­
wiające walkę o  wolność w świecie w spółczesnym , Galeria “Fo­
to Medium - Art ', pi N ankiera 8 , 2 3 .0 5 . - 2 2 .0 6  1997  r. 
Wystawa Kolekcji Rzeźb i Form  C eram icznych, Galeria CW T 
(Ceram icznych W arsztatów  Twórczych), ul. Jedności Narodowej 
2 1 3 , codziennie w g o d z .1 6 .0 0  do  18 00  

Wystawa Sztuki W spółczesnej: “ŹRÓDŁA W OLNOŚCI BERLIN - 
WROCLAW  - LWÓW", G alena 

“W pasażu" (ul. Kielbaśnicza 5 - Rynek 6), BWA Galeria “A w angar­
d a ”, Galeria Na O dw achu", godz 1 0 .00  -1 8 .0 0 . O twarcie:
20  0 5  1997  r. w kościele pw. św. W ojciecha, godz 1 3 .00  

Wystawa i sympozjum: “EUCHARYSTIA I W O LN O ŚĆ  . Kościół 
pw Św M arcina oraz Galeria “Na Jatkach", 22 . 0 5  -10  06  
1997 r.

Krajowa W ystawa Filatelistyczna: Budynek Rady Federacji N aukowo
- Technicznych (NOT), ul. Piłsudskiego 74 , 2 4  0 5  -1 0 6 .1 9 9 7  r. 
godz 9 .0 0  -18 00

W ystawa książek ze zbiorów własnych Biblioteki Uniwersyteckiej we 
Wrocławiu: "W przestrzeniach poezji Karola W ojtyły", “Papież 
Jan  Paweł II w Zbiorach Biblioteki Uniwersyteckiej we W rocła­
wiu czas prezentacji wystawy: 2 0 .0 5 . - 3 0 .0 6 .1 9 9 7  r., 
godz 10 0 0  -1 6 .0 0  

Wystawa: “MUSICA SACRA MO TYWY MUZYCZNE W SZTUCE 
ŚIjĄSKIEJ . Muzeum N arodow e, ul. Purkinieqo, 2 3 .0 5 . - 
10 0 9  1997  r . godz. 1 0 .0 0  -1 8 .0 0  

W ystawa grafik: J. Halicki i M. Sobaciński do poezji “MYŚLĄC O J ­
CZYZNA” Karola Wojtyły, Muzeum Sztuki Medalierskiej - Ka­
mienica pod “Złotym S łońcem “, W roclaw - Rynek 6 , 2 4 .0 5  - 
15 .06  1997r. od godz 10 0 0  do 17 0 0 ( 2 7  0 5  1 0 6  1997  r
- godz. 10 .00  - 2 0  00).

Wystawa: CHRY STU S FRASOBLIWY i ŚW  JA N  NEPOM UCEN 
W RZEŹBIE LU D O W EJ”, Galeria Sztuki Naiwnej i Ludowej, 
Wroclaw, ul Kielbaśnicza 31 , 2 0 .0 5  - 8 .0 6  1997  r.. 
godz. 1 0 .00  -17 00.

Wystawa medali: prof Alfreda Poznańska DNI DZISIEJSZYCH 
BLASK”, Galeria Sztuki Fundacji Cepelia, ul. Nankiera 5  - 7,
26  0 5  -1 4 .0 6 .1 9 9 7  r.. godz 11 .00  -17 00  

Wystawa: “Portret duchow nego wrocławskiego ". Muzeum H isto­
ryczne - Ratusz Miejski, 2 0  0 5  -1 .0 6 .1 9 9 7  r . godz 1 0 .00  - 
20.00

Wystawa: “Rzeźby i m edale Ju tta  O sten  . M uzeum Sztuki Medalier­
skiej, maj 1997 r. W ystawa: Płaskorzeźby Eugeniusza Geta- 
Stankiewicza “Zrób to  sam ”, kam ienica "Jaś” - Rynek, maj 
1997  r

Im p rezy  o kazjo na ln e  w  poszczególnych dniach Kongresu

NIEDZIELĄ 2 5  maja 1997
K oncert Galowy M iędzynarodow ego Śląskiego Festiwalu M uzyczne­

go “Porozum ienie ": G  F. FIAENDEL "MESJASZ" (oratorium). 
Kościół garnizonow y pw. św. Elżbiety, W roclaw - Rynek, godz. 
2 0 .3 0 .

“ŚWIATOWY FESTIWAL MUZYKI FO LK OW EJ". Stadion Olimpij­
ski, godz. 2 0 .0 0  Festiwal Muzyki Kameralnej: A. Vivaldi "Cztery 
Pory R oku”, Dziedziniec A rsenału, ul. C ieszyńskiego 9, godz
21 .00 .

Koncert Zespołu K am eralnego “O KTOICH  z Cerkwii Praw osław ­
nej Św. Cyryla i M etodego, Cerkiew  pw. Św. Cyryla i M etode­
go we W rocławiu, ul. Św. Jadwigi 14, godz 19 .00 . Koncert 
"CA NTORES MINORES WRAT1SLAV1ENSES . Muzeum Ar 
chitektury, ul. B ernardyńska 5, w program ie części stale i 
zm ienne Mszy Św. oraz pieśni eucharystyczne, godz. 2 0 .3 0  III 
Dolnośląskie Prezentacje W okalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski. K oncert Galowy dedykow any M atkom, G O  K w K a­
tach W rocławskich, godz 17 .30 .

Targi upom inków  i sztuki sakralnej “SA CRO A RT". parafia pw 
Matki Bożej - Królowej Pokoju, ul. W ejherowska 49 .

PONIEDZIAŁEK - 2 6  maja 1997
Uroczysta Msza Św. celebrow ana przez J. Em. Ks. Joach im a K ar­

dynała M eisnera połączoną z w ykonaniem  K antaty "ŚW  JA ­
DWIGA ŚLĄSKA PATRONKA POROZUMIENIA . Kościół 
pw. św. Jadwigi. W roclaw - Leśnica, godz. 17 .00.

"ŚWIATOWY FESTIWAL MUZYKI FOLKOW EJ . S tadion Olimpij­
ski, godz. 2 0 .0 0 . Festiwal Muzyki K ameralnej: A. Vivaldi "Kon­
certy skrzypcowe". J . S. Bach “K oncert skrzypcowy ", Dziedzi­
niec Arsenału, ul. Cieszyńskiego 9, godz. 21 0 0

K oncert Zespołu K am eralnego O KTO ICH  z Cerkwii Praw osław ­
nej Św. Cyryla i M etodego, Cerkiew  pw  Św. Cyryla i M etode­
go we Wrocławiu, ul. Św. Jadw igi 14, godz. 19 .00 .

Koncert: “C A N TO RES MINORES WRATISLAVIENSES . Muzeum 
Architektur, ul. B ernardyńska 5, w  program ie części stale i 
zm ienne Mszy Św. oraz pieśni eucharystyczne, godz. 2 0 .3 0 . III 
Dolnośląskie Prezentacje W okalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski, K oncert z okazji Dnia Matki, O środek Kultury w Środzie 
Śląskiej, godz 17 30 .

Targi upom inków  i sztuki sakralnej: “SA CRO A RT ", parafia pw. 
Matki Bożej - Królowej Pokoju, ul. W ejherowska 49 .

Spektakl poetycko - muzyczny: Rom an Kołakowski “STWARZANIE 
ŚWIATA", Kościół pw. Św. Maksymiliana M. Kolbego, Lubin, 
godz 18 0 0

W TOREK - 27  maja 199y
O p era  “STRASZNY DW ÓR", Uroczysty spektakl dla Kardynałów i 

Biskupów uczestniczących w Kongresie, O pera  W rocławska, ul. 
Świdnicka 35 , godz. 21 0 0

Koncert chóru  Synagogi: pod Białym B ocianem  z p rogram em  p ie­
śni żydowskich, Aula Leopoldina U niwersytetu W rocławskiego, 
godz. 17 00

Spektakl teatralny: KASIA Z HEILBRONU" H von KLEISTA, reż 
J . Jarocki. Teatr na Świebodzkim . pl. O rląt Lwowskich 2 0  C, 
godz. 1 9 .30

ŚWIATOWY FESTIWAL MUZYKI FOLKOW EJ , S tadion Olimpij­
ski, godz. 2 0  0 0  Koncert Zespołu K am eralnego "OKTOICH" z 
Cerkwii Prawosławnej Św. Cyryla i M etodego. Cerkiew  pw. Św. 
Cyryla i M etodego we W rocławiu, ul. Św. Jadwigi 14. 
godz 1 9 .00  K oncert "CA NTORES MINORES WRATISUY 
V1ENSES”, Muzeum Architektury, ul B ernardyńska 5. w p ro ­
gram ie części stale i zm ienne Mszy Św. oraz pieśni euchary­
styczne, godz 2 0 .3 0 . III Dolnośląskie Prezentacje W okalne 
Dzieci i Młodzieży Specjalnej Troski. K oncert dedykow any M at­
kom, G O . K. w Kobierzycach, godz 17 .30 .

W ernisaż wystawy: W aldem ar Szauer TAJEMNICA EUCHARY­
STII". C O D A “Maciejówka . pl. Nankiera 17. godz. 18 00
W program ie w ernisażu m onodram  “D roga do Emaus". Spek-

c iq g  dalszy n a  sir. III o k ła d k i
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Kalendarz liturgiczny

List kard. Henryka G ulbinow icza

Papież Jan Paweł II 
przed K ongresem Eucharystycznym  
w e Wrocławiu

Przed Kongresem...
Ks. P iotr Nitecki

D laczego  taki temat:
„Eucharystia i w o ln o ść“?
bp Jan Tyrawa

„Ku w olności w ysw ob od ził  nas Chrystus...“ 
(Ga 5, 1)
Ks. Andrzej Siemieniewski

[ ' ^

Z dziejów
M iędzynarodowych [ K t
K ongresów  Eucharystycznych
Krzysztof Gołębiowski

„Wrocław, w dniach Kongresu  
stanie się ogrom nym  W ieczernikiem...“
List Episkopatu Polski

Program 46. MKE

„Obraz S ob iesk iego“ 
w  katedrze wrocławskiej
Ks. Józef Pater

Z życia Kościoła w św iec ie  

Kościoły wrocławskie przed Kongresem  

Z życia K ościoła w Polsce  

Z życia Kościoła W rocław skiego  

Kongres Eucharystyczny w Internecie 

H ym ny kongresowe  

Okruszek  

Krzyżówka

Wykaz kulturalnych imprez 
tow arzyszących 46. MKE



KALENDARZ 
LITURGICZNY

Maj ‘97
1 V  Ś w .  Józefa , r zem ieś ln ik a .

Dz. 15, 7-21 * J  15,9-11
2 V  Ś w .  A ta n a z e g o ,  b isk u p a  i d o k to ra

K o śc io ła ,  wspom nienie.
Dz 15, 22-31 * 1 15, 12-17.

3 V  N a jśw ię tsze j  M a ry i  P a n n y ,
K r ó lo w e j  P o lsk i ,  uroczystość.
A p 11, 19a; 12, 1. 3-6a lOab * J 19, 25-27. 

4 V  V I  N ie d z ie la  W ie lk a n o c n a .  
Dz 10, 25-26. 34-35. 44-48 * J 15, 9-17.

6  V  Ś w .  A p o s t o ł ó w  Filipa i J a ku b a ,  
święto.
I Kor 15, 1-8 * J 14, 6-14.

8 V  W n ie b o w s t ą p ie n ie  P a ń sk ie ,
uroczystość.
Dz 1, 1-11 * Ef 1, 17-23 * Mk 16, 15-20. 

9 V  Ś w .  S ta n is ła w a ,  b isk u p a  
i m ę c z e n n ik a ,  uroczystość.
Dz 20, 17-18a. 28-32. 36 * J 10, 11-16. 

1 0 V  N a jśw ię tsze j  M ary i P a n n y  
Ł a sk aw ej.  
Dz 18, 23-28 » J 16, 23b-28.

11 V  V II  N ie d z ie la  W ie lk a n o c n a .
Dz 1, 15-17. 20a. 20c-26 » J 17, llb-19.

12 V  Ś w .  N e r e u sz a ,  A c h i l l e sa
i P a n k ra ceg o .
Dz 19, 1-8 * J 16, 29-33.

14 V  Ś w .  M a c ie ja ,  A p o s to ła ,  święto.
Dz 1, 15-17. 20-26 * J 15,9-17.

16 V  Ś w .  A n d rzeja  B o b o l i ,  k a p ła n a  
i m ę c z e n n ik a ,  w spom nienie.
Dz 25, 13-21 * J 21, 15-19.

18 V  N ie d z ie la  Zesłan ia  D u c h a  Ś w ię te g o ,
uroczystość.
IKor 12, 3b-7. 12-13 * J 20, 19-23.

19 V  N a jśw ię tsze j  M ary i  P a n n y ,  M a tk i
K ościoła , św ięto.
Rdz 3,9-15. 20 * Dz 1, 12-14 * J  2, 1-11.

2 0  V  Ś w .  B e r n a r d y n a  ze S ie n y ,  k ap ła n a .
Syr 2, 1-11 * Mk 9, 30-37.

21 V  Ś w . Jana N e p o m u c e n a ,  k a p ła n a  i
m ę c z e n n ik a .
Syr 4, 11-19 * Mk 9, 38-40.

2 4  V  N a jśw ię tsz e j  M ary i  P a n n y ,
W s p o m o ż y c ie lk i  W ie r n y c h ,  
wspom nienie.
Syr 17, 1-15 * Mk 10, 13-16.

2 5  V  T r ó jc y  P rzenajśw iętszej ,  uroczystość.
Pwt 4, 32-34. 39-40 * Rz 8, 14-17 * 
Mt 28, 16-20.

2 6  V  Ś w .  F ilipa N e r e u sz a ,  k a p ła n a ,
wspom nienie.
Syr 17, 24-29 * Mk 10, 17-27.

2 7  V  Ś w .  A u g u s ty n a  z C a n te r b u r y ,
b isk u p a .
Syr 35, 1-12 * Mk 10, 28-31.

2 9  V  N a jśw ię t s z e g o  C ia ła  i K rw i
C hrystusa, uroczystość.
Wj 24, 3-8 * Mk 14, 12-16. 22-26.

3 0  V  B ł.  Jana S a rk an d ra , k a p ła n a  i
m ę c z e n n ik a ,  wspom nienie.
Syr 44, 1. 9-13 » Mk 11, 11-25.

31 V  N a w i e d z e n ie  N ajśw ię tsze j  M ary i
P a n n y ,  św ięto.
So 3, 14-18 * Łk 1, 39-56.

D ro d zy  C zy te ln icy
“N o w eg o  Ż ycia”.

Po cz te rech  la ta c h  p rz y g o to w a ń  zblizam y się o to  
d o  przeżycia 46. M ięd zy n a ro d o w eg o  K o n g resu  E u ­
c h a ry s ty czn eg o , k tó ry  z w oli O jc a  Ś w ię tego  o d b ę ­
dzie się p o  raz p ierw szy w Polsce, w sto licy  naszej a r ­
ch id iecezji, we W rocław iu .

H asłem  teg o  w ażnego  s p o tk a n ia  m ieszkańców  
D o ln eg o  Ś ląska  i p ie lg rzym ów  z ca łego  św ia ta  z Jezusem  
C h ry s tu se m , o b e c n y m  w T a je m n ic y  E u c h a ry s tii , je s t “E u ­
c h a ry s tia  i w o ln o ść”. M am y  zatem  uczyć się, jak  być n a p ra w d ę  
w o ln y m  w szkole sam ego  Z baw icie la , T eg o , k tó ry  -  sam  b ęd ąc  a b so lu tn ie  w o lnym  
i w y pełn ia jąc  w olę O jc a  -  o d d a ł n a  krzyżu życie z m iłości d o  każdego  z n as , zm ar­
tw y ch w sta ł i po zo sta ł z n a m i w N ajśw iętszym  S a k ram en c ie .

W o ln o ść  jest w ie lk im  d a re m , jak im  P an  B óg o b d a ro w a ł człow ieka. D a ł n am  
m oc d ecy d o w an ia  i p a n o w a n ia  n a d  sw oim i czy n am i, co w iąże się ściśle z k sz ta łto ­
w an iem  w sob ie  poczuc ia  o d p o w ied z ia ln o śc i za w y b ó r d o b ra  lu b  zła. “ W olność -  
jak  czy tam y  w n o w y m  “K atechizm ie Kościoła katolickiego" -  jest w  człow ieku siłą 
w zrastania i dojrzew ania w  praw dzie i dobru; osiąga ona swą doskonałość, gdy jest u k ie ­
runkow ana na Boga, który jest naszym  szczęściem. (. . .) Im  więcej człow iek czyni do­
bra, tym  bardziej staje się w olnym . Praw dziw ą wolnością jest tylko wolność w  służbie 
dobra i sprawiedliwości”. T e  zasadn icze  p ra w d y  n ależące  d o  d ep o zy tu  naszej w iary  
m usim y  sta le  na  n o w o  o d czy ty w ać , zwłaszcza o b e c n ie  w sy tu ac ji odzy sk an e j p rzed  
k ilku  la ty  w o lnośc i, by  k sz ta łto w ać  sw oje życie i życie sp o łeczeń stw a , w k tó ry m  ży­
jem y  w sp o só b  re sp ek tu ją cy  g o d n o ść  każdej o so b y  ludzk iej.

C ieszym y się, iż o w a k a tech eza  o  w o ln o śc i p ły n ie  n a  n o w o  w św iat w łaśn ie  z 
naszego  W rocław ia . Z obow iązu je  to  w sp o só b  w y ją tk o w y  zw łaszcza n as , w ie rn y ch  
a rch id iecezji w rocław sk iej d o  gorliw ej refleksji n a d  ty m , co  znaczy d la  ch rześc ija ­
n in a  być człow iek iem  w o ln y m . W y k o rzy s tam y  w ty m  celu  to  w szystko , co  n iesie 
ze so b ą  K o n g res, w sp ó ln ą  i in d y w id u a ln ą  a d o ra c ję  N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu , 
udział w licznych  M szach  św ię ty ch , w y k ła d a c h , k o n w e rsa to r ia c h , p ro ce s jach . 
N a d e  w szystko zaś w słu ch a jm y  się w słow a O jca  Ś w ię tego , k tó ry  p rzybędz ie  do  
W ro cław ia  n a  zako ń czen ie  46. M ięd zy n a ro d o w eg o  K o n g resu  E u ch a ry sty czn eg o , 
by  k sz ta łto w ać  p o staw y  n as i w ie rn y ch  z ca łego  św ia ta  d o  życia w w olności. 
O tw ó rz m y  się rów n ież  n a  p o trzeb y  p rzy b y w ający ch  d o  W ro c ław ia  p ie lg rzym ów , 
ok ażm y  raz jeszcze z n a n ą  juz g o śc in n o ść  m ieszkańców  D o ln eg o  Ś ląsk a , podzie lm y  
się d u c h o w y m  ciep łem  naszego  d o m u , zwłaszcza z ty m i n a jb ied n ie jszy m i, k tó rzy  
p rzy b ęd ą  d o  n a s  zza naszej w sch o d n ie j g ran icy .

Przeżyjm y zbliżający się K o n g res  z g łęb o k ą  w iarą , iz n a p ra w d ę  w yzw olen i zo­
sta liśm y  przez C h ry s tu s a  d o  w o lnośc i (po r. G a  5, 1) . N a  tru d  u m a c n ia n ia  w  n as 
tej p raw d y  i rad o ść  jej p o z n a w a n ia  z serca b łogosław ię  w szystk im  C z y te ln ik o m  
“N o w eg o  Ż ycia”, w ie rn y m  naszej a rch id iecez ji i p ie lg rzym om  z ca łego  św iata .

+ H en ryk  K ardynał G u lb in ow icz  
arcybiskup  m etrop olita  w rocław sk i

W ro c ław , 23 k w ie tn ia  1997 ro k u

Wszechmogący, Wieczny Boże, który wyzwoliłeś nas z niewoli grzechu, zbaw­
iając człowieka przez miłość ofiarniczą Twojego Syna, daj nam tak sprawować, 
adorować i żyć Najświętszą Eucharystią, abyśmy napełnienie Duchem Świętym 
godnie używali otrzymanej wolności. Niech Prawda, Dobro i Miłość Twoja pomogą 
nam w pokoju przybliżać Królestwo Boże na ziemi: między narodami, w naszych 
rodzinach, zakładach pracy, pośród chorych, wątpiących, me znających Ciebie, 
który jesteś prawdziwą Wolnością. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, który 
w Duchu Świętym nieustannie jednoczy nas z Tobą na wieki wieków Amen.
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(...) Kongres będzie niezwykłym hymnem wdzięczno­
ści Chrystusowi za dar wolności w Europie Środkowej, 
któ ry stal się dobrodziejstwem dla całego Kościoła i ca­
łego świata. Kongres będzie też mógł ukazać, że wiara 
w Chrystusa Odkupiciela, obecnego w litu rg ii euchary­
stycznej i w Najświętszym Sakramencie, była źródłem  
nadziei i miłości, które przetrwały wszelkie cierpienia i 
prześladowania, że to ona ostatecznie wysłużyła i urze­
czywistniła wolność. IV Eucharystii możemy znaleźć 
drogę do wyzwolenia także od nowych fo rm  niewoli, 
które pojawiają się we współczesnym konsumpcjoni- 
stycznym i hedonistycznym społeczeństwie.

Kongres odbędzie się w historycznym mieście Wro­
cławiu, u> samym sercu Europy -  tej Europy, która dla 
dobra całej ludzkości musi zachować lub odnaleźć swo­
je chrześcijańskie korzenie.

IV tym mieście, którego bramy są otwarte ku Wscho­
dowi i które ma bardzo wyraźny charakter ekumenicz­
ny, Kongres będzie także musiał zadać sobie pytanie, u> 
jak i sposób chrześcijanie mają wyzwolić się od wszyst­
kiego, co nie pozwala im zgromadzić się razem wokół 
Eucharystii (por. Oriéntale Lumen, 19 i 28). (...)

Wolność, jakie j szukamy u Chrystusa i w sakramen­
cie eucharystycznym, to owa wolność rozległa i głęboka, 
opisana przez Sobór Watykański II: «lVo/ność prawdzi­
wa to szczególny znak obrazu Bożego w człowieku» 
(Gaudium et spes. 17).

Właśnie o takiej wolności m ów ił apostoł Paweł w L i­
ście do Galatów słowami, które stały się mottem Kon 
gresu: «Hac libértate nos Christus liberauit..." -  Ku w ol­
ności wyswobodził nas Chrystus. A  zatem trwajcie w 
niej i nie poddawajcie się na nowo pod jarzmo niewoli! 
(Ga 5,1).

Każdego dnia w Eucharystii staje się obecna i sku­
teczna ofiara Chrystusa, k tó ry dobrowolnie złożył ją za 
nas, abyśmy mogli wraz z Nim odrodzić się do nowego 
życia. Chrystus ukrzyżowany -  jak przypomniałem w 
encyklice Veritatís splendor -  objawia autentyczny sens 
wolności, w pełni go realizuje poprzez całkow ity dar z 
siebie i powołuje  swoich uczniów do udziału w tej samej 
wolności (n. 85). Właśnie dzięki temu Eucharystia, w 
naszym stuleciu podobnie jak w pierwszych wiekach Ko­
ścioła, była chlebem wolności, w iatykiem odwagi i mę­
czeństwa. Jej celebracja w katakumbach X X  wieku two­
rzyła przestrzeń wiary i nadziei, w które j hartowali się 
nowi męczennicy: dając świadectwo własnym życiem, a 
często płacąc także cenę śmierci, ukazali oni wzniosłą 
wartość ludzkiej godności i posłuszeństwa prawu Boże­
mu.

R ozpoczynający się we W rocław iu  46. M iędzynarodow y 
K ongres E ucharystyczny , w k tó ry m  uczestniczyć bedzie O j­
ciec Sw iety, jest jed n y m  z najw ażniejszych w ydarzeń w życiu 
K ościoła o s ta tn ich  lat. Pośw iecony o n  będzie refleksji n ad  
w zajem na relacja dw óch  pozorn ie  bard zo  od leg łych  od  siebie 
rzeczywistości: E ucharystii i w olności, a także m odlitw ie w tej 
in tenc ji, abyśm y po trafili być w olni. T em a t K ongresu  i m iej­
sce jego trw an ia  -  te ren  E u ropy  Ś rodkow ow schodn ie j, zdo­
m inow anej d o  n ied aw n a  przez to ta lita ryzm  m arksistow ski -  
zw iązane są w oczyw isty sposób z tru d e m  zagospodarow yw a­
n ia  n ied aw n o  odzyskanej w olności. T e m a t K ongresu  w y k ra­
cza jed n ak  daleko  poza lokalne  u w aru n k o w an ia  naszej O jczy­
zny czy naw et k o n ty n e n tu . Jest to  wszak K ongres m iędzyna­
rodow y, k tó ry  d o ty k a  dw óch  fu n d am en ta ln y ch  rzeczyw isto­
ści: św iata, gdzie dążenie d o  w olności jest dziś jakby  zasadn i­
cza aspiracja ludzi i n a ro d ó w , oraz K ościoła, w k tó ry m  o b e ­
cny  jest Jezus C h ry s tu s , żywy i praw dziw y, w T ajem n icy  E u ­
charystii nadajacy  najgłębszy sens i całkow ite  spełn ien ie  
wszelkich tę sk n o t i ludzkich  nadziei.

Kongresy Eucharystyczne 
i Polska

M iędzynarodow y K ongres E ucharystyczny , m im o p o n ad  
stu le tn ie j h is to rii m iędzynarodow ych  kongresów , p o  raz 
pierwszy odbyw a się w Polsce. W  okresie, kiedy Polska p o zb a­
w iona by ła  niepodległości, na  przełom ie XIX i XX w ieku, gdy 
n a  zachodzie E uropy  rozw ijała się idea kongresów  e u c h a ry ­
stycznych , w obec an tyrelig ijnej po lityk i w ładz zaborczych 
tru d n o  było  myśleć o  p ode jm ow an iu  tego  typu  inicjatyw . 
P o d o b n ie  po  drugiej w ojn ie  św iatow ej to ta lita ryzm  m ark si­
stow ski uniem ożliw iał tak ie  m iędzynarodow e m anifestacje 
w iary. Jedyn ie  więc w k ró tk im  okresie m iędzyw ojennym  
m ożna było  m yśleć o zo rganizow aniu  kongresu  eucharys tycz­
nego. I rzeczywiście m yślano.

W  la tach  dw udziestych , a więc juz w kró tce  po  odzyskan iu  
przez Polskę n iepodległości, K om ite t M iędzynarodow ych  
K ongresów  E ucharystycznych  przy akceptacji S tolicy A p o ­
stolskiej zap roponow ał Polskę na  gospodarza 34. M K E , k tó ry  
p lan o w an y  byt n a  rok  1938 i m iał o dbyć  się w P oznan iu . P o d ­
ję to  juz naw et p race  przygotow aw cze, po  czym na  prośbę  E pi­
sk o p a tu  W ęgier, m o ty w o w an a  przypadającym  w ówczas ju b i­
leuszem 900-lecia śm ierci św iętego S tefana , zdecydow ano , by 
ów  K ongres w m aju  1938 ro k u  odby ł się w B udapeszcie, w 
Polsce p lan u jąc  zaś kolejny, 35., k tó rego  te rm in  przypadał na 
rok  1942, a więc jak się p o tem  okazało  -  na  najbardziej bez­
nadzie jny  okres okupacji w naszym  kra ju . D la tego  w tym  te r ­
m in ie  nie m ógł się odbyć , a pierwszy kongres p o  ow ym  b u d a ­
peszteńskim  sp o tk an iu  o dby ł się do p ie ro  w 1952 ro k u  w B ar­
celon ie  w H iszpanii. D op iero  teraz w ięc, p o  p rzem ianach  w 
E urop ie  Ś rodkow ow schodn ie j, w klim acie z tru d em  b u d o w a ­
nej w olności, Polska może być gospodarzem  46. M ięd zy n aro ­
dow ego K ongresu  E ucharystycznego  we W rocław iu .
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I x U W L  ¿ d i l b

W e właściwie rozum ianej w olności lezy klucz d o  rozw iąza­
nia p rob lem ów  współczesności. D otyczy to  n ie ty lko  nas, m ie­
szkańców  E uropy  Ś rodkow ow schodn ie j, k tórzy  n iedaw no  s ta ­
liśmy się w olni i z tej w olności nie um iem y korzystać. D otyczy 
to  całej E uropy , a szerzej św iata, gdziekolwiek sięga k u ltu ra  eu ­
ropejska.

Błędne koło postmodernizmu

W yw odzący się jeszcze z O św iecenia m odern izm  uczynił 
o sta teczną ins tanc ją  rozum  ludzki, z k tó rym  w iązano nadzieję 
przezwyciężenia wszelkich prob lem ów  nękających  ludzkość: 
niespraw iedliw ości, w ojen, ucisku, wyzysku i głodu. Rozum  
m iał d o k o n ać  zbaw ienia człowieka poprzez postęp  nauk i i

go nie jest m ożliwe urzeczyw istn ianie się człow ieka. M ożna 
w olność p o rów nać  do  naczynia, k tó re  m niejsze lub  większe -  
m a być w ypełn ione  w ielką ideą. N aczynie jak im  jest człowiek, 
dom aga się w ypełn ien ia  Bogiem.

C złow iek, stając w obec E ucharystii, staje w obec Boga i w 
ten  sposób staje się w olny. T y lko  stając w obec N ieskończono ­
ści, może być w olny od  tego, co skończone. Ż adne d o b ro  n a ­
p o tk a n e  na  tym  świcie, nie jest zdolne go zniew olić, przykuć 
d o  siebie, gdyz jego m iarą  jest N ieskończoność. C złow iek, 
k tó ry  staje w obec Boga A b so lu tu , zdobyw a jedyną  szansę “zo­
b aczen ia” sw ojego życia jednym  rzu tem  oka od  początku  do  
końca . W ie, skąd się wziął i d o k ąd  zm ierza. T ym  sam ym  zdo­
byw a szansę u p o rządkow an ia  swojego życia. Jeśli trac i sprzed 
sw oich oczu Boga, jego życie staje się pokaw ałkow ane. Kieru-

techn ik i, a religia m iała się okazać zbyteczna. Dziś obserw uje­
my załam anie się tych  nadziei. S ta rych  prob lem ów  nie rozw ią­
zano, a przybyły now e. Rozum  bez Boga przyniósł w XX wie­
ku duzą ilość m iędzynarodow ych inicjatyw  ustaw odaw czych, 
k tóre miały bronić  wolności i godności człowieka. Z drugiej s tro ­
ny stał się sprawcą największego ludobójstw a w historii -  dw óch 
w ojen św iatow ych, obozów  koncen tracy jnych  i gułagów.

Ideom  m odern istycznym  zaprzeczyła filozofia nazyw ana 
postm odern izm em . W spółczesnem u człow iekow i w ydaje się, ze 
skoro  rozum  nie rozwiązał żadnego z prob lem ów  egzystencjal­
nych , należy go w ogóle odrzucić, a na  jego miejscu jako  o s ta ­
teczną instancję  postaw ić w olność. Czyz nasze czasy nie stają 
się irracjonalne? O drzucić  należy w szystko, co w olność k ręp u ­
je, łącznie z no rm am i i zasadam i m oralnym i. U praw ian ie  filo­
zofii polega dziś wyłącznie na  iron izow an iu  w n ie  kończącym  
się d ialogu. Czy tak  m ożna rozw iązać w spółczesne problem y?

W  sposób p arad o k sa ln y  ta sy tuacja stanow i najw iększe za­
grożenie dla w olności. C złow iek niczym nie sk rępow any , zna­
lazł się w pustce egzystencjalnej. A  przeciez is to tą  ludzkiej eg­
zystencji jest dok o n y w an ie  w yborów  i do k o n y w an ie  decyzji 
n ie w oparciu  o siebie, lecz o racje, k tó re  są poza człow iekiem . 
A by  do k o n ać  w yboru , człowiek m usi kierow ać się zasadam i, o 
k tó rych  się dziś tw ierdzi, ze ty lko  k rępu ją  i ograniczają w ol­
ność. C złow iek w spółczesny popada  więc w b łędne  koło. Z jed­
nej strony  chce być w olny, z drugiej -  nie wie, czego się w ży­
ciu trzym ać. W szelka praw da, łącznie z w ielkim i religiam i, zo­
stała od rzucona  jako  zam ach na  ludzką w olność, ośm ieszona i 
w yszydzona. W łaśnie b rak  sensu rodzi najw iększy lęk i zniew o­
lenie człowieka.

W spółczesny człowiek bardziej niz śm ierci bo i się życia, boi 
się w olności. T ym  zapew ne tłum aczyć należy ogrom ny  rozwój 
sekt, czy in n y ch  m niej lub  bardziej ob łęd n y ch  ideologii: fun- 
dam enta lizm ów  czy nacjonalizm ów . W  świecie bezsensu lu ­
dziom  w ydaje się, ze w łaśnie w nim  o d n a jd ą  sens i praw dę.

Wolność wobec nieskończoności

W olność nie polega na czynieniu tego, co się chce. Zacie­
rając gran ice w olności i sam ow oli, człowiek przestaje rozezna­
w ać, czy znajduje się na szczytach hero izm u, czy n a  d n ie  be­
stialstw a. W olność nie jest czymś, co się osiąga, d o  czego m oż­
n a  dojść. T o  raczej Condici sine qua non -  w arunek  bez które-

je się w tedy ty lko  obow iązującą m odą lub  kaprysem  chw ili. 
Zgubiwszy Boga nie ma juz m ożliw ości ksz ta łtow an ia  swojego 
życia na  m iarę w ielkich w artości, kształtu je  je na  m iarę  b a n a ­
łu schlebiającego próżności i egoizm owi.

Jak uczyć się wolności?

Św ięta obecność  staw ia człow ieka w obec osoby  i życia 
C h ry stu sa . U czm y się w olności od  Jezusa, k tó ry  realizuje sw o­
ją w olność w posłuszeństw ie O jcu , a swoje życie widzi jako  re ­
alizację o trzym anego  o d  Boga pow o łan ia . K ażdy człowiek, je­
śli chce być w olnym , p arad o k sa ln ie  m usi zrezygnow ać z reali­
zacji w łasnej woli, aby realizow ać w olę O jca. Jest to  bardzo  
tru d n e , w ym aga bow iem  pośw ięcenia u fności, zaw ierzenia Bo­
gu, k tó ry  przychodzi d o  nas w codzienności i w każdym  czło­
w ieku. Jed n ak  ty lko  w relacji do  O jca  m ożna odnaleźć sens 
uczciwości, spraw iedliw ości, p raw dom ów ności, m im o iż to  n ie­
kiedy duzo  kosztuje.

Jakże w ym ow ny jest tu  opis kuszenia C h ry s tu sa  na  pu sty ­
ni. S zatan , k tó ry  wie ze, Jezus jest Synem  Bożym -  jeśli jesteś 
Synem Bożym  (M t 4, 3) -  podsuw a m u m yśl, ze skoro  m a tak  
w ielkiego P ro tek to ra , to  w szystko m u w olno . O dpow iedź 
C h ry stu sa  w skazuje na w olność jako  życic pełne  sensu, k tó re ­
go w ew nętrzną  treść stanow i m ądrość krzyza.

W  życiu i nauce  Jezusa człowiek znajdu je  uzasadn ien ie  p o ­
słuszeństw a w obec woli O jca . W szak w ola w łasna jest egoi­
styczna, w ystaw iona na  ludzkie słabości i pokusy . T o  z krzyża 
C h ry s tu s  prosi: przebacz im, bo nie wiedzq, co czyniq (Łk 23, 34) 
. Jakże często zdarza się, ze człowiek n ie  wie, co czyni, n ie roz­
różn ia  d o b ra  i zla. K iedy m atka  synów  Zebedeusza prosi C h ry ­
stusa, aby zapew nił jej synom  w sw oim  królestw ie zaszczytne 
miejsce, Jezus odpow iada: nie wiecie, o co prosicie (M t 20, 22) . 
Czyz nie m ożna pow iedzieć, ze w spółczesny człowiek nie wie, 
o  co prosi, k iedy kreśli sobie n ierea lny  obraz życia? W ym arzył 
sobie życie lekkie, ła tw e i p rzyjem ne, w k tó rym  nie m a miejsca 
na bó l, cierp ienie, dośw iadczanie zła, na  krzyż, ofiarę i pośw ię­
cenie. T ak iego  życia nie m a, jest nie d o  zrealizow ania.

T ak , człowiek może nie wiedzieć, co czyni i o  co  prosi. D la­
tego trzeba m u czynić wolę O jca . W ów czas tez będzie praw dzi­
wie w olny. Tej w olności uczy nas C h ry s tu s  sw oim  krzyżem.

BP JAN  TYRAWA
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Dlaczego Wrocław?

W ielu zadaje sobie p y tan ie , dlaczego a k u ra t polski W ro ­
cław w y b ran y  został jako  miejsce zbliżającego się K ongresu . 
P róbu jąc odpow iedzieć na to  p y tan ie , p rzede w szystkim  w y­
daje  się, iż należy podkreślić , ze O jciec Św ięty p rag n ą ł, by 
K ongres m ógł odbyć się w E urop ie  ś ro d k o w o w sch o d n ie j, z 
tru d em  od b u d o w u jące j sw oją tożsam ość po  półw ieczu zn ie­
w olen ia  po  to , by ukazać obo la łym  ludom  tej części naszego 
k o n ty n e n tu  ko jącą  m oc Bożego dzia łan ia , k tó re  najpełn iej 
d o k o n u je  się przez E ucharystię . N ic dziw nego więc, ze w zrok 
Papieża p ad ł n a  Polskę, i to  nic ty lko  d la tego , ze jest to  jego 
O jczyzna. Przede w szystkim  d la tego , ze żywy jest w naszym  
kra ju  ku lt eucharystyczny  i ze w łaśnie tu ta j rozpoczął się p ro ­
ces o d n o w y  spo łeczno-m oralncj, k tó ry  -  choć  o s ta tn io  zała­
m ał się nieco -  na  zawsze pozostan ie  h is to ryczną  zasługą P o ­
laków .

D laczego zatem  m iejscem  K ongresu  m a być W rocław , a 
n ie n a  p rzykład  G d a ń sk , gdzie rodziła się o d n o w a , Jasna  
G ó ra , miejsce szczególnej siły n a ro d u , czy W arszaw a, stolica 
państw a? P raw d o p o d o b n ie  Jan  Paweł Ił chcia ł w ten  sposób 
naw iązać m iędzy in n y m i d o  lansow anej od  początku  swego 
p o n ty fik a tu  idei konieczności p o w ro tu  d o  jedności E uropy  
bu d o w an ej na  fu n d am en cie  jej chrześcijańsk ich  korzen i. P a­
pież m ów ił wszak podczas jednego  ze sp o tk ań  p rzygo tow aw ­
czych d o  K ongresu , iz odbędzie się on w  historycznym mieście 
W rocław iu, te samym sercu Europy -  tej Europy, która dla dobra 
całej ludzkości musi zachować lub odnaleźć swoje chrześcijańskie 
korzenie. E ucharystia  jest wszak sak ram en tem  jedności nie 
ty lko  in dyw idua lnego  człow ieka z Bogiem , ale i ludzi jako  
w spó lno ty  z B ogiem  i m iędzy sobą.

T u  lezy ch y b a  najgłębszy m otyw  w yboru  W rocław ia na 
miejsce 46. M K E. Jest to  wszak m iasto  lezące jakby  n a  p o g ra ­
niczu W sch o d u  i Z ach o d u , w c e n tru m  E uropy  ś ro d k o w o w ­
schodn ie j, naszego k o n ty n e n tu , gdzie na  przestrzeni dziejów  
p rzen ikały  się w pływ y k u ltu ry  zachodn ie j i w schodn ie j, s to li­
ca jednego  z najs tarszych  b iskupstw  tego  reg ionu , k tó re  za 
kilka la t, w ro k u  2000, obchodzić  będzie sw oje m ilen ium , i z 
k tó rego  na  przestrzen i w ieków  w yrosło  wiele in n y ch  diecezji 
zarów no  w N iem czech, jak i w Polsce, co  św iadczy o  d y n a m i­
zmie K ościoła na  ty ch  te ren ach  zarów no  w h is to rii, jak i w 
najnow szych  po w o jen n y ch  czasach. N ie bez znaczenia jest 
tez ekum eniczny  c h a ra k te r  tego  m iasta; jest tu  pięć k a ted r 
różnych  w yznań  ch rześcijańsk ich , co  w in n o  m obilizow ać d o  
refleksji, na  k tó re j tak  bardzo  zalezy O jcu  Ś w iętem u, d o  re ­
fleksji n ad  tym , co przeszkadza nam  grom adzić  się razem  przy 
sto le eucharystycznym .

Przesłanie Kongresu

P rzew odn ią  m yślą zbliżającego się 46. M ięd zy n aro d o w e­
go K ongresu  E u ch ary sty czn eg o  są słow a z L istu  św. Paw ła 
d o  G a la tó w  K u wolności w yswobodził nas Chrystus (G a 5, 1), 
jego  tem a tem  zaś: “E u ch a ry s tia  i w o ln o ść”. W iąże się to  ści­
śle z p o d staw o w y m  zad an iem  K ościoła, jak im  jest w ierne  
o d czy tyw an ie  “znaków  czasu”. Z a ró w n o  zaś o b a len ie  sy ste­
m u k o m u n is ty czn eg o , jak  i m ożliw ość b u d o w a n ia  w o lności, 
a także  kryzys ro zu m ien ia  w o lnośc i, n iew ątp liw ie  są tak im i 
zn ak am i czyli w yzw aniam i, jak ie  P an  Bóg staw ia p rzed  K o­
ścio łem , czyli p rzed  nam i w szystk im i, k tó rzy  tw orzym y K o­
ściół p o  to , by w o ry g in a ln y  d la  siebie sposób  m ógł służyć 
człow iekow i w u m a c n ia n iu  przysługującej m u uprzyw ile jo ­

w anej pozycji w św iecie. K ongres, zdan iem  Papieża, będzie 
niezw ykłym  hym nem  wdzięczności Chrystusowi za dar wolności 
w  Europie Środkowej, który stał się dobrodziejstwem  dla całego 
Kościoła i całego świata. Kongres będzie też mógł ukazać, ze 
wiara w  Chrystusa O dkupiciela , obecnego w  liturgii euchary­
stycznej i w  N ajśw iętszym  Sakram encie, była źródłem nadziei i

miłości, które przetrw ały wszelkie cierpienia i prześladowania, 
że to ona ostatecznie w ysłużyła i urzeczywistniła wolność. W o l­
ności tej je d n a k  trzeba  się uczyć. Kryzys w olności da je  się 
dziś zaobserw ow ać w szędzie, w idać go tez w k ra jach  p o s tk o ­
m u n is ty czn y ch , gdzie ludzie czują się zagub ien i w obliczu 
iluzji, jak ie  roztaczał p rzed  n im i m arksizm , a tym i, k tó re  
roztacza  dziś liberalizm  etyczny . Iluzje te  n ie  są w s tan ie  za­
pew n ić  człow iekow i pe łn eg o  re sp ek to w an ia  jego godnośc i. 
W olność  rozum ie  się dziś najczęściej w łaśn ie  w d u c h u  libe­
ra ln y m , w jej aspekcie  n eg a ty w n y m , jak o  o d rzu cen ie  w szel­
k ich  zew n ę trzn y ch  o g ran iczeń , czyli w o lność  “o d ”, k tó ra  po  
p ro s tu  p row adzi d o  a n a rc h ii. T ym czasem  praw dziw a w o l­
ność , ta  ro zu m ian a  w sensie p o zy ty w n y m , to  p ostaw a  
um ożliw ia jąca  w sposób  sw o b o d n y  czyn ien ie  d o b ra , p o s ta ­
wa dz ia łan ia  “k u ”. Jed n i m yślą zatem : jestem  w o lny  i m ogę 
ro b ić , co m i się p o d o b a ; in n i: pon iew aż jestem  w olny , m o ­
gę czynić jak  najw ięcej d o b ra . D o  tak iej w łaśn ie  w olności 
w ysw obodził nas C h ry s tu s , jak  p rzy p o m in a  hasło  46. M K E. 
1 ku tak ie j postaw ie  p rag n ie  fo rm ow ać K ościół n ap raw d ę  
w o ln y ch  ludzi.

W olność  kształcąca “k u ” b u d o w a n iu  d o b ra  najpełn ie j 
w yraża się w m iłości i tak  jest przeciez w re lac jach  m iędzy­
ludzk ich . K to  k o ch a  n ap raw d ę , b ęd ąc  w o lnym , czyni d o b ro  
w obec k o c h a n e j o soby , b o  tego  po  p ro s tu  p rag n ie  i n ie  t r a k ­
tu je  teg o  ja k o  zew nętrznego  p rzym usu . A  pe łn ia  m iłości jest 
u B oga, O n  sam  jest M iłością , ob jaw ia jąc  ją n a jp e łn ie j przez 
Jezusa C h ry s tu sa , k tó ry  -  z m iłości w łaśnie! -  został w śród  
n as w N ajśw iętszym  S ak ram en c ie  E u ch ary stii. U  s tó p  E u ­
ch ary s tii zatem  na jpe łn ie j m ożna uczyć się tej p raw dziw ej 
w o lności b u d o w an e j na  fu n d am en c ie  m iłości i w tym  zaw ie­
ra się najg łębszy sens hasła  kongresow ego : “E u ch ary stia  i 
w o ln o ść”. O jc iec  Św ięty  uczy nas: W  Eucharystii możemy  
znaleźć drogę do wyzwolenia także od nowych form niewoli, 
które pojawiają się u/e współczesnym konsum pcjonistycznym  i 
hedonistycznym społeczeństwie.

KS. PIOTR NITECKI

fot. Andrzej Niedzwecki



R e f l e k s j a  r e l i g i j n a  na k o n g r e s o w e  dni

Dzień I: "Wolni w spotkaniu 
z Chrystusem"

N ie chcem y, by d n i K ongresu  E u ch a­
rystycznego były czasem  m ów ienia  ty lko  
“o  B ogu”; chcem y duzo  i często m ów ić “d o  
B oga”. C h cem y  G o  spo tkać , a sp o tk an ie  z 
N im  -  wyzwala.

S p o tk an ie  z C h ry stu sem  podczas sp ra ­
w ow ania  E ucharystii to  w ejście w zbawczy 
d ialog , w relig ijne sp o tk an ie  w ierzącego 
serca z S ercem  Boga Żywego. T rad y cy jn e  
sfo rm u łow an ie  Serce Jezusa oznacza o s ta ­
teczne i ab so lu tn e  w ypełn ien ie  się p ro ­
ro c tw  b ib lijn y c h  S ta reg o  T e s ta m e n tu , 
k tó re  zapow iadały  zbliżenie się Boga do  
sw ojego ludu  i ob jaw ien ie  się E m m anuela : 
Boga -  z -  n am i. Chcę na pustynie ją  wypro­
w adzić i mówić jej do serca (O z 2, 16). O z n a ­
cza to  gotow ość o tw orzen ia  się Boga na

C h ry s tu sem  rozpoczęła się o d  przyjęcia 
c h rz tu  św. D la tego  n a  p ro g u  K ongresu  o d ­
naw iać B ędziem y o b ie tn ice  C h rz tu  św ięte­
go.

S łow o “ch rzes t” kojarzy  n a m  się często 
z m ałym  dzieckiem  n iesionym  n a  ręku . 
Czyz n ie  m ów i się n aw et o  ty m , ze k to ś był 
“n iesiony  d o  c h rz tu ”? Jest to  na  p ew n o  
zw ykle s a k ra m e n t p rzy jm o w an y  przez 
dzieci. A le  czy jego przezyw anie m a się 
ogran iczyć ty lko  d o  dzieciństw a? N a  pew ­
n o  nie! Jest to  sak ram en t d la  m n ie  n a  całe 
życie: i w m łodości, i w w ieku do jrza łym , i 
u schy łku  la t... na  zawsze pozostaję  prze­
cież dzieckiem  Bożym o d n o w io n y m  przez 
chrzest.

N iegdyś, w pierw szych d n ia c h  głosze­
n ia  E w angelii, p rzem aw iał P io tr, a ci, 
którzy [rrzyjęli jego naukę, zostali ochrzczeni

także o m n ie  m ów ił kiedyś P an  Jezus: gdy 
D uch Św ięty zstąpi na was, otrzymacie Jego 
moc i będziecie moimi św iadkam i (Dz 1, 8). 
W ierzyć w m oc b ie rzm ow an ia  to  ufać w tę 
o b ie tn icę  C h ry s tu sa . T o  także ufać, ze nie- 
n a d a re m n ą  jest m o d litw a , k tó rą  co  ro k u  
K ościół p ow tarza  w czasie M szy św. w 
U roczystość  Z esłania D u c h a  Św iętego: Bo­
że ześlij dary D ucha Świętego na całą ziemię 
i dokonaj w  sercach wiernych cudów, które 
zdziałałeś w  początkach  głoszenia Ewangelii.

Dzień IV: Wyzwolenie z grzechu
C zęsto  rozpoczynam y E u ch ary stię  sło­

w am i: spowiadam się Bogu W szechmogące­
m u i w am  bracia i siostry. S łow o “spow ia­
d am  się”, a także sam  sa k ra m e n t p o je d n a ­
n ia , w iążą się w ięc b a rd zo  b lisko  z E u ch a ­
rystią . Jest to  ta  sam a d u ch o w a  rzeczywi­
stość naszej w iary , ty le, że w idziana  z inne j 
s tro n y .

P row adzen i d o b ry m  in s ty n k tem  w iary  
i pouczen i słow am i sam ej litu rg ii, tra fn ie

d ialog , w k tó ry m  O n  sam  udziela sam ego 
siebie.

Śpiew ając Jezusow i E ucharystycznem u  
Serce Jezusa, śpiew am y to , co jest o b iecan e  
w Starym Testamencie, i coś więcej: to , co 
spełn iło  się w Testamencie N ow ym . D o p ie ­
ro  w N ow ym  Przymierzu dośw iadczam y w 
pełn i, co  to  znaczy, ze człow iek staje się sa­
m ym  sobą d la tego , ze jest rozm ów cą, do  
k tó rego  zw raca się Bóg: po  to  s tw orzony , 
zyskuje -  stając się tym , k to  od p o w iad a  
Bogu -  i d o sk o n a li sam ego siebie.

Dzień II: Wolność dzieci Bożych
K ongres E ucharystyczny  to  n iezastą­

p io n a  okazja u św iadom ien ia  sobie z du m ą , 
ze jesteśm y ludźm i ochrzczonym i. Jeśli m o­
żemy uczestniczyć w E ucharystii -  to  d la ­
tego, ze o trzym aliśm y chrzest św. Jeśli m o­
żem y m od lić  się d o  C h ry s tu s a , m ieć 
nadzie ję  na  życie w ieczne, cieszyć się 
E w angelią -  to  d la tego , ze kiedyś nas 
ochrzczono . Przez chrzest zanurzający nas w  
Śmierć Chrystusa Jezusa, zostaliśmy razem z 
N im  pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczy­
li w  nowe zrycie (Rz 6, 4). Z nak  krzyza ręką 
zan u rzo n ą  w w odzie p o  wejściu d o  kościo­
ła, po k ro p ien ie  w odą na  początku  Mszy 
św. -  są eu charystycznym  budzen iem  ra ­
dosnej św iadom ości: jestem  ochrzczony! 
Jed n o  i d rug ie  jest p am ią tk ą  pierw szego sa­
k ra m e n tu , jak i w życiu o trzym aliśm y . 
P rzypom ina n am , ze nasza przygoda z

(Dz 2, 34). Dziś ci, k tórzy  przy jm ują  n au k ę  
P io tra  naszych  czasów , o d n aw ia ją  w sercu 
sw oje przyrzeczenie złozone przy chrzcie.

Dzień III: Świadkowie prawdy 
i wolności

W ierzym y, ze w łaśnie w czasie K o n g re­
su E ucharystycznego  o b u d zą  się -  zgodnie  
z w iarą  i m od litw ą  K ościoła -  te  sam e cu ­
d o w n e  dzia łan ia  D u ch a  Św iętego w n a ­
szych se rcach , k tó ry ch  n iegdyś św iadkam i 
byli A posto łow ie . O tw ie ra jm y  w czasie 
K ongresu  częściej niz zwykle Pism o św ., za­
g lądajm y częściej d o  k a rt D ziejów  A p o ­
sto lsk ich  i naślad u jm y  o p isane  tam  cuda  
łaski: n iez łom ną  w iarę w Jezusa C h ry s tu sa , 
w zajem ną m iłość, gościnność  i po m o c , 
św iętość życia i go rącą  chęć ew angelizacji.

D u ch  Św ięty n ie u s ta n n ie  zstępuje na 
K ościół. Było tak  w pierw szym  w ieku 
chrześcijaństw a: kiedy Piotr jeszcze m ówił, 
Duch Święty zstąpił na wszystkich, którzy słu­
chali nauki (Dz 10, 44). M am y być gotow i 
na  to , ze C h ry s tu s , k tó ry  jest wczoraj i dziś 
ten sam, ten sam także na w ieki (H b r 13, 8), 
m oże i dziś zesłać sw ojego D u ch a  n a  wszy­
stk ich , k tó rzy  s łuchają  n au k i P io tra  w yra­
żonej przez słow a naszego Papieża.

Dziś w ielu przedstaw icieli m łodzieży 
W rocław ia o trzym a sak ram en t b ierzm o­
w an ia . C zy w ierzę w m oc m ojego b ierzm o­
w ania? T a  w iar jest m i b a rd zo  p o trzeb n a , 
aby  być d o b ry m  chrześcijan inem ! Przeciez

rozpoznajem y, ze d o b re  i częste w yznaw a­
nie grzechów  przed B ogiem  w sak ram encie  
p o je d n a n ia  idzie w parze  z o w ocnym  ucze­
stn iczen iem  w E ucharystii.

Jakże bow iem  m ożna  by by ło  u czestn i­
czyć z n iesp o k o jn y m  czy n iepew nym  su ­
m ieniem  w W ieczerzy P ańsk iej, w k tó re j 
Jezus o d n aw ia  d a r  sw ojego z nam i p o jed ­
nan ia?  T rzeb a  n am  do b rze  w ypełn ić  o b o ­
wiązek naszego p rzyg o to w an ia  d o  conie- 
dzielnej o d n o w y  Przym ierza sam ego Boga 
z nam i -  bo  tak im  w łaśn ie  o d n o w ien iem  
jest E uch ary stia .

K ongres E u ch a ry sty czn y  to  czas usły ­
szenia n a  n o w o , ze jeśli m ożliw a jest sp o ­
w iedź -  to  ty lk o  d la teg o , ze Jezus p o w ie ­
dział w cześniej: ten kielich to N ow e Przy­
mierze we K rw i mojej, która za was będzie 
w ylana  (Łk 22, 20). Jeśli m ożliw e jest p rze­
baczen ie  dziś przez B oga naszych  w in  i za­
n ie d b a ń , to  ty lk o  d la teg o , ze K rew  Jezusa, 
Syna Jego, oczyszcza nas z wszelkiego grze­
chu (1J 1, 7). D la teg o  p o je d n a n ie  z B o­
giem  i E u ch a ry s tia  są ta k  sob ie  b liskie: 
Panie, nie jestem  godzien, abyś przyszedł do 
m nie, ale pow iedz tylko słowo, a będzie 
uzdrowiona dusza moja.

Dzień V: Eucharystia źródłem  
wolności

W y  zatem, bracia, powołani zostaliście do 
wolności (G a 5, 13). U roczystość  C ia ła  i 
Krwi Pańskiej -  zw ana św iętem  Bożego
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C ia ła , jest św iętem  w olności w Jezusie 
C h rystu sie . Lud Boży idzie, by w spólnie 
przezyć i ogłosić sw oją w iarę, idzie, by po ­
czuć się z jednoczonym  obecnością  Pana. 
D la tego  jest to  tez św ięto jedności w P anu . 
Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, 
tworzymy jedno ciało (IK o r 10 17).

M yśląc o E ucharystii, często staw iam y 
sobie przed oczy tych  chrześcijan  z o d le ­
głych w ieków  h istorii K ościoła, którzy  ze 
szczególnym  zrozum ieniem  i du ch o w ą  głę­
b ią  uczestniczyli we Mszy św., przeżywali 
ją  i tęsknili za n ią . Jak  ci s taroży tn i w ierzą­
cy w C h ry s tu sa , k tó rych  zdanie zachow a­
ło się d o  naszych czasów: w Dzień Pański 
my nie możemy nie uczestniczyć w  Euchary­
stii.

Jest jed n ak  w eucharystycznym  sp o tk a ­
n iu  M iłości jeszcze głębsza ta jem nica  niz 
nasze p ragn ien ie  uczestniczenia w litu r­
gicznym  zgrom adzeniu: o to  sam  Jezus z 
niecierpliw ością oczekuje tego sp o tk an ia  z 
nam i. Pow iedział tak  niegdyś d o  A p o sto ­
łów i -  d u ch o w o  -  mówi to  rów nież nam : 
gorąco pragnąłem spożyć tę Paschę z wami 
(Łk 22, 15). S łusznie m ów im y o E uchary ­
stii, ze jest sak ram en tem  miłości. A le na j­
ważniejsze nie są tu  uczucia naszej miłości, 
naszej tę sk n o ty , naszych oczekiw ań. N a j­
ważniejsze jest “gorące p rag n ien ie” Jezusa, 
aby tę  P aschalną  W ieczerzę, jaką  jest Msza 
św., z nam i spożywać.

K ongres E ucharystyczny  przypom ina 
nam  i potw ierdza, ze każdej niedzieli daje 
się słyszeć duchow y  głos Jezusa, wzywający 
nas n a  E u ch a ry s tię , w ciąż n a  n ow o  
m ów iący: gorąco pragnąłem spożywać z w a­
mi tę Paschę.

Dzień VI: Chrystus wyzwala 
i jednoczy

K ongres E ucharystyczny  jako  Św ięto 
E ucharystycznego  C ia ła  C h ry s tu sa  o b ja ­
wia is tn ien ie  jeszcze jednego  znaczenia 
określen ia  “C h ry stu so w e  C ia ło ”. C h rześc i­
jan ie  przeciez zawsze wierzyli w to , co  gło­
sił juz w pierwszym  w ieku aposto ł Paweł: 
wy przeto jesteście Ciałem  Chrystusa i jego 
poszczególnymi członkami (IK o r 12, 27).

K ongres E ucharystyczny , k tó ry  gro­
m adzi zawsze tak  wielu w ierzących na 
w spólnej m odlitw ie i celebracji M szy św., 
jest m iejscem  szczególnego dośw iadczenia 
p raw dy tych  słów. Przyjm ujem y E uchary ­
styczne C ia ło  C h ry stu sa , a w tedy D uch  
św ię ty  sw oją m ocą jednoczy nas w p raw ­
dziwy K ościół Bozy -  w C ia ło  Jezusa C h ry ­
stusa. T o  przez nas Jezus p ragn ie  czynić 
dalej na  ziemi to , co czynił niegdyś, gdy 
chodził po  d rogach  Palestyny i u licach Je­
rozolim y. Przez nas chce nauczać, pocie­
szać, uzdraw iać i podnosić , w spierać o p u ­
szczonych i daw ać m iłość. D la tego  tak  
bardzo  czeka na  jedność  w szystkich chrze­
ścijan: aby się tak zespolili w  jedno, aby świat 
poznał, żeś T y  mnie posłał i żeś T y  ich umiło­
wał tak, jak M nie umiłowałeś (J 17, 23).

Dzień VII: Maryja wzorem wolności
Pierwsza w historii Kościoła m odlitew ­

na n o w en n a  to  dziewięć d n i jakie m inęły 
od  W niebow zięcia Pana Jezusa d o  święta 
P ięćdziesiątnicy, k tó re  sta ło  się dn iem  Ze­
słania D u ch a  Św iętego. Przez cały ten  czas 
wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie 
razem z niewiastami, Maryją, M atką  Jezusa, 
i braćmi Jego (Dz 1, 14). O b raz  tej w spólnej 
m odlitw y p ierw otnego  Kościoła odżyje w

nas w czasie K ongresu  E ucharystycznego, 
w naszym  p rag n ien iu , by M aryja m odliła 
się z nam i. “M ódl się za nam i" to  przeciez 
także “m ódl się z n am i”.

Z grom adzeni w okół Eucharystycznego 
stołu wszyscy jesteśm y w szkole m odlitwy 
M aryjnej -  by uczyć się m odlić “z M aryją" 
i m odlić się “jak M aryja". C hcem y, by z ser­
ca w yrywał się okrzyk m odlitw y wielbi du­
sza moja Pana (Łk 1, 46). Pragniem y, by n a ­
sze chrześcijaństw o w nosiło pom iędzy co­
dzienny tru d  życia powiew wesela: raduje się 
duch mój w  Bogu, w  moim Zbawcy (Łk 1,47).

N asze w spólne zgrom adzenie na  eu ­
ch a ry s ty czn y m  dziękczyn ien iu  zaprasza 
nas do  tej M ary jnej szkoły m odlitw y, by 
w ołać d o  Boga nie ty lko  głosem prośby  i 
b łagan ia  -  co  najczęściej czynim y -  ale ta k ­
że głosem  wdzięczności, gdyz wejrzał na 
uniżenie Służebnicy swojej (Łk 1, 48). T ak  
m odląc się, będziem y spoglądać w przy­
szłość inaczej -  bo  bardziej pełni ufności. 
Bóg jest przecież pom ny na miłosierdzie swo­
je -  jak przyobiecał naszym ojcom (Łk 1, 55).

Dzień VIII: Ku wolności 
wyswobodził nas Chrystus

Pokornie błagamy, aby D uch Święty zjed­
noczył nas wszystkich, przyjmujących Ciało i 
Krew Chrystusa (II M odlitw a E u ch a ry ­
styczna). T e  słowa liturgii p rzypom inają  
nam , ze karm ien ie  się C iałem  Pana w cza­
sie E ucharystii ow ocuje n ieu s tan n y m  n a ­
pe łn ian iem  się D uchem  Św iętym . W  każ­
dej Mszy św. w ołam y m odlitw ą Ojcze nasz, 
a w ten  sposób spełnia  się na  nas p ro ro c ­
tw o aposto ła  Pawła: na dowód tego, że jeste­
ście synami, Bóg wysłał do serc waszych D u­
cha Syna swego, który woła: A bba , Ojcze. A  
zatem nie jesteś już niewolnikiem, lecz synem 
(G a 4, 7). D latego  K ongres E ucharystycz­
ny to  także czas szczególnego działania 
D u ch a  Bożego. A  gdzie Duch Pański -  tam  
wolność (2K or 3, 17).

Przezywam y więc K ongres chrześcijań­
skiej w olności w D u ch u  św ię tym , k tóra  
na  tym  polega, ze jako  dzieci Boże m ożem y 
sw obodn ie  m odlić się d o  O jca . N ic nie p o ­
w in n o  n am  tej w olności odeb rać , a wie­
m y, jak ła tw o sam em u popaść w niew olę 
pokus, w ątpliw ości i grzechu: jakże możecie 
powracać do tych bezsilnych i nędznych ży­
wiołów, pod których niewolę znowu chcecie 
się poddać (G a 4, 9). T ym  bardziej trw ajm y 
w w olności św iętego życia po  K ongresie 
E ucharystycznym . Żyjemy przeciez w pełni 
czasów, d la nas o n a  juz nadeszła -  a jest to  
czas w olności w służbie Jezusowi C h ry s tu ­
sowi m ocą D u ch a  Św iętego w miłości Bo­
ga O jca.

KS. ANDRZEJ SIEMIENIEWSKI
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Międzynarodowe  
Kongresy Eucharystyczne:

1 28-30 V 1188 1 -L il le  (Francja)
2 13-17 IX 1 8 8 2 - Awinion (Francja)
3. 5 -1 0 V11 883 - L iè g e (Belgia)
4 9 -1 3 IX 1 8 8 5 -F ry b u rg  (Szwajcaria)
5. 20-25 V11886 -  Tuluza (Francja)
6 . 2 -6 V I11888-P ary ż (F ran c ja )
7. 16-21 VII11890 -  Antwerpia (Belgia)
8 14-21 V 1893 -  Jerozolima (Syria)
9. 25-29 V I1189 4 -R e im s  (Francja)

10. 2 0 -2 4 IX 1897 -  Paray-le-Monial 
(Francja)

11. 13-17 V I11898-B ru k s e la  (Belgia)
12. 7-11 VII1189 9 -L o u rd es (F ran c ja )
13. 4 -9 IX 190 1 -A n v e rs  (Francja)
14. 3 -7 IX 190 2 -N a m u r (Belgia)
15. 20-24 V 11904 -  Angouleme (Francja)
16. 1-4 V 11905-R z y m  (Włochy)
17. 15-19 VII1190 6 -T o u rn a i (Belgia)
18 6-11 VII1190 7 -M etz(Lo taryng ia , 

obecnie Francja)
19 8-13 IX 1907 -L o n d y n  (Anglia)
20 4 -8 VII1190 9 -K o lo n ia (N iem cy)
21 7 -1 1 IX 191 0 -M o n trea l (Kanada)
22. 23 VI-1 V I11911 -  Madryt (Hiszpania)
23. 1 2 -15 IX 191 2 -W ie d e ń  (Austria)
24 2 3 -2 7 I V 191 3 -M a lta
25 22-26 V I11914 -  Lourdes (Francja)
26. 24-29V 1922 -R zy m (W ło ch y )
27 22-27 V11924 -  Amsterdam (Holandia)
28. 20-24 V11926 -  Chicago (USA)
29. 6 -9 IX 1 928 -S y d n e y  (Australia)
30. 7-11 V 1930 -  Kartagina (Tunezja)
31 21-26 V1193 2 -D u b lin  (Irlandia)
32 10-14 X 193 4 -B u e n o s  Aires 

(Argentyna)
33. 3 -7 11193 7 -M a n ilia  (Filipiny)
34 25-30 V 193 8 -B ud apeszt(W ęg ry )
35 27 V-1 V1195 2 -B arce lona  

(Hiszpania)
36. 14-24 VI1195 5 - R io d e  Janeiro 

(Brazylia)
37. 31 V II-7 VII1196 0 -M onach ium  

(Niemcy)
38 26 X I-6 X II1 9 6 4 -B o m b a j (Indie)
39 18-25 VII11968 -  Bogota (Kolumbia)
40 1 8 -25 111973 -  Melbourne (Australia)
41 1-8 VII1197 6 -F ila d e lfia  (USA)
42 16-23 VI11981 -  Lourdes (Francja)
43 11-18 VII11985 -  Nairobi (Kenia)
44 5-8 X 198 9 -S e u l (Korea Płd.)
45 7-13 V 11993 -  Sewilla (Hiszpania)

Idea m iędzynarodow ych spo tkań  p o ­
święconych kultow i eucharystycznem u zro­
dziła się w Europie Zachodniej w połowie lat 
siedemdziesiątych ubiegłego stulecia. C h o ­
dziło nie tylko o ożywienie i poszerzenie n a ­
bożeństw a eucharystycznego, ale także o 
przeciwstawienie się narastającym  wówczas 
tendencjom  laicyzacyjnym o wyraźnie an ty ­
kościelnym , a naw et antyreligijnym  zabar­
wieniu.

Szczególnie żywe tego rodzaju tendencje 
występowały w środow iskach ludzi świec - 
ktch we Francji. Największe zasługi miała tu ­
taj Emilie-M arie Tam isier (1834-1910), k tóra 
organizow ała juz na przełomie lat sześćdzie­
siątych i siedemdziesiątych ubiegłego stu le­
cia pielgrzymki eucharystyczne. Popierali ją 
w tym  jej spow iednicy, zwłaszcza późniejszy 
święty, ks. Piotr Julian Eym ard (1811-1868) i 
bp G aston  de Segur (1820-1880) z Paryża, a 
także biskupi: G aspard  M erm illod z F rybur­
ga w Szwajcarii i V ictor-Joseph D outreloux 
z Liege w Belgii.

Biskup Dc Segur sporządził wykaz wszy­
stkich cudow nych miejsc kultu  euchary ­
stycznego we Francji, co ogrom nie ożywiło 
pielgrzym owanie do nich. Przełomowymi 
w ydarzeniam i były tutaj: masowa pielgrzym­
ka z Lille do D ouai (1874 r.) oraz nabożeń­
stwa eucharystyczne w A w inionie (1876 r.) i 
w Favernay (1878 r.), będące w istocie n ieo­
ficjalnymi kongresam i eucharystycznym i.

Pierwszą osobą, k tóra zaproponow ała 
zorganizowanie oficjalnego kongresu eucha­
rystycznego, była w spom niana p an n a  T am i­
sier. Jej zam iarem  było przy tym  nie tylko 
ożywienie ruchu pielgrzymkowego do miejsc 
kultu  eucharystycznego, lecz również połą­
czenie ich z konferencjam i i tym  samym 
przekształcenie w m iędzynarodow e spo tka­
nia relig ijno-naukow e. Pom ysłodaw czyni

pragnęła w ten  sposób zarów no ożywić kult 
eucharystyczny, rozszerzyć jego zasięg i prze­
ciwstawić się laicyzacji, jak i wzbudzić w ka­
to likach poczucie siły i dum y z wyznawanej 
przez nich wiary.

Myśli swe przedstaw iła najpierw  gorące­
mu entuzjaście nabożeństw  eucharystycz­
nych -  św. Piotrowi Eym ardow i, k tóry  je­
szcze w 1856 r. załozył w Paryżu Zgrom adze­
nie K apłanów  od Najświętszego S akram entu

(eucharystów  lub ejm ardystów). O dn iósł się 
on  z wielkim zapałem i zrozum ieniem do  idei 
tego rodzaju spo tkań , choć sam nie doczekał 
ani form alnego, ani tym  bardziej faktyczne­
go urzeczyw istnienia tych zam iarów . 27 
kw ietnia 1879 r. ideę E. Tam isier poparł Le­
on XIII, w ydając odpow iednią bullę w tym 
celu. Jednakże do  spełnienia tych projektów  
droga była jeszcze daleka. O kazało  się b o ­
wiem, ze początkow o ani we Francji, ani w 
sąsiedniej Belgii nie m ożna było zorganizo­
wać ow ych spo tkań  eucharystycznych ze 
względu na panujące w tych krajach nastro ­
je liberalne i antykatolickie. Pozostałe zaś 
kraje, b rane  pod uwagę jako miejsca kongre­
su (zwłaszcza H olandia), nie wykazywały 
większego zainteresow ania tą  sprawą. G dy 
w ydawało się, ze z p lanów  trzeba będzie cał­
kowicie zrezygnować lub przynajm niej od ło ­
żyć je na jakiś inny, znacznie późniejszy te r­
m in, sytuacja zmieniła się w samej Francji. 
O to  m ianowicie całą ideą zainteresowało się 
dw óch przemysłowców z Lille o  nazwisku 
V rau: Philibert i jego kuzyn Feron, do 
k tórych dołączył później w icehrabia de Da- 
mas. Podjęli się oni sfinansow ania całego 
przedsięwzięcia, dzięki czemu m ożna było 
przeprowadzić 1. M iędzynarodow y Kongres 
Eucharystyczny.

O dby ł się o n  po uzyskaniu akceptacji i 
zgody papieża Leona XIII w dn iach  od  28 do

Msza św  na zakończenie 45 Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego w Sevilli



30 czerwca 1881 r. w Lille pod hasłem: Spo­
łeczne królestwo Chrystusa. Uczestniczyło w 
nim ponad osiem tysięcy osób, w tym trzy­
stu sześdziesieciu trzech delegatów z Francji, 
A ustrii, Belgii, C hile, Grecji, Hiszpanii, H o­
landii, Szwajcarii i Meksyku. O bradom  prze­
wodniczył biskup pomocniczy diecezji C am ­
brai H enri M onnier. W czasie tego pierwsze­
go, historycznego spotkania czcicieli C h ry ­
stusa w Eucharystii wygłoszono kilkanaście

K ongresy, jakkolw iek coraz bardziej 
umacniały się w życiu i w świadomości kato­
lików, a pośrednio tez w ogóle miejscowych 
społeczeństw, napotykały nieraz szereg tru d ­
ności. Na przykład podczas 18. Kongresu w 
Londynie (8-13 września 1908) władze b ry ­
tyjskie nie zezwoliły na procesję euchary­
styczną z Najświętszym Sakram entem , toteż 
przeszła ona ulicami miasta, ale bez N aj­
świętszego Sakram entu , za to  w im ponują-

referatów w trzech zespołach tem atycznych: 
adoracja i pokuta, kult i cześć zewnętrzna, 
propaganda. Zarówno w referatach, w dys­
kusji, a także w kazaniach bardzo m ocno 
podkreślano konieczność poszukiwania spo­
sobów przywrócenia prawom Bożym należ­
nego im miejsca w życiu publicznym i spo­
łecznym. N a zakończenie całego przedsię­
wzięcia jego uczestnicy powołali kom itet, na 
razie jeszcze doraźny, przygotowujący Mię­
dzynarodow e K ongresy E ucharystyczne, 
którego przewodniczącym w ybrano bp. A. 
de la Bouillerie, a na jego zastępców dwie 
osoby świeckie: hrabiego de Nicolay i J. de 
Beneque.

Drugi Kongres zwołano do A w inionu 
na 13 -  17 września 1882 r. pod hasłem: 
Schrystianizowac życie przez Eucharystię. Prze­
w odniczył mu miejscowy arcybiskup 
F. E. Hasley. Miejscem trzeciego było Liege 
(5-10 czerwca 1883), gdzie pod przewodnic­
twem abp. A. D uquesnaya, metropolity 
C am brai, obradow ano nad sposobami rea­
gowania Kościoła na posuwające się zeświec­
czenie społeczeństw w państw ach zacho­
dnich. T utaj tez pow ołano stały kom itet 
MKE, którem u przewodniczył kard. V ictor 
Auguste D echam ps z M echelen (Malines) w 
Belgii. Był to  jednocześnie pierwszy kongres, 
zorganizowany poza Francją. Również n a ­
stępny odbył się poza tym krajem -  we Fry­
burgu Szwajcarskim (9-13 września 1885), 
którego biskup, w spom niany G aspard  Mer- 
millod, objął po śmierci bp. De la Bouillerie 
przewodnictwo stałego Komitetu M iędzyna­
rodowych Kongresów Eucharystycznych.

W latach 1881-1902, to znaczy w okresie 
pontyfikatu Leona XIII, przeprowadzono 
łącznie 14 kongresów. Średnio odbywały się 
one co roku, później co dwa lub trzy lata. Z 
czasem częstotliwość tych spotkań zmniej­
szyła się, a jednocześnie wyszły one poza Eu­
ropę. W 1893 r. Kongres odbył się w Jerozo­
limie, a w 1910 r. w M ontrealu.

cym składzie: ponad dwadzieścia pięć tysięcy 
dorosłych i prawie dwadzieścia tysięcy dzie­
ci, a wśród duchow nych uczestników po­
chodu było siedmiu kardynałów , ponad 
dziewięćdziesięciu biskupów i prawie tysiąc 
kapłanów.

Pierwszy Kongres z udziałem katolików 
obrzędów w schodnich odbył się w Jerozoli­
mie w dniach od 14 do 21 maja 1908 r. O be­
cni byli wówczas m. in. katolicy obrządku 
orm iańskiego i kilku innych  obrzędów  
w schodnich. Po raz pierwszy przybył wów 
czas oficjalny legat papieski. Do innych cie 
kawostek należy fakt, ze pierwszym papie 
zem, który uczestniczył i przewodniczył kon 
gresowi, był św, Pius X -  w 1905r., a spotka 
nie to , szesnaste z kolei, odbyw ało się w dni 
ach od 1 do 4 czerwca w Rzymie. Podczas 21 
Kongresu w M ontrealu (7-11 września 1910) 
do  wczesnej
I K om unii św. przystąpiło prawie trzydzieści 
tysięcy dzieci. A  23. Kongresowi, obradują 
cemu w W iedniu w dniach od 12 do 15 wrze 
śnia 1912 r., patronow ał cesarz Franciszek 
Józef 1. Kongres ten  upam iętniał, niezależnie 
od swego wymiaru religijnego, kolejną rocz­
nicę odsieczy wiedeńskiej. Dla podkreślenia 
wkładu Polaków w tam to  zwycięstwo, stwo­
rzyli oni odrębną i liczną sekcję, obradującą 
w kościele św. Michała.

Poszczególne kongresy łączono często z 
ważnymi rocznicami czy innym i wydarzenia­
mi o dużym znaczeniu dla chrześcijan, a 
zwłaszcza katolików kraju, w którym  się 
odbywały. Tak było na przykład z 30. K on­
gresem przeprowadzonym w dniach od 7 do
II maja 1930 r. w Kartaginie (dzisiejszej T u ­
nezji) z okazji przypadającej wówczas 1500. 
rocznicy śmierci św. A ugustyna. Podobnie 
następne spotkanie, trwające od 21 do 26 
czerwca 1932 r. w D ublinie, przywołało 
wspomnienie 1500. rocznicy przybycia do Ir­
landii apostoła i patrona tego kraju -  św. Pa­
tryka. Wcześniej jeszcze (6-9 września 1928

r.; Sydney) po raz pierwszy Kongres miał wy­
miar mariologiczny i przebiegał pod hasłem: 
Maryja a Eucharystia.

Najwięcej kongresów odbyło się za Leo­
na XIII, bo az czternaście, następnie za Piusa 
X, zwanego “papieżem Eucharystii’’ -  11 i 
Piusa XI -  9. W okresie pontyfikatu Jana 
XXIII zorganizowano tylko jeden M iędzyna­
rodowy Kongres Eucharystyczny, 37. z ko­
lei. O dbył się on  w M onachium  (31 lipca - 7 
września 1960), ale były to  juz czasy, gdy 
utrwaliła się praktyka urządzania tego ro­
dzaju spotkań co cztery lub pięć lat.

O statn i Kongres przed wojną odbył się 
w Budapeszcie (34. z kolei) w dniach od 25 
do 30 maja 1938 r., a pierwszy po wojnie -  
w Barcelonie w dniach od 27 maja do 1 
czerwca 1952 r. W stolicy Węgier obradow a­
no pod hasłem: Eucharystia więzią miłości, a 
legatem papieskim byl wówczas kard. Euge­
nio Pacelli, który niespełna rok później zo­
stał w ybrany papieżem Piusem XII. N a K on­
gres ten przybyło ponad sto tysięcy osób z 
całego świata, ale nie było wśród nich N iem ­
ców, którym  wyjazdu zabronił Hitler. Wśród 
duchow nych było piętnastu kardynałów  (w 
tym prym as Polski kard. A ugustyn H lond) i 
trzystu trzydziestu biskupów (wśród nich 
czternastu z naszego kraju). Kolejny kongres 
miał się odbyć w 1940 r. w Nicei, ale wybuch 
II wojny światowej uniemożliwił to. Z kolei 
w Barcelonie po raz pierwszy głównym 
punktem  Kongresu była juz nie procesja, ale 
Msza św. jako bezkrwawa ofiara euchary­
styczna. Procesja jednak oczywiście odbyła 
się, a na jej zakończenie dyktator Hiszpanii 
gen. Francisco Franco zawierzył swój kraj 
Chrystusow i Eucharystycznemu.

Osobiście części obrad kongresów prze­
wodniczyli Paweł VI (w 1961 r. w Bombaju i 
w 1968 r w Bogocie) oraz Jan Paweł II (w 
1985 r. w N airobi, w 1989 r. w Seulu, w 1993 
r. w Sewilli). O statn i jak dotychczas, 45. 
M iędzynarodowy Kongres Eucharystyczny, 
odbył się w dniach od 7 do 13 czerwca 1993 
r. w Sewilli pod hasłem: Chrystus światłem lu­
dzi - Eucharystia i ewangelizacja. Tam  tez O j­
ciec święty ogłosił Wrocław miejscem następ­
nego, 46. M iędzynarodowego Kongresu Eu­
charystycznego.

Na zakończenie dodajm y, ze w wymia­
rach Kościoła powszechnego organizacją 
kongresów zajmuje się Papieski Komitet do 
Spraw M iędzynarodowych Kongresów Eu­
charystycznych. U stanow ił go, a właściwie 
zatwierdził jego powołanie do życia przez du­
chow nych i świeckich (początkowo bez przy­
m iotnika papieski) Leon 111 w dniu  27 kwiet­
nia 1879 r. O becną nazwę organizm ten 
otrzymał na mocy brewe apostolskiego Jana 
Pawia II z 11 lutego 1986 r. Przewodniczą­
cym Komitetu jest od 3 stycznia 1991 r. kar­
dynał kanadyjski Edouard G agnon.

________ KRZYSZTOF GOŁĘBIOWSKI
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Umiłowani w Chrystusie Bracia i Siostry!
W okresie, kiedy opinia publiczna w naszym kraju wciąż się za­

stanawia, jak i z czym mamy wejść do Europy, Ojciec Święty Jan Pa­
weł II -  najznakomitszy Polak obecnego stulecia -  na forum całego 
świata stawia propozycję: spotkajmy się w Polsce, we Wrocławiu! 
Przed czterema laty na zakończenie 45. Kongresu Eucharystycznego 
w Sewilii, Ojciec Święty zaproponował Wrocław, jako miejsce 46. 
Kongresu Eucharystycznego i wyjaśnił wtedy: Upadek władzy komu­
nistycznej w Europie Wschodniej dał nam opatrznościową sposobność, 
aby zorganizować Kongres w tej części Europy, która po okresie ciężkich 
prób odrodziła się i odnalazła wolność. Wybierając Polskę na gospoda­
rza Międzynarodowego Kongresu, Jan Paweł II chce podkreślić wza­
jemne uzupełnianie się Kościołów Wschodu i Zachodu.

Natychmiast po ogłoszeniu decyzji Papieża, Kościół w Polsce 
przystąpił do przygotowań kongresowych. Kierunek tym wysiłkom 
w swerze duchownej wyznaczały cele postawione przed nowym 
Kongresem. Pierwszy cel, wspólny wszystkim kongresom, to odro­
dzenie i ożywienie wdzięczności Jezusowi za dar Jego obecności w 
Misterium Eucharystii. Ten nurt prac modlitewno-formacyjnych 
popłynął szeroko poprzez struktury parafialne. W parafiach pol­
skich, a także w środowiskach polonijnych na różnych kontynen­
tach, rozpoczęły się rekolekcje, dni skupienia i spotkania modlitew­
ne połączone z adoracją Najświętszego Sakramentu. Pomnożyły się 
środowiskowe czuwania adoracyjne poprzedzające ważne wydarze­
nia w kraju, a także wspierające wielkie potrzeby narodu. Rekolek­
cje intronizacyjne wprowadziły do polskich rodzin obraz Serca Jezu­
sowego, jako znak Bożej miłości wiernej i miłosiernej, Katecheci w 
szkołach, a kaznodzieje w kościołach, wyjaśniali tajemnicę Wiecze­
rzy Pańskiej i krzyżowej ofiary Chrystusa, uobecnianej w każdej ce­
lebracji eucharystycznej. Istota Mszy św., a także jej obrzędy litur­
giczne były częstymi tematami niedzielnych homilii. Powstał i rozwi­
ja się prężnie Eucharystyczny Ruch Młodych. Pomnożyły się szeregi 
świeckich nadzwyczajnych szafarzy Komunii św.

Temat szczegółowy Kongresu: Ku wolności wyswobodził nas Chry­
stus (Ga 5, 1) , otworzył drugi nurt przygotowań duchownych na 
szczeblu diecezjalnym, szczególnie w środowiskach akademickich i 
kulturotwórczych. Niektóre uczelnie katolickie organizowały sym­
pozja i debaty filozoficzno-teologiczne, głęboko drążące relacje mię­
dzy żywym Chrystusem w Eucharystii a wolnością człowieka. Te­
mat “Eucharystia i wolność” był twórczą inspiracją dla katolickich 
mass-mediów, dla środowisk twórczych i plastycznych. Owoce tej 
błogosławionej inspiracji w pełni będziemy obserwować podczas 
trwania Kongresu.

Sekretariat 46. Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego 
w imieniu Episkopatu Polski zaprosił do Wrocławia episkopaty i 
wiernych ze wszystkich kontynentów. Odpowiedzi nadeszły liczne. 
Spodziewamy się napływu pielgrzymów z różnych kultur, ras i naro­
dów. Przyjadą obok katolików bracia prawosławni i bracia prote­
stanci. Ze szczególnym zainteresowaniem i wzruszeniem przyjęli za­
proszenie nasi protestanccy sąsiedzi, których solidarność i pomoc 
braterską poznaliśmy w trudnych czasach stanu wojennego. Będzie­
my wspólnie uczyć się na nowo modlitwy Jezusa -  Najwyższego Ka­
płana: Ojcze spraw, aby wszyscy stanowili jedno (...). Oby się tak zespo­
lili w jedno, aby świat poznał, żeś Ty i posłał i żeś Ty ich umiłował tak, 
jak Mnie umiłowałeś 0 17, 21. 23). Na pewno jedność Kościoła jest 
wpisana w jego strukturę doczesną od początku jako wielka modli­
twa błagalna i jako tęsknota serc inspirowana przez Ducha Święte­

go. Cała Polska, a szczególnie Wrocław, w dniach Kongresu stanie 
się ogromnym Wieczernikiem rozbrzmiewającym różnymi językami 
świata. Pragniemy, by potężna, płomienna modlitwa skupiała jak w 
soczewce cały Kościół współczesny. W Ostatnim dniu Kongresu, w 
sposób szczególny przez uczestnictwo Biskupa Rzymu i biskupów ze 
wszystkich prowincji kościelnych, dane nam będzie przeżywać ma­
nifestację wiary, miłości i Ducha Świętego, podobnie jak to się dzia­
ło w czasach apostolskich. Na kolanach przed Najświętszym Sakra­
mentem trwać będą Europejczycy i Amerykanie, Ludy Afryki i 
Azjaci, z Dalekiego i Bliskiego Wschodu.

Zamysł, by Kongres ze względu na położenie Wrocławia w środ­
ku Europy stał się również spotkaniem ekumenicznym, Ojciec Świę­
ty pragnie, aby stał się przygotowaniem do braterskiego spotkania 
przedstawicieli wielkich religii monoteistycznych, których przecież 
wspólnym korzeniem jest wiara w Jedynego Boga, Stworzyciela 
wszechświata. Tak więc w przededniu wielkiego jubileuszu 2000-le- 
cia narodzin Chrystusa, będziemy wspólnie modlić się i rozmawiać. 
Tylko ci, którzy rozmawiają ze sobą i jednocześnie potTafią rozma­
wiać z Bogiem, są zdolni do potężnych zmian na lepsze w świecie.

46. Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny we Wrocławiu bę­
dzie trwał pełnych osiem dni od niedzieli 25. maja do niedzieli 1. 
czerwca br. włącznie. Spotkania będą się odbywały w Katedrze Wro­
cławskiej, w ogromnej, mogącej pomieścić sześć tysięcy osób - Hali 
Ludowej i w innych kilkunastu kościołach na Starym Mieście i w no­
wych dzielnicach Wrocławia. Podczas rannej Mszy św. i w przedpo­
łudniowych wykładach pod przewodnictwem kardynałów z różnych 
części świata, a następnie w popołudniowych konwersatoriach, i wie­
czornych oraz nocnych adoracjach, będziemy oczyszczać i odbudo­
wywać Chrystusowe fundamenty ładu moralnego w nas i w naszym 
świecie. Przez odnowienie wiary człowiek dotknięty łaską Bożą potra­
fi zasiewać wokół siebie, nawet w środowiskach neopogańskich, war­
tości nadprzyrodzone. Kongres będzie z jednej strony eksplozją wia­
ry i miłości ludzi zgromadzonych wokół Chrystusa Pana w Euchary­
stii, a z drugiej zaś będzie teofanią, objawieniem wielkiej mocy i mi­
łości samego Boga obecnego pośród ludu swego - w Kościele.

Umiłowani Bracia i Siostry! Rodacy!
Zapraszamy wszystkich na Kongres Eucharystyczny! Niech każ­

dy Polak i każda Polka czują się osobiście zaproszeni. Spotkajmy się 
we Wrocławiu! Spotkajmy się z Ojcem Świętym, który przyjedzie do 
Wrocławia już 31. maja, by L czerwca podczas celebracji tzw. “Sta­
no Orbis” modlić się z całym Kościołem u stóp Jezusa Eucharystycz­
nego, by z polskiej ziemi przeżegnać cały świat Najświętszym Sakra­
mentem. Jednocześnie będzie to przypomnienie wszystkim, dziś nie 
pamiętającym, że Polska od tysiąca lat żyje i rozwija się dzięki inspi­
racji chrześcijańskiej kultury europejskiej. Co więcej, Polska to wiel­
kie dziedzictwo wierzących narodów przez wieki współtworzyła. Bę­
dzie to wskazówka prawdy dla tych, którzy dziś w naszym kraju sta­
wiają pytanie: jaka ma być dzisiejsza Polska?

Wszystkim Polakom, którzy podczas Kongresu pozostaną w 
swoich parafiach, proponujemy: przeżyjmy wspólnie to wielkie 
tchnienie Ducha Świętego w Uroczystość Bożego Ciała. Niech cała 
Polska na wszystkich drogach i ulicach stanie się wtedy wielką ma­
nifestacją Jezusa Chrystusa, obecnego pod postaciami eucharystycz­
nymi. Niech Kongres w ten sposób rozgałęzi się aż po krańce naszej 
Ojczyzny.

c iqg  dalszy na str. 2 0 ^



C zw artek  - 29 m aja 1997 r.
Tem at dnia: "E ucharystia  źródłem  w olności”

U R O C Z Y S T O Ś Ć  C I A Ł A  I K R W I  P A Ń S K I E J

godz. 10.00 E ucharystia  w Hali Ludowej.
W prow adzen ie  do E ucharystii i tem atu dnia:
J. Em. Kard. Henryk G ulbinow icz, m etropolita  w rocław ski.
C elebrans: Kard E douard G agnon,
P rzew odniczący Papieskiego K om itetu
ds. M iędzynarodow ych K ongresów  Eucharystycznych, Rzym.
Hom ilia: J. E. Abp Jó z e f K ow alczyk, nuncjusz aposto lski w Polsce.

Trasa Procesji Eucharystycznej z Hali Ludowej do K atedry ulicam i: W róblew skiego, 
Sk łodow skiej-C urie , Plac G runw aldzk i, Szczytnicką, Katedralną. Procesję prow adzą 

p rzedstaw icie le  różnych kontynentów : A fryki, A m eryki, A ustralii, Europy.

godz. 14.00 A gapa w R odzinach, Parafiach i D om ach Z akonnych

godz. 18.30 K onferencja ascetyczna w K atedrze na O strow iu  Tum skim :
J. Em. Kard. Jan C hryzostom  Koree, SJ, a rcybiskup Nitry. 
W prow adzenie  i p rezentacja p row adzącego konferencję:
J. E. Bp Ryszard K arpiński, Lublin.

godz 19.15 W ystaw ienie N ajśw iętszego Sakram entu , adoracja i b łogosław ieństw o.

Piątek - 30 m aja 1997 r.
Tem at dnia: "C hrystus w yzw ala i jed n oczy”

godz. 9.30 R ozpoczęcie spotkania  Katolickiej O dnow y C haryzm atycznej
na Stadionie O plim pijskim .

godz. 10.00 E ucharystia  w Hali L udow e j
W prow adzenie do Eucharystii i tem atu dnia:
J. E. A bp S tanisław  N ow ak, m etropolita  częstochow ski. 
C elebrans: J. Em. Kard. Edw ard Bede Clancy, arcyb iskup  Sydney 
H om ilia: J. Em. Kard. E dm und C asim ir Szoka, Rzym.

godz. 11.30 Przerw a.

godz. 12.00 Sesja podsum ow ująca obrady K ongresu. R elacje uczestników
z różnych kontynentów  na tem at przygotow ań i uczestn ictw a 
w Kongresie.
Przew odniczący sesji: J. Em. Kard. E douard G agnon, Rzym

godz. 16.00 Spotkania ekum eniczne w różnych grupach językow ych
w w ybranych św iątyn iach  w rocław skich.
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godz. 17. 00 

godz. 18.00

godz. 18 00

godz. 19.30

godz. 2 0 .15 

godz. 20.30

godz. 11.00 

godz. 12.40 

godz. 16.30

godz. 17.45

godz. 19.30

godz. 20.00

M sza św ięta dla w iernych obrządku grckokato lick iego  
w K atedrze grekokatolickicj pw. Św iętego K rzyża 
na O strow iu  Tum skim .

K onferencja ascetyczna d la S ióstr Zakonnych 
w kościele Św iętego K rzyża na O strow iu  Tum skim :
J. E. A bp Johannes Joachim  D egenhardt, arcyb iskup  Paderborn 
W prow adzenie i p rezentacja prow adzącego  konferencję:
J. E. Abp B ronisław  D ąbrow ski. W arszawa.

M sza św ięta pontyfikalna w obrządku orm iańskim  
w kościele  św W ojciecha na Placu D om inikańskim :
C elebrans: W ielce B łogosław iony Jan Piotr XVIII G aspanan , 
Patriarcha - K atolikos O rm ian w asyście  A rcybiskupów  
i B iskupów  obrządku orm iańskiego.
Po Mszy, około  godz. 19.30 w kaplicy św. Józefa  spotkanie  
K atolikosa G aspariana ze spo łecznością  O rm ian Polskich.

K onferencja na tem at jedności chrześcijan  
w K atedrze na O strow iu  Tum skim :
J. Em. Kard. C am illo  R uini, Przew odniczący  E piskopatu Italii, Rzym 
W prow adzenie i prezen tacja  p row adzącego  konferencję:
J. E. A bp D am ian Z im oń, m etropolita  katow icki.

W ystaw ienie N ajśw iętszego  Sakram entu , adoracja  i b łogosław ieństw o.

N ocne czuw anie  o jedność  w św iątyniach ,
gdzie odbyw a się adoracja  N ajśw iętszego  Sakram entu.

Sobota - 31 m aja 1997 r.
Tem at dnia: “ M aryja w zorem  w oln ości”

Przyw itanie O jca Św iętego na lotnisku W rocław -Strachow ice.

Spotkanie  duchow ieństw a z O jcem  Św iętym  w katedrze w rocław skiej.

K onferencja na tem at jedności chrześcijan  w Hali Ludowej:
K ard. Edw ard Idris Cassidy, Rzym.

W ielka M odlitw a E kum eniczna z udziałem  O jca Św iętego 
i p rzedstaw icieli bratnich K ościołów  i w spólnot chrześcijańskich

K olacja O jca Św iętego z p rzedstaw icie lam i K onferencji Episkopatu 
i Siostrzanych K ościołów  oraz O rszakiem  Papieskim  
w Sem inarium  D uchow nym .

M sza Św ięta dla uczestn ików  K ongresu E uharystycznego z Korei 
w kościele Bożego C iała (ul. Św idnicka).
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N iedziela - 1 czerw ca 1997 r.
Temat dnia: "Ku w olności w ysw obodził nas C h rystu s” (Ga 5, I)

godz. 10.00 M sza Św ięta pod przew odnictw em  O jca św iętego
na zakończenie 46. M iędzynarodow ego K ongresu E ucharystycznego, 
“ Statio orbis"

godz. 17.10 Spotkanie O jca Św iętego z członkam i delegacji m iędzynarodow ych
na 46. M iędzynarodow y K ongres E ucharystyczny 
w Sem inarium  D uchow nym

godz. 18.45 Kolacja O jca Św iętego z członkam i delegacji m iędzynarodow ych
na 46. M iędzynarodow y K ongres E ucharystyczny 
w Sem inarium  D uchow nym

A doracja N ajśw iętszego Sakram entu w św iątyn iach w rocław skich:

1. K atedra p.w. Św. Jana C hrzciciela  
adoracja do godz 24.00

2. Kościół p.w. B ożego C iała (ul. Św idnicka) 
adoracja całodobow a

3. K ościół p.w. Św W ojciecha (pl. D om inikański) 
adoracja do godz. 24.00

K onw ersatoria dla poszczególnych grup językow ych  
w kościołach W rocław ia w dniach 26 - 28 m aja 1997 roku (godz. 16.00)

1. N. M. P na Piasku (ul. św Jadw igi) j. angielski 
przewodniczący: bp Leonard Hsu
prowadzący: ks. Peter C ollins
spraw ozdaw ca: ks. Norm an Pelletier
sekretarz: ks. M ichael Parker
koordynator: prof. Andrzej W iszniewski

2. Św Krzyża (pl Kościelny) j. niem iecki 
przewodniczący: kard. Joachim  M eisner
prowadzący: H erm an-Josef G rossim linghaus
sprawozdaw ca: bp Anton Schlem bach
sekretarz: Klaus Haarlam m ert
koordynator: prof. Jan M iodek

3 Im ienia Jezus (pl. U niwersytecki) -  j. hiszpański 
przew odniczący: bp C ipriano Calderon
prowadzący: prof. Guzm an Carriquiry
sprawozdaw ca: ks. Fidel Gonzalez
sekretarz: Licide M. G om cz M ango
koordynator: ks. Ryszard Groń

Str. 6

godz. 16.00 K onw ersatoria  w edług tem atów  w różnych językach
w w ybranych św iątyniach w rocław skich.

godz. 17.00 B ierzm ow anie dla m łodzieży m iasta W rocław ia w Hali Ludowej.

godz. 19 30 K onferencja ascetyczna w K atedrze na O strow iu Tum skim :
J. Em. Kard M ilos!av Vlk, arcybiskup Pragi.
W prow adzenie i prezenacja p row adzącego konferencję:
J. E. Abp M arian Przykucki, m etropolita szczeciński.

godz. 20 15 W ystaw ienie N ajśw iętszego Sakram entu, adoracja i b łogosław ieństw o.

Środa - 28 maja 1997 r.
Temat dnia: “ W yzw olen ie z grzech u”

Dzień pokuty. Spowiedź przed Uroczystością Najświętszego Ciała i Krwi Pańskiej

godz 10.00 E ucharystia w Hali Ludowej.
W prow adzenie do Eucharystii i tem atu dnia:
J E. Abp Henryk M uszyński, m etropolita gnieźnieński.
C elebrans: J Em Kard László Paskai O.F.M ..

m etropolita  Esztergom  - B udapeszt, Prym as W ęgier. 
Hom ilia: J. E. A bp Zenon G rocholew ski, W atykan

godz. 11.30 Przerw a.

godz 12.00 W ykład III: J. Em. Kard. Lucas M orcira N eves OP z Brazylii.
Prezentacja w ykładow cy:
J. E. A bp Juliusz Paetz, m etropolita poznański

godz. 13.00 Posiłek południow y.

godz. 16.00 Sem inaria w edług tem atów  w różnych językach
w w ybranych św iątyniach w rocław skich

(O kazja do Spow iedzi Św iętej d la poszczególnych grup językow ych).

godz. 19.30 K onferencja ascetyczna w Katedrze na O strow iu Tum skim :
J. Em. Kard. John Joseph O 'C onnor, arcybiskup N ow ego Yorku.
W prow adzenie i prezentacja p row adzącego konferencję:
J. E. A bp W ładysław  Z iółek, arcybiskup łódzki.

godz. 20.15 W ystaw ienie N ajśw iętszego Sakram entu, adoracja i b łogosław ieństw o.
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godz. 10.00

godz. 11.30 

godz. 12.00

godz 13.00 

godz. 16.00

godz. 17.00 

godz. 19.30

godz. 20.15
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godz 12.00
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Poniedziałek - 26 m aja 1997 r.
Tem at dnia; “ W olność Dzieci Bożych"

Eucharystia  w Hali Ludowej z odnow ieniem  obietn ic C hrztu  Św iętego. 
W prow adzenie do Eucharystii i tem atu dnia:
J. Em Kard. Franciszek M acharski, m etropolita  krakow ski.
C elebrans: J. Em Kard Adam  Joseph M aida, m etropolita  Detroit. 
H om ilia: J. E. Bp Karl Lehm ann,

Przew odniczący Episkopatu N iem ieckiego

Przerw a.

W ykład I: J. Em Kard Francis A rinze, Rzym
Prezentacja w ykładow cy:
J. E. Abp Stanisław  Szym ecki, 

m etropolita  białostocki

Posiłek południow y

K onw ersatoria  w edług tem atów  w różnych językach  
w w ybranych św iątyniach  w rocław skich

Eucharystia w Hali Ludowej dla E ucharystycyncgo Ruchu M łodych. 
Przew odniczy i hom ilię  głosi: J. Em. Kard. Franciszek M acharski, 

m etropolita krakow ski

K onferencja ascetyczna w Katedrze na O strow iu Tumskim :
J. Em Kard K azim ierz Św iątek - m atropolita  m ińsko-m ohylew ski. 
W prow adzenie i prezentacja prow adzącego konferencję:
J. E. A bp Edm und Piszcz, m etropolita w arm iński.

W ystaw ienie N ajśw iętszego Sakram entu, adoracja i b łogosław ieństw o

W torek - 27 m aja 1997 r.
Temat dnia: “Św iadkow ie praw dy i w olności”

Eucharystia w Hali Ludowej.
W prow adzenie do Eucharystii i tem atu dnia:
J. E. Abp Tadeusz G ocłow ski - m etropolita  gdański.
Celebrans: J. Em. Kard. Jaim c L. Sin, arcybiskup M anilli.
Hom ilia: J Em Kard. B ernard Francis Law, arcybiskup Bostonu.

Przerw a.

W ykład II: J. Em. Kard. Joachim  M eisner, arcybiskup Kolonii
Prezentacja w ykładow cy:
J. E. Abp Jó ze f M ichalik m atropolita  przem yski

Posiłek południow y.
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4. Św. M ichała (ul N ow ow iejska) -  j. włoski
przew odniczący: bp G iuseppe Torti
prowadzący: abp Gaetano Bonicelli
spraw ozdaw ca: Dino Boffo
sekretarz: ks. A lberto Occhioni
koordynator: prof. Jó ze f Łukaszew icz

5 Św. Karola Borom eusza (ul. Krucza) -  j. rosyjski
przew odniczący: abp Tadeusz K ondrusiewicz
prowadzący: ks. Vadim Szajkiewicz
koordynator: prof. Rom an Duda

6. Najśw. Serca Pana Jezusa (pl Grunwaldzki) -  j. portugalski 
przew odniczący: bp Geraldo Agnelo M ajella 
prow adzący: bp Joviano de Lem a Junior
sprawozdaw ca: ks. M anuel M orujao
sekretarz: ks. A m aro Valerio Muitu

7 Św. W awrzyńca (ul Bujwida) -  j. francuski 
przew odniczący: bp M aurice Gaidon
prowadzący: ks. Daniel M ischler
sprawozdaw ca: bp. Patient Kanyam achum bi
sekretarz: ks Rod De Robiano

8 Św. Ignacego Loyoli (ul. Stysia) -  j. polski 
przewodniczący: bp Jan Kopiec
prowadzący: ks. Ignacy Dec
sprawozdaw ca: ks. Jó ze f Pater
sekretarz: ks. Adam  Bałabuch

9. Św. Ducha (ul. Bardzka) -  j. polski 
przewodniczący: bp Ryszard Karpiński
prowadzący: ks. Jan Krucina
sprawozdaw ca: ks. Bolesław O rłowski
sekretarz: ks. Stanisław  Paszkowski

10.Chrystusa Króla (ul. Zachodnia) j. polski 
przewodniczący: bp Adam  Śmigielski
prowadzący: ks. M arian Biskup
spraw ozdaw ca: ks. M irosław Kiwka
sekretarz: ks. Stanisław  C hom iak

11 MB Królowej Pokoju (ul. Rysia) j. polski
przew odniczący: bp Tadeusz Rybak
prowadzący: ks. Leopold Rzodkiewicz
sprawozdaw ca: ks. M arek Korgul
sekretarz: ks. Stanisław  Araszczuk

12.Św. Franciszka z Asyżu (ul Borowska) j. polski 
przewodniczący: bp Stefan Regmunt
prowadzący: ks. Andrzej Nowicki
sprawozdaw ca: ks. Andrzej Jagiełło
sekretarz: ks. A lojzy Ślósarczyk



13.Św. W incentego i Jakuba (pl. Bp N ankiera) -  j .  polski 
przew odniczący: bp Jó zef Pazdur
prowadzący: ks. Jó ze f Swastek
spraw ozdaw ca: ks. W ładysław  Bochnak
sekretarz: ks. Antoni Kiełbasa

W ykłady ekum eniczne 30 maja 1997 roku (godz. 16. 00)

1. N. M. P. na Piasku (ul św. Jadw igi) -  j. angielski 
prow adzący: bp Daniel P. Rclly

2. Św. Krzyża (pl. Kościelny) -  j. niem iecki 
prow adzący: ks. W endelin Krnoch

3. Kościół ew angelicko-augsburski j. niem iecki 
prow adzący: ks. A loys Klein

4 Imienia Jezus (pl Uniw ersytecki) j. hiszpański 
prow adzący: ks. Piotr Liszka

5 Św. M ichała (ul. N ow ow iejska) -  j. włoski 
p row adzący: ks. Z bigniew  Kiem ikow ski

6. Św. Karola Borom eusza (ul. Krucza) -  j. rosyjski 
prow adzący: ks. Jerzy Koczetkow

7. Katedra praw osław na (ul św. M ikołaja) -  j. rosyjski 
prowadzący: abp Tadeusz K ondrusicwicz

8. Najśw. Serca Pana Jezusa (pl. Grunwaldzki) -  j. portugalski 
prowa.dzący: ks. Ryszard Groń

9. Św. W awrzyńca (ul. Bujwida) -  j. francuski 
prow adzący: ks. Stanisław  Rabiej

10. Św. Stanisława, Wacława i Doroty (pl. Wolności) - j .  litewski 
prow adzący: ks. A lfons Jurkiew icz

11. Św. Ignacego Loyoli (ul. Stysia) - j. polski 
prow adzący: ks. Łukasz K am ykowski

12. Św. Ducha (ul. Bardzka) -  j. polski 
prowadzący: ks. Leonard Górka

13. Chrystusa Króla (ul. Zachodnia) -  j. polski 
prowadzący: ks. Piotr Jaskóła

14. MB Królowej Pokoju (ul. Rysia) j. polski 
prowadzący: ks. W ojciech Hanc

15. Św. Franciszka z Asyżu (ul. Borow ska) j. polski 
prowadzący: bp A lfons Nossol

16. Św. W incentego i Jakuba (pl Bp N ankiera) j. polski 
prowadzący: bp Jan Tyrawa

Katedra K ościoła Ew angelicko-A ugsburskiego (ul. Kazim ierza W ielkiego) oraz katedra
Kościoła Praw osław nego (ul. Św. M ikołaja) będą m iejscam i spotkań ekum enicznych.

W kościele garnizonow ym  św. Elżbiety (ul. Św. Elżbiety) odbyw ać się będą sem inaria
ks. B. Rousseau. Pielgrzym i języka litewskiego spotykać się będą w kościele św. Stabislawa.
św. Doroty i św. W acława (pl. W olności).

Str. 8

„Ku wolności wyswobodzi! nas Chrystus... " (Ga 5.1)

46. M IĘD ZY N A R O D O W Y  
K ONGRES EUC H A RYSTYC ZNY

W rocław, 25.05.1997 - 1.06.1997 r.

Hasło Kongresu: “ Eucharystia i wolność”

Program szczegółowy

Niedziela - 25 maja 1997 r. - otwarcie Kongresu  
Temat dnia: “ Wolni w spotkaniu z Chrystusem"

od godz. 9.00 Przyjm ow anie uczestników ' K ongresu w recepcji
znajdującej się w ob iekcie Papieskiego Fakultetu Teologicznego 
(ul. K atedralna 15).

godz. 15.00 Przyw itanie uczestników  K ongresu przybyłych z całego św iata
w C entrum  K ongresow ym  w Hali Ludowej (ul. W ystaw ow a I) 
przez J. Em Kard. H enryka G ulbinow icza 
- gospodarza uroczystości kongresow ych

godz. 17.00 Ingres Legata Papieskiego, J. Em Kard. A ngclo Sodano, K ardynałów ,
A rcybiskupów  i B iskupów  do  katedry w rocław skiej.
E ucharystia o tw ierająca K ongres w katedrze w rocław skiej. 
W prow adzenie do Eucharystii i pow itanie Legata Papieskiego 
oraz P ielgrzym ów  im ieniem  E piskopatu Polski:

J. Em. Kard. Jó z e f G lem p, Prym as Polski.
M sza św ięta koncelebrow ana. Przew odniczy i hom ilię  głosi:

J. Em. Kard. A ngelo Sodano, Legat Papieski

Str. 1
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In tenc ja  ogólna:

A b y  w iara  M ary i  u m acn ia ła  tych  wszystkich, 
k tó rzy  ch c ą  p o zn ać  i w ype łn iać  wolę Bożą.

In tenc ja  m isyjna:

O  in teg ra ln y  rozwój k o b ie ty  n a  wzór M ary i,  
M a tk i  C h ry s tu s a  i Kościoła.

Z życia Kościoła w świecie
* Z udziałem przedstawicieli z Europy, obu 

A m eryk, A ustralii, Afryki i Azji odbył się w Pra­
dze w dniach 19-22 marca Światowy Kongres Ro­
dzin. G łów ny cel Kongresu to  określenie pozy­
tywnych kroków , które prowadziłyby do wzmoc­
nienia roli rodziny w społeczeństwie.

* W gmachu Parlam entu U nii Europejskiej w 
Brukseli odbył się w dniach 20-22 marca I Euro­
pejski Tydzień Społeczny, poświęcony chrześcijań­
skiej myśli społecznej. Uczestniczyło w nim około 
trzystu osób z 15 krajów w tym także z Polski.

* W bieżącym roku akadem ickim  przygotowu­
je się do kapłaństwa we francuskich sem inariach 
diecezjalnych 1103 kleryków. O znacza to  spadek 
o  52 osoby w stosunku do lat 1995-96. W 1996 
roku Kościół we Francji liczący 46 min wiernych, 
otrzymał 173 nowych kapłanów  -  128 diecezjal­
nych i 45 zakonnych.

* Pierwszy kleryk rodem  z Moskwy -  W adim 
Szajkiewicz przyjął święcenia w Niedzielę Palmo­
wą 23 marca z rąk abp. Tadeusza Kondrusiewi- 
cza, adm inistratora apostolskiego europejskiej 
części Rosji. Uroczystość miała miejsce w kościele 
N iepokalanego Poczęcia N M P w Moskwie.

* Papież Jan Paweł II przyjął 25 marca na au ­
diencji pryw atnej prem iera A lbanii Bashkima Fi- 
mo. Ojciec Święty zapewnił o jak najszczerszej 
współpracy ze strony Kościoła lokalnego, oraz ze 
zwróci się do instytucji m iędzynarodowych, by 
przyczynić się do przezwyciężenia trudności w 
tym kraju.

* Prezydent Bułgarii Petyr Stojanow  zaprosił 
Jana Pawła II do odwiedzenia jego kraju. Wizyta 
Papieża um ocniła by Bułgarię i jej naród w tru d ­
nej sytuacji w jakiej się znajduje -  powiedział Pre­
zydent.

* Najbliższe 20 Europejskie Spotkanie M ło­
dzieży, organizowane przez w spólnotę ekum enicz­
ną z Taize, odbędzie się w W iedniu w dniach 28 
grudnia 97 r. do 1 stycznia 98 r.

* Największa na świcie Droga Krzyżowa zosta­
ła poświęcona przez m etropolitę nowego Jorku 
kard. Josepha O ’C o n n o r. W ykonana została 
przez włoskiego artystę N ino di Sim one. U m ie­
szczona na wzgórzu nad rzeką H udson, w miej­
scowości Hossening ma w każdej z 15 stacji figu­
ry 3 metrowej wysokości.

* Biskup niemieckiej diecezji Hildesheim Josef 
Homeger poświęcił 6 kwietnia w Szanghaju naj­
większą drukarnię katolicką w C h inach , która za­
opatruje Kościół katolicki w literaturę religijną, 
Biblie, m odlitewniki, mszaliki itp.

* 6 kwietnia poświęcono studio Radia M aryja 
w Sankt Petersburgu. Jest to  kolejna próba utw o­
rzenia tej rozgłośni w Rosji. Na razie na niskich 
częstotliwościach radio nadaje całodobow o m u­
zykę.

* Dotychczasowy m etropolita Portlandu w 
O regonie (USA) 60 letni abp Francis G eorge zo­
stał z nom inacji Jana Pawła II nowym m etropoli­
tą  Chicago. Jest on następcą zmarłego 14 listopa­
da ub. r. kard. J. Bernardina.

* Pożar, jaki wybuchł z 11 na 12 kwietnia w ka­
tedrze turyńskiej, zniszczył część świątyni i przyle­
gającego do niej pałacu królewskiego. Znajdujący 
się tam  C ałun  Turyński, będący od 1983 r. wła­
snością Papieża, został wyniesiony z płonące) ka­
plicy przez jednego ze strażaków, co uchroniło  
p łó tno przed zniszczeniem^_

*Obraz Sobieskiego" 
w Kitêdrn Wrocławskiej

W  archidiecezji w rocławskiej istnieje 
szereg sank tuariów , k tó re  od  stuleci przy­
ciągają rzesze pielgrzym ów. Po roku  1945 
wraz ze zm ianam i polityczno-społeczny­
mi i ludnościow ym i do  h istorycznych 
miejsc pielgrzym kow ych doszły now e,

w śród k tó rych  szczególne miejsce zajm u­
je ka ted ra  w rocław ska. T o  w łaśnie tu , do 
kościoła biskupiego, w zniesionego w XIV 
wieku obok  szeregu w spaniałych zabyt­
ków o w artości artystycznej i historycz­
nej, 8 IV  1952 r. został przeniesiony cen ­
ny obraz M atk i Boskiej z Międzylesia, 
zwany “O brazem  Sobieskiego”. O braz

ten  um ieszczony w ołtarzu bocznym  n a ­
wy głównej po  stron ie  ew angelii, nazyw a­
ny pow szechnie “M ad o n n ą  W rocław ­
ską”, słynie z łask i cieszy się w ielką czcią 
w iernych. Każdego d n ia  widzi się klęczą­
cych ludzi przed w izerunkiem  “M ad o n n y  

W rocław skiej”, którzy w wiel­
kim  skupieniu  za Jej pośredn ic­
tw em  zanoszą swe m odły do 
W szechm ogącego  Boga. T u  
także m odlił się 21 VI 1983 r. 
papież Jan  Paweł II podczas 
swej pielgrzym ki do  W rocła­
wia. Podczas zbliżającej się 
drugiej wizyty we W rocław iu 
O jciec Św ięty d o k o n a  k o ro n a ­
cji tego obrazu.
W  lite ra tu rze  naukow ej 
“O braz  Sobieskiego” budził juz 
od  daw na żywe zainteresow a 
nie, ale jak do tychczas nie d o  
czekał się pełnego i wyczerpu 
jącego opracow an ia  historycz 
nego. S tąd  nadal rodzą się licz 
ne p y tan ia  co do  prow eniencji 
obrazu , jego losów i au torstw a 
Są trzy hipotezy na  tem at jego 
h istorii. W edług starej tradycj 
obraz m iał podarow ać papież 
In nocen ty  XI królow i polskie 
m u Janow i III Sobieskiem u, ja 
ko wyraz uznan ia  za osw obo 
dzenie W iednia i chrześcijań 

stwa od  naw ały tureckiej. Istniejący na 
odw rocie obrazu napis, w ym ieniany rów  
nież w liście z 24 II 1750 r. przez hrabiego 
G oltza z K łodzka: Hanc Imaginam miracu 
losam ex gratia Sedis Apostolicae Roma ob 
imui m anno 1713 Alex: Sobiesky R. P., 
w skazywałby jednak , iz obraz o trzym ał z

c io g  d a lszy  n a  sir. 17



¡\U lv lz  l l  L L l

MIEJSCA ADORACJI 
NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU

Katedra Św iętego Jana Chrzciciela  
(Ostrów Tum ski)

Pierwsza ka ted ra  w rocław ska, s tanow iąca  siedzibę założonego 
tu  w ro k u  1000 b iskupstw a, by ła  p ra w d o p o d o b n ie  bu d o w lą  ka­
m ienną . T ru d n o  określić, k tó rą  z kolei jest dzisiejsza k a ted ra . 
O b e c n ą , go tycką  św iątyn ię  rozpoczął budw ać b iskup  T om asz  I w 
1244 ro k u , p race  k o n ty n u o w a n o  zaś podczas n a s tęp n y ch  wie­
ków . Z akończenie  budow y  św iątyn i u k o ro n o w ał b iskup  Przecław  
z Pogorzli w ybudow an iem  w la tach  1354-1361 kaplicy N ajśw ięt­
szej M ary i P an n y  zw anej “M ariack ą”. K o n ty n u ac ją  prac  przy ka­
tedrze była rozbudow a wiez zach o d n ich , p rzedsionków  i w ieńca 
kaplic. W ieża p ó łn o cn a  w raz z hełm em  została u k o ń czo n a  w 1416 
ro k u , a w 1540 ro k u  całkow icie sp łonęła . D ziałan ia  w o jen n e  p o d ­
czas II w ojny św iatow ej p rzynoszą niem alże całkow ite  zniszczenie 
k a ted ry . Spaliły się wieże, sp łoną ł d ach . Praw ie ca łkow item u zni­
szczeniu uległo sklepienie p rezb iterium  i naw y głów nej. O g ień  
straw ił całkow icie w ystrój w nętrza  św iątyni. W  1946 ro k u  p o d ję ­
to  jej odbudow ę. A k tu  pośw ięcenia d o k o n a ł w 1951 ro k u  Pry­
m as, Polski ab p  S tefan  W yszyński. O s ta tn im  e lem en tem  o d now y  
k a ted ry  były o sadzone na  szczycie wiez k a ted ry  w 1991 ro k u  n o ­
we hełm y. W  katedrze legat papieski o tw orzy K ongres E u ch ary ­
styczny, tu  będzie m odlił się z duchow ieństw em  archidiecezji O j­
ciec Św ięty oraz odbyw ać się będzie ca łodz ienna ado rac ja  N aj­
świętszego S ak ram en tu .

K ościół Bożego Ciała 
(ul. Świdnicka)

B udow ę go tyckiego kościoła rozpoczęli Jo an n ic i w 1324 roku  
i trw ała  o n a  przez X IV  i X V  wiek. Jest to  św iątyn ia  trzynaw ow a, 
bazylikow a. W  1749 budow la  ucierp iała  na sku tek  w ybuchu  wie­
ży p rochow ej przy ul. W ałow ej. W  la tach  1758-1763 P rusacy zor­
ganizow ali tu  m agazyn zbozow y. D o p iero  w 1810 r. kościół o d re ­
stau ro w an o . W  roku  1875 sta roka to licy  o trzym ali o d  w ładz m ia­
sta pozw olenie n a  odp raw ian ie  tu  nabożeństw . O puścili kościół w 
1920 ro k u , w 1921 ro k u  w znow iono  tu  nabożeństw a  rzym skoka­
tolickie. Po dzia łan iach  w o jen n y ch  św iątyn ia  ucierp iała  w 75 %, 
o dp raw ian ie  nabożeństw  rozpoczęto  w nim  d o p iero  w 1957 roku . 
Kościół będzie m iejscem  całodobow ej adoracji N ajśw iętszego S a­
k ram en tu .

K ościół Św iętego W ojciecha  
(pl. D om inikański)

Ś w iątyn ia  została w zniesiona przez D o m in ik an ó w  w la tach  
1250-1270 na  miejscu starego  kościoła w zm iankow anego  w 1226 
r. Z w czesnogotyckiej budow li ceglanej zachow ały  się jedyn ie  mu- 
ry jednej naw y i tra n se p tu . W  p oczą tkach  X IV  w ieku w zniesiono 
tu  w ysokie prezb iterium . W  kościele znajdu je  się słynący łaskam i 
ob raz  M atk i Bożej P odkam ieńsk iej. Przy po łudn iow ej ścianie n a ­
wy w znosi się kaplica bł. C zesław a - p a tro n a  W rocław ia, z począt­
ku XVIII w ieku, k tó ra  posiada  boga ty  w ystrój z rzeźbam i L eo n ar­
da  W ebera ze Św idnicy  i freskam i Jan a  E ybclw isera. Przed ścianą 
p o łu d n io w ą  na  osi u s taw iono  o łtarz  z a labastrow ym  sarkofagiem , 
m ieszczącym szczątki bł. C zesław a, k tó ry  p ok ryw ają  płaskorzeźby 
z 25 scenam i z życia p a tro n a  W rocław ia. Ś w iątyn ią  będzie m iej­
scem adoracji N ajśw iętszego S ak ram en tu  do  godz. 24.00.

MIEJSCA KONWERSATORIÓW 
W GRUPACH JĘZYKOWYCH

K ościół Najświętszej M arii P anny na Piasku 
(ul. św . Jadwigi)

Pierwsza św iątyn ia  na tym  m iejscu została u fu n d o w an a  przez 
M arię , zonę P io tra  W łostow ica i k o n sek ro w an a  przed 1149 ro ­
kiem . Była to  św iątyn ia  ro m ań sk a , o  czym  św iadczą pozostałości 
po  d aw n y ch  m u rach . O b e c n ą  św iątyn ię  go tycką w znieśli k a n o n i­
cy reg u la rn i w la tach  1334-1425. Jest to  h a low a, m u ro w an a  z ce- i 
gły, trzynaw ow a budow la . W  o k n a c h  bo g a te  m asw erki o  późno  
g o tyck ich  m o tyw ach . N a  szczególną uw agę zasługuje chrzcieln ica 
z ok . 1500 ro k u . D o II w ojny  św iatow ej św ią tyn ia  posiadała  w y­
stró j baro k o w y , k tó ry  w raz z siedem dziesięcio p ro cen to w y m  zni­
szczeniem  kościoła przestał istnieć. Po o d b u d o w ie  św iątyn i w o łta ­
rzu g łów nym  um ieszczono p o lip tyk  pochodzący  z X V  w ieku, a 
o łtarze boczne zastąp iono  średn iow iecznym i try p ty k am i. Podczas 
K ongresu  odbyw ać się b ęd ą  tu ta j k o n w ersa to ria  w języku angiel­
skim .

K ościół Św iętego Krzyża 
(pl. K ościelny)

Jest to  jeden  z najcenniejszych  zabytków  a rch itek tu ry  Ś ląska - 
perła go tyku . T a  dw upoziom ow a św iątyn ia  m a zaledwie kilka o d ­
pow iedn ików  w E uropie . Z budow any  na p lan ie  krzyza kościół zo­
stał u fu n d o w an y  przez księcia H en ry k a  IV . B udow a do lnej jego 
części została uko ń czo n a  w 1288 ro k u , zaś górnej p rzeciągnęła się 
d o  1350 to k u . W e w nętrzu  górnego  kościoła znajdu je  się p o rta l z 
ostro łukow ym  ty m p an o n em  rzeźbionym , na  k tó ry m  w idnieje 
sym bol T ró jcy  Św iętej w otoczenie  fu n d a to ró w  św iątyni: księcia 
H en ry k a  IV i jego zony. Zniszczenia w o jenne  nie om inęły  także i 
tej św iątyn i, k tó ra  g ru n to w n ej o d b udow y  doczekała się po  1956 
roku . O b ecn ie  d o lny  kościół jest k a ted rą  diecezji w rocław sko- 
gdańskiej Kościoła grekokato lick iego . W  nim  b ęd ą  odbyw ać się 
k onw ersa to ria  w języku n iem ieckim .

K ościół Im ienia Jezus 
(pl. U niw ersytecki)

A rch itek to n iczn ie  złączony jest z U n iw ersy te tem  W ro c ław ­
sk im , d aw n y m  ko leg ium  jezu ick im . W zniesiony  został n a  rzucie 
p ro s to k ą ta , z rzędem  kaplic  po  b o k a c h  w la ta ch  1689-1698 w 
sty lu  b a ro k o w y m . U w agę  zw racają  w span ia łe  m alow id ła  na 
sk lep ien iach , dzieło J .M . R o ttm a y e ra , u k o ń czo n e  w 1706 r. 
Późno  b a ro k o w e  w yposażen ie  w n ę trza  św ią ty n i po ch o d z i z lat 
1722-1727. Szczególną czcią o tacz an y  jest tu  o b raz  M a tk i Bożej 
W spom ozycielk i W roc ław ia , k tó ry  Jezuici o trzym ali o d  b a ro n o ­
wej Z a ru b a  w 1694 r. K ościół, z b o m b ard o w an y  w 1945 ro k u , w 
dw a la ta  p o  w ojn ie  został o d re s ta u ro w a n y . Z re k o n s tru o w a n o  
w ów czas zniszczone p a rtie  m alow ideł i o d tw o rz o n o  zniszczone 
figury. Jest częstym  m iejscem  k o n ce rtó w  o rg an o w y ch . W  koście­
le b ęd ą  się od b y w ać  k o n w e rsa to r ia  w języku h iszpańsk im . »

■
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D o k o ń c z e n ie  ze síi 15

łaski Stolicy A postolskiej syn królewski -  
A leksander w 1713 r. G d y  po  śmierci Ja­
na III Sobieskiego pow stał między jego 
synam i (Jakub, K o n stan ty  i A leksander) 
spór o  posiadan ie  ob razu , wówczas po­
proszono S tolicę A posto lska  o rozstrzy­
gnięcie spraw y i w tedy to  ex gratia Sedis 
Apostolicae w 1713 r. obraz został przy­
znany  synow i króla -  A leksandrow i. 
N ajbardziej p rzekonu jącą jest trzecia h i­
poteza, w edług k tórej obraz należał p ier­
w otnie do  jakiegoś kościoła lub klasztoru 
w Rzymie i był przekazany w 1713 r. 
przez papieża K lem ensa XI królewiczowi 
A leksandrow i, aby przez syna uczcić o j­
ca. D odać należy, iz A leksander Sobieski 
był drugim  synem  króla polskiego, Jana  
III Sobieskiego i um arł 18 XI 1714 r. w 
Rzymie jako  kapucyn . Królewicz przez 
długie lata związany byl z O ław a, z k tó rą  
wszyscy synow ie S obiesk iego  złączyli 
swoje losy, zwłaszcza Jakub  i K onstan ty . 
Poniew aż przekazanie obrazu  wiązało się 
z alienacją w łasności kościelnej, po trzeb ­
na była zgoda Stolicy A postolskiej.

O braz  ten  przechodził niezwykłe ko­
leje losu. Być może znalazł się w O ław ie, 
a stąd  trafił na Ziemię Kłodzką? Faktem  
jest, że z polskiej rodziny królewskiej 
przeszedł w ręce kłodzkiego b a ro n a  A . 
G oltza po trzyletn im  procesie i to  za w y­
soką sum ę 150 d uka tów . B aron  A . G oltz 
przekazał ten  obraz sw em u przyjacielowi 
M icha łow i h r. A lth a n  zu G ru lich - 
W ich s tad tl, w łaścicielow i m iasteczka 
M iędzylesie w K otlin ie Kłodzkiej. Z kolei 
hr. M ichał A lth a n , p a tro n  tam tejszego 
kościoła, w 1750 r. umieści! obraz w o łta ­
rzu głów nym , gdzie od  razu zaczął cieszyć 
się dużym  kultem . W  głów nym  ołtarzu  
obraz pozostaw ał do  1831 r., kiedy to  
ołtarz z pow odu starości m usiano  usunąć 
i w ybudow ać now y. N iestety, w now ym  
ołtarzu  obraz nie harm onizow ał z cało­
ścią, w obec tego um ieszczono go na bocz­
nej śc ian ie  p rezb ite r iu m , p o  s tro n ie  
ew angelii, w odpow iedniej kom pozycji 
rzeźbiarskiej, wysokiej na 98 cm  i szero­
kiej na 95 cm.

W 1883 r. z okazji obchodów  200-let- 
niej rocznicy osw obodzenia W iednia za­
m ierzano urządzić w stolicy austriackiej 
odpow iedn ią  w ystaw ę i szukano skrzęt­
nie eksponatów  związanych z rokiem  
1683. Z w rócono  tez uw agę na obraz w 
kościele parafia lnym  w M iędzylesiu. W 
im ieniu Komisji wystawy historycznej do 
proboszcza w M iędzylesiu zwrócił się b u r­
mistrz w iedeński E dw ard U h lm a n n , p ro ­
sząc o opis i wypożyczenie obrazu na 
w spom nianą  w ystaw ę. D rugi list w tej sa­
mej sprawie skierow ał do  proboszcza w

M iędzylesiu h rab ia  Zychliński (22 VIII 
1883 r. i 12 IX 1883 r.), prosząc o wyczer­
pujące w iadom ości na  tem at obrazu , 
k tó re  p ragnął w ykorzystać w literackim  
reportażu  o 200-letnim  jubileuszu osw o­
bodzenia  W iednia przez Sobieskiego. N a 
obydw a listy odpisał kapelan  z M iędzyle­
sia ks. H atscher (30 IV 1883 r.), k tóry  w 
m iarę możliwości podał dok ładny  opis 
obrazu i jego burzliw ą historię. Przysłane 
przez ks. H a tschera  m ateriały  do tarły  do  
adresatów  dość późno  i tym  sam ym  
obraz nie znalazł się na w ystaw ie w W ie­
d n iu , ani na podobnej w K rakowie.

Szereg w yjaśnień i inform acji d o ty ­
czących obrazu podał rów nież w swych 
artyku łach  radca  szkolny z Bystrzycy 
Kłodzkiej d r V o lkm er w 1909 r., p o stu lu ­
jąc jednocześnie, aby “tą  czcigodną s ta ro ­
żytnością” zainteresow ali się znaw cy i wy­
powiedzieli się k om peten tn ie  na  tem at 
prow eniencji i w artości artystycznej tego 
obrazu. Z kolei ks. A r tu r  H einke, wielki 
m iłośnik i znaw ca sztuki, w liście (Ebers- 
d o rf  14 XII 1945 r.) radził proboszczowi z 
M iędzylesia poddać  obraz fachow ej k o n ­
serwacji, podczas k tórej da łoby  się ustalić 
au to ra  obrazu.

Pew ne sugestie na  tem at au to ra  “M a­
d o n n y  Sobieskiego” w ysunął w 1956 r. 
prof. W łodzim ierz Lenkiewicz, dy rek to r 
M uzeum  A rchidiecezjalnego we W rocła­
w iu. W edług jego ustaleń  “M ad o n n a  So­
bieskiego” m a być dziełem na jp raw d o p o ­
dobniej C arla  M ara tta  (1625-1713), w y­
b itnego  m alarza w łoskiego, m ającego p o ­
parcie papieży: A leksand ra  V II, K lem en­
sa IX, K lem ensa X, Innocen tego  XI i In ­
nocen tego  XII. Byt o n  au to rem  licznych 
m ad o n n  “o głębokim  uczuciu”. Wiele 
przem aw ia za słusznością ustaleń  prof. 
Lenkiew icza, choć nie w yklucza się in ­
nych teorii. W arto  jednak  przytoczyć tu  
opis obrazu p o d an y  w 1883 r. przez ks. 
H atschera  w liście d o  burm istrza w iedeń­
skiego E dw arda U h lm an n a : O braz o w y­
miarach bez ram 45x57 cm, malowany jest 
na płótnie i przedstawia Madonnę ze złożo­
nymi rękami. Pokrywa go pozłacana sukien­
ka, z uwidocznieniem twarzy M adonny i 
rąk. Koloryt twarzy, szyi i rąk sprawia miłe 
wrażenie i nasuwa myśl, że tego obrazu nie 
wykonał zwyczajny malarz. W yraz twarzy 
jest pełen łagodności i rzewności. Koloryt jest 
ciemny. Reszta powierzchni obrazu z powo­
du upływu czasu i zapewne przez nałożenie 
miedzianej blachy odniosła pewne uszkodze­
nie. Ramy są proste i starożytne. Spraw a au ­
to rstw a jest jednak  nadal o tw arta  i wy­
m aga dalszych bad ań . Przeprow adzona 
zaś w 1966 i w 1975 r. konserw acja og ra­
niczona została jedynie do  prac zabezpie­
czających, a wnikliwsze b adan ia  odłożo­
no na przyszłość.

KS. JÓZEF PATER

Z życia Kościoła w Polsce
* Ponad 1000 osób uczestniczyło 22 marca w 

XVI Pielgrzymce O brońców  Życia na Jasną 
G órę. Hasiem spotkania były słowa O jca Święte­
go: „Módlmy się za Ojczyznę, aby szanowano w 
niej praw o do życia każdego człowieka od poczę­
cia aż do naturalnej śmierci".

* Prawie 3 /4  Polaków - 73% ufa Kościołowi 
katolickiemu - wynika z najnowszych badań, 
przeprowadzonych przez O B O P w lutym i marcu 
1997 roku. Niemal połowa badanych uważa, ze 
władze państwow e pow inny stosować zasady Ka­
tolickiej N auki Społecznej, jedna trzecia jest zda­
nia, ze udział Kościoła w życiu publicznym jest ta ­
ki, jaki pow inien być; większość uważa, że przyję­
cie konkordatu  byłoby dla Polski korzystne.

* D oroczne rekolekcje kapłanów  - m oderato­
rów Ruchu „Swiatlo-Zycie” zakończyły się 4 
kwietnia w C en trum  Ewangelizacji Ruchu „Świa- 
tło-Zycie” M ananum  w Carlsbergu w Niemczech. 
W rekolekcjach udział wzięło 68 kapłanów  diece- 
zjalnuch i zakonnych.

* „Przewodnik po Biblii” Oficyny W ydaw ni­
czej „V ocatio” uzyskał tytuł Katolickiej Książki 
’96. Wręczenie nagrody, k tórą ufundow ał Prymas 
Polski kard. Józef G lem p, odbyło się 6 kwietnia w 
kościele M atki Miłosierdzia w Warszawie. W 
konkursie uczestniczyło 50 pozycji.

* Prototypow y egzemplarz honkera w wersji 
reporterskiej - sam ochodu przeznaczonego dla 
dziennikarzy, którzy będą obsługiwać V Piel­
grzymką O jca Świętego do Polski - został zatwier­
dzony przez organizatora obsługi prasowej piel­
grzymki. Każdy sam ochód ma trzy miejsca stoją­
ce, stanowiska do m ocowania kam er i wydłużony 
stopień, na którym  będzie stała ochrona.

* A rcybiskup Paryża kard. Jean M arie Lustiger 
został honorow ym  obywatelem Będzina. Z w nio­
skiem o nadanie ty tu łu  honorow ego wystąpiło 
Towarzystwo Przyjaciół Będzina. Jego członkowie 
chcieli podkreślić zasługi kardynała w usuwaniu 
uprzedzeń między chrześcijanami, a Żydami.

* Z udziałem arcybiskupów Szczecina i Bam- 
bergu odbyły się w archikatedrze w Szczecinie 
uroczystości 5-lecia archidiecezji szczecińsko-ka- 
mieńskiej. W uroczystościach uczestniczyli przed­
stawiciele władz miasta.

* Teologowie z 7 Kościołów chrześcijańskich 
zaprezentowali podczas sympozjum ekumunicz- 
nego w A TK , w jaki sposób ich wspólnoty świę­
tują Dzień Pański. Sesję zorganizowały wspólnie 
9 kwietnia K atedra Teologii Ekumenicznej ATK , 
i Chrześcijańska Akadem ia Teologiczna w W ar­
szawie.

* W dniach 4 i 5 kwietnia br. do grobu św. 
W ojciecha przybyli pielgrzymi Stowarzyszenia 
„Civitas C hristiana" z całej Polski. 5 kwietnia 
odbyło się sympozjum pod hasłem „Grób św. 
W ojciecha - centrum  integracji Europy".

* Prezydenci Litwy, Słowacji, Węgier i Polski 
potwierdzili juz swój przyjazd do G niezna na u ro ­
czystości 1000. rocznicy śmierci św. W ojciecha, 
które odbędą się z udziałem O jca Świętego Jana 
Pawła II - poinform ow ał 10 kwietnia w Warszawie 
dyrektor protokołu dyplom atycznego MSZ Jan 
Piekarski.

* 12 i 13 kwietnia odbyło się w Warszawie VII 
Ogólnopolskie Sem inarium  oraz dzień skupienia 
dla Świeckich Ewangelizatorów w Zakładach 
K arnych i Bractwa Więziennego, którzy niosą 
pom oc skazanym i ich rodzinom . W spiotkaniu 
uczestniczył Prezydent M iędzynarodowego Brac­
twa Więziennego - Ron Nickel z Kanady. Wzięło 
w nim udział 110 księży i świeckich.
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MIEJSCA ADORACJI 
NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU

Katedra Świętego Jana Chrzciciela 
(Ostrów Tum ski)

Pierwsza k a ted ra  w rocław ska, s tanow iąca  siedzibę założonego 
tu  w ro k u  1000 b iskupstw a, była p raw d o p o d o b n ie  budow lą  ka­
m ienną. T ru d n o  określić, k tó rą  z kolei jest dzisiejsza ka ted ra . 
O b e c n ą , go tycką  św iątynię rozpoczął budw ać b iskup  T om asz  I w 
1244 roku , p race  k o n ty n u o w a n o  zaś podczas n astęp n y ch  wie­
ków. Z akończenie budow y  św iątyni uk o ro n o w ał b iskup  Przecław 
z Pogorzli w ybudow an iem  w la tach  1354-1361 kaplicy N ajśw ięt­
szej M aryi P anny  zwanej “M ariack ą”. K on ty n u ac ją  prac przy ka­
tedrze była rozbudow a wiez zachodn ich , p rzedsionków  i w ieńca 
kaplic. W ieża p ó łn o cn a  wraz z hełm em  została u k ończona  w 1416 
roku , a w 1540 roku  całkow icie spłonęła. D ziałan ia  w o jenne  p o d ­
czas II w ojny św iatow ej przynoszą niem alże całkow ite  zniszczenie 
kated ry . Spaliły się wieże, sp łonął dach . Praw ie ca łkow item u zni­
szczeniu uległo sklepienie p rezb iterium  i naw y głów nej. O gień  
straw ił całkow icie w ystrój w nętrza św iątyni. W  1946 ro k u  pod ję­
to  jej odbudow ę. A k tu  pośw ięcenia d o k o n a ł w 1951 roku  Pry­
m as, Polski ab p  S tefan  W yszyński. O s ta tn im  elem en tem  odnow y 
kated ry  były osadzone n a  szczycie wiez ka ted ry  w 1991 ro k u  n o ­
we hełm y. W  katedrze legat papieski o tw orzy K ongres E uchary ­
styczny, tu  będzie m odlił się z duchow ieństw em  archidiecezji O j­
ciec Św ięty oraz odbyw ać się będzie ca łodz ienna adoracja  N aj­
świętszego S ak ram en tu .

Kościół Bożego Ciała 
(ul. Świdnicka)

Budow ę gotyckiego kościoła rozpoczęli Joann ic i w 1324 roku  
i trw ała  o n a  przez XIV i X V  wiek. Jest to  św iątyn ia  trzynaw ow a, 
bazylikow a. W  1749 budow la  ucierpiała na  sku tek  w ybuchu  wie­
ży prochow ej przy ul. W ałow ej. W  la tach  1758-1763 Prusacy zor­
ganizow ali tu  m agazyn zbozowy. D op iero  w 1810 r. kościół o d re ­
stau row ano . W  roku  1875 s tarokato licy  o trzym ali od  w ładz m ia­
sta pozw olenie na  odp raw ian ie  tu  nabożeństw . O puścili kościół w 
1920 roku , w 1921 roku  w znow iono  tu  nabożeństw a rzym skoka­
tolickie. Po działan iach  w o jennych  św iątynia ucierp iała w 75 %, 
odp raw ian ie  nabożeństw  rozpoczęto w nim  do p iero  w 1957 roku . 
Kościół będzie miejscem całodobow ej adoracji N ajśw iętszego Sa­
k ram en tu .

Kościół Świętego W ojciecha  
(pl. D om inikański)

Św iątyn ia  została w zniesiona przez D o m in ikanów  w la tach  
1250-1270 na  miejscu starego  kościoła w zm iankow anego  w 1226 
r. Z w czesnogotyckiej budow li ceglanej zachow ały się jedynie  mu- 
ry jednej naw y i tran sep tu . W  początkach  XIV w ieku w zniesiono 
tu  w ysokie p rezb iterium . W  kościele znajduje się słynący łaskam i 
obraz M atk i Bożej Podkam ieńskiej. Przy po łudn iow ej ścianie n a ­
wy w znosi się kaplica bł. C zesław a - p a tro n a  W rocław ia, z począt­
ku XVIII w ieku, k tó ra  posiada bogaty  w ystrój z rzeźbam i L eonar­
da W ebera ze Św idnicy  i freskam i Jana  Eybelw isera. Przed ścianą 
p o łudn iow ą na  osi u s taw iono  o łtarz  z a labastrow ym  sarkofagiem , 
mieszczącym szczątki bł. C zesław a, k tó ry  pokryw ają płaskorzeźby 
z 25 scenam i z życia p a tro n a  W rocław ia. Ś w iątyn ią  będzie m iej­
scem adoracji N ajśw iętszego S ak ram en tu  do  godz. 24.00.

MIEJSCA KONWERSATORIÓW 
W GRUPACH JĘZYKOWYCH

Kościół Najświętszej Marii P anny na Piasku  
(ul. św. Jadwigi)

Pierwsza św iątyn ia  n a  tym  m iejscu została u fu n d o w an a  przez 
M arię, zonę P io tra  W łostow ica i kon sek ro w an a  przed 1149 ro ­
kiem . Była to  św iątyn ia  ro m ań sk a , o  czym św iadczą pozostałości 
p o  daw n y ch  m u rach . O b e c n ą  św iątyn ię  go tycką  wznieśli k a n o n i­
cy regu larn i w la tach  1334-1425. Jest to  ha low a, m u ro w an a  z ce­
gły, trzynaw ow a budow la . W  o k n ach  boga te  m asw erki o  późno  
go tyckich  m otyw ach . N a szczególną uw agę zasługuje chrzcieln ica 
z ok . 1500 ro k u . D o  II w ojny  św iatow ej św iątyn ia  posiadała  wy­
stró j barokow y , k tó ry  wraz z siedem dziesięcio p rocen tow ym  zni­
szczeniem  kościoła przestał istnieć. Po od b u d o w ie  św iątyn i w o łta ­
rzu g łów nym  um ieszczono po lip tyk  pochodzący  z X V  w ieku, a 
o łtarze boczne zastąp iono  średn iow iecznym i try p ty k am i. Podczas 
K ongresu  odbyw ać się b ęd ą  tu ta j k onw ersa to ria  w języku angiel­
skim.

K ościół Świętego Krzyża 
(pl. Kościelny)

Jest to  jeden  z najcenniejszych zabytków  a rch itek tu ry  Śląska - 
perła gotyku . T a  dw upoziom ow a św iątynia m a zaledwie kilka o d ­
pow iedników  w E uropie. Z budow any  na  p lan ie  krzyza kościół zo­
stał u fundow any  przez księcia H en ryka  IV . B udow a dolnej jego 
części została ukończona  w 1288 roku , zaś górnej przeciągnęła się 
do  1350 to k u . W e w nętrzu  górnego  kościoła znajduje się p o rta l z 
o stro łukow ym  ty m p an o n em  rzeźbionym , na k tó rym  w idnieje 
sym bol T ró jcy  Świętej w o toczenie fu n d a to ró w  św iątyni: księcia 
H en ryka  IV i jego zony. Zniszczenia w o jenne nie om inęły  także i 
tej św iątyni, k tó ra  g run tow nej o d b udow y  doczekała się p o  1956 
roku . O becn ie  do lny  kościół jest ka ted rą  diecezji w rocław sko- 
gdańskiej K ościoła grekokatolickiego. W  nim  b ędą  odbyw ać się 
konw ersa to ria  w języku niem ieckim .

K ościół Im ienia Jezus 
(pl. U niw ersytecki)

A rch itek to n iczn ie  złączony jest z U n iw ersy te tem  W rocław ­
skim , d aw n y m  koleg ium  jezuickim . W zniesiony  został na  rzucie 
p ro s to k ą ta , z rzędem  kaplic po  b o k ach  w la ta ch  1689-1698 w 
sty lu  b a ro k o w y m . U w agę zw racają  w span ia łe  m alow id ła  na  
sk lep ien iach , dzieło J .M . R o ttm a y e ra , u k o ń czo n e  w 1706 r. 
P óźno  b a ro k o w e  w yposażenie  w nętrza  św iątyn i po ch o d z i z lat 
1722-1727- Szczególną czcią o taczan y  jest tu  o b raz  M atk i Bożej 
W spom ożycielk i W rocław ia , k tó ry  Jezuici o trzym ali o d  b a ro n o ­
wej Z aru b a  w 1694 r. K ościół, z b o m b ard o w an y  w 1945 ro k u , w 
dw a la ta  p o  w ojn ie  został o d re s tau ro w an y . Z re k o n s tru o w a n o  
w ów czas zniszczone p a rtie  m alow ideł i o d tw o rz o n o  zniszczone 
figury. Jest częstym  m iejscem  k o n ce rtó w  o rg an o w y ch . W  koście­
le b ęd ą  się o dbyw ać  k o n w ersa to ria  w języku h iszpańsk im .

c ią g  d a lszy  na  sir
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łaski Stolicy A postolskiej syn królewski -  
A leksander w 1713 r. G dy  po  śm ierci Ja­
na 111 Sobieskiego pow stał między jego 
synam i (Jakub, K onstan ty  i A leksander) 
spór o  posiadanie  obrazu , wówczas p o ­
p roszono Stolicę A posto lską  o rozstrzy­
gnięcie spraw y i w tedy to  er gratia Sedis 
Apostolicae w 1713 r. obraz został przy­
znany synow i króla -  A leksandrow i. 
N ajbardziej p rzekonująca jest trzecia h i­
poteza, według której obraz należał p ier­
w otnie d o  jakiegoś kościoła lub klasztoru 
w Rzymie i był przekazany w 1713 r. 
przez papieża K lem ensa XI królewiczowi 
A leksandrow i, aby przez syna uczcić o j­
ca. D odać należy, iz A leksander Sobieski 
był drugim  synem  króla polskiego, Jana 
III Sobieskiego i um arł 18 XI 1714 r. w 
Rzymie jako  kapucyn . Królewicz przez 
długie lata związany był z O ław a, z k tó rą  
wszyscy synow ie S obiesk iego  złączyli 
swoje losy, zwłaszcza Jakub  i K onstan ty . 
Poniew aż przekazanie obrazu wiązało się 
z alienacją własności kościelnej, po trzeb ­
na była zgoda S tolicy A postolskiej.

O braz  ten  przechodził niezwykłe ko­
leje losu. Być może znalazł się w O ław ie, 
a stąd  trafił na Ziemię Kłodzką.7 Faktem  
jest, ze z polskiej rodziny królewskiej 
przeszedł w ręce kłodzkiego b a ro n a  A . 
G oltza po  trzyletnim  procesie i to  za w y­
soką sum ę 150 dukatów . B aron A . G oltz 
przekazał ten  obraz swem u przyjacielowi 
M ichałow i h r. A lth a n  zu G ru lich - 
W ich s tad tl, w łaścicielow i m iasteczka 
Międzylesie w K otlinie Kłodzkiej. Z kolei 
h r. M ichał A lth a n , p a tro n  tam tejszego 
kościoła, w 1750 r. umieścił obraz w o łta ­
rzu głów nym , gdzie od  razu zaczął cieszyć 
się dużym  kultem . W  głów nym  ołtarzu 
obraz pozostaw ał d o  1831 r., kiedy to  
ołtarz z pow odu starości m usiano  usunąć 
i w ybudow ać now y. N iestety, w now ym  
ołtarzu obraz nie harm onizow ał z cało­
ścią, wobec tego um ieszczono go na bocz­
nej śc ian ie  p rezb ite r iu m , po  s tro n ie  
ewangelii, w odpow iedniej kompozycji 
rzeźbiarskiej, wysokiej na 98 cm i szero­
kiej na 95 cm.

W 1883 r. z okazji obchodów  200-let- 
niej rocznicy osw obodzenia W iednia za­
m ierzano urządzić w stolicy austriackiej 
odpow iednią  w ystaw ę i szukano skrzęt­
nie eksponatów  związanych z rokiem  
1683. Z w rócono tez uwagę na obraz w 
kościele parafialnym  w M iędzylesiu. W 
im ieniu Komisji wystawy historycznej do  
proboszcza w M iędzylesiu zwrócił się b u r­
mistrz w iedeński E dw ard U h lm a n n , p ro ­
sząc o opis i wypożyczenie obrazu na 
w spom nianą wystawę. D rugi list w tej sa­
mej sprawie skierow ał do  proboszcza w

M iędzylesiu hrab ia  Zychliński (22 VIII 
1883 r. i 12 IX 1883 r.), prosząc o wyczer­
pujące w iadom ości na tem at obrazu, 
k tó re  p ragnął wykorzystać w literackim  
reportażu o 200-letnim  jubileuszu osw o­
bodzenia W iednia przez Sobieskiego. N a 
obydw a listy odpisał kapelan  z M iędzyle­
sia ks. H atscher (30 IV 1883 r.), k tóry  w 
m iarę możliwości podał dok ładny  opis 
obrazu i jego burzliw ą historię. Przysłane 
przez ks. H atschera m ateriały  do tarły  do 
adresatów  dość późno  i tym  sam ym  
obraz nie znalazł się na  wystawie w W ie­
d n iu , ani na podobnej w Krakowie.

Szereg w yjaśnień i inform acji d o ty ­
czących obrazu podał rów nież w swych 
artyku łach  radca szkolny z Bystrzycy 
Kłodzkiej d r V o lkm er w 1909 r., postu lu ­
jąc jednocześnie, aby “tą  czcigodną s ta ro ­
żytnością” zainteresowali się znawcy i wy­
powiedzieli się kom peten tn ie  na  tem at 
prow eniencji i w artości artystycznej tego 
obrazu. Z kolei ks. A rtu r  H einke, wielki 
m iłośnik i znaw ca sztuki, w liście (Ebers- 
d o rf 14 XII 1945 r.) radził proboszczowi z 
M iędzylesia poddać  obraz fachow ej k o n ­
serwacji, podczas której dałoby  się ustalić 
au to ra  obrazu.

Pew ne sugestie na  tem at au to ra  “M a­
d o n n y  Sobieskiego” wysuną! w 1956 r. 
prof. W łodzimierz Lenkiewicz, dy rek to r 
M uzeum  A rchidiecezjalnego we W rocła­
wiu. W edług jego ustaleń  “M ad o n n a  So­
bieskiego" m a być dziełem najp raw dopo­
dobniej C arla  M ara tta  (1625-1713), wy­
b itnego  m alarza włoskiego, m ającego p o ­
parcie papieży: A leksandra  V II, K lem en­
sa IX, K lem ensa X, Innocen tego  XI i In ­
nocen tego  XII. Był o n  au to rem  licznych 
m ad o n n  “o  głębokim  uczuciu”. Wiele 
przem awia za słusznością ustaleń  prof. 
Lenkiewicza, choć nie wyklucza się in ­
nych teorii. W arto  jednak  przytoczyć tu 
opis obrazu p odany  w 1883 r. przez ks. 
H atschera w liście do  burm istrza w iedeń­
skiego E dw arda U h lm an n a : O braz o w y­
miarach bez ram 45x57 cm, malowany jest 
na płótnie i przedstawia Madonnę ze złożo­
nymi rękami. Pokrywa go pozłacana sukien­
ka, z uwidocznieniem twarzy Madonny i 
rąk. Koloryt twarzy, szyi i rąk sprawia miłe 
wrażenie i nasuwa myśl, je  tego obrazu nie 
wykonał zwyczajny malarz. Wyraz twarzy 
jest pełen łagodności i rzewności. Koloryt jest 
ciemny. Reszta powierzchni obrazu z powo­
du upływu czasu i zapewne przez nałożenie 
miedzianej blachy odniosła pewne uszkodze­
nie. Ramy są proste i starożytne. Spraw a au ­
torstw a jest jednak  nadal o tw arta  i wy­
maga dalszych badań . Przeprow adzona 
zaś w 1966 iw  1975 r. konserw acja og ra­
niczona została jedynie do  prac zabezpie­
czających, a wnikliwsze badan ia  odłożo­
no  na przyszłość.

KS. JÓZEF PATER

Z życia Kościoła w Polsce
* Ponad 1000 osób uczestniczyło 22 marca w 

XVI Pielgrzymce O brońców  Życia na Jasną 
G órę. Hasiem spotkania były słowa O jca Święte­
go: „Módlmy się za Ojczyznę, aby szanowano w 
niej prawo do życia każdego człowieka od poczę­
cia aż do naturalnej śmierci”.

* Prawie 3/4 Polaków - 73% ufa Kościołowi 
katolickiemu - wynika z najnowszych badań, 
przeprowadzonych przez O BO P w lutym i marcu 
1997 roku. Niemal połowa badanych uważa, ze 
władze państwowe pow inny stosować zasady Ka­
tolickiej N auki Społecznej, jedna trzecia jest zda­
nia, ze udział Kościoła w życiu publicznym jest ta ­
ki, jaki pow inien być; większość uważa, że przyję­
cie konkordatu  byłoby dla Polski korzystne.

* Doroczne rekolekcje kapłanów - m oderato­
rów Ruchu „Światło-Zycie” zakończyły się 4 
kwietnia w C entrum  Ewangelizacji Ruchu „Świa­
tło-Zycie" M arianum  w Carlsbergu w Niemczech. 
W rekolekcjach udział wzięło 68 kapłanów diece- 
zjalnuch i zakonnych.

* „Przewodnik po Biblii" Oficyny W ydaw ni­
czej „Vocatio” uzyskał tytuł Katolickiej Książki 
'96. Wręczenie nagrody, k tórą ufundował Prymas 
Polski kard. Józef G lemp, odbyło się 6 kwietnia w 
kościele M atki Miłosierdzia w Warszawie. W 
konkursie uczestniczyło 50 pozycji.

* Prototypowy egzemplarz honkera w wersji 
reporterskiej - sam ochodu przeznaczonego dla 
dziennikarzy, którzy będą obsługiwać V  Piel­
grzymką O jca Świętego do Polski - został zatwier­
dzony przez organizatora obsługi prasowej piel­
grzymki. Każdy sam ochód ma trzy miejsca stoją­
ce, stanowiska do mocowania kamer i wydłużony 
stopień, na którym  będzie stała ochrona.

* A rcybiskup Paryża kard. Jean M arie Lustiger 
został honorow ym  obywatelem Będzina. Z wnio­
skiem o nadanie tytułu honorow ego wystąpiło 
Towarzystwo Przyjaciół Będzina. Jego członkowie 
chcieli podkreślić zasługi kardynała w usuwaniu 
uprzedzeń między chrześcijanami, a Żydami.

* Z udziałem arcybiskupów Szczecina i Bam- 
bergu odbyły się w archikatedrze w Szczecinie 
uroczystości 5-lecia archidiecezji szczecińsko-ka- 
mieńskiej. W uroczystościach uczestniczyli przed­
stawiciele władz miasta.

* Teologowie z 7 Kościołów chrześcijańskich 
zaprezentowali podczas sympozjum ekumunicz- 
nego w A TK , w jaki sposób ich wspólnoty świę­
tują Dzień Pański. Sesję zorganizowały wspólnie 
9 kwietnia Katedra Teologii Ekumenicznej ATK, 
i Chrześcijańska Akadem ia Teologiczna w W ar­
szawie.

* W dniach 4 i 5 kwietnia br. do grobu św. 
Wojciecha przybyli pielgrzymi Stowarzyszenia 
„Civitas C hristiana" z całej Polski. 5 kwietnia 
odbyło się sympozjum pod hasłem „Grób św. 
W ojciecha - centrum  integracji Europy”.

* Prezydenci Litwy, Słowacji, Węgier i Polski 
potwierdzili juz swój przyjazd do Gniezna na u ro ­
czystości 1000. rocznicy śmierci św. W ojciecha, 
które odbędą się z udziałem O jca Świętego Jana 
Pawła II - poinformował 10 kwietnia w Warszawie 
dyrektor protokołu dyplom atycznego MSZ Jan 
Piekarski.

* 12 i 13 kwietnia odbyło się w Warszawie VII 
O gólnopolskie Sem inarium  oraz dzień skupienia 
dla Świeckich Ewangelizatorów w Zakładach 
K arnych i Bractwa Więziennego, którzy niosą 
pomoc skazanym i ich rodzinom. W spotkaniu 
uczestniczył Prezydent M iędzynarodowego Brac­
twa Więziennego - Ron Nickel z Kanady. Wzięło 
w nim udział 110 księży i świeckich.
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»*» Kościoły wrocławskie podczas Kongresu
Kościół Świętego M ichała (ul. N ow ow iejska)

W  latach  1120-1125 kom es P iotr z W łostow ic ufundow ał opac­
tw o benedyk tyńsk ie  na  O łb in e , k tó re  istn iało  tam  do  drugiej po ­
łowy XII w ieku, kiedy to  usun ię to  k o nw en t benedyk tyńsk i, a na 
ich miejscu o sadzono  N o rb ertan ó w . Zespół k lasztorny, d o  k tó re ­
go w 1139 roku  w łączono kaplicę św. M ichała , sto jącą przed ko­
ściołem klasztornym , rozrósł się znacznie w ciągu n astępnych  wie­
ków . W  1529 roku  zapadła decyzja rady  miejskiej o  zburzeniu m u­
row anego  kościoła, a w 1540 roku  zbudow ano  na tym  miejscu 
d rew n ian ą  św iątynię, a pod  koniec XVI w. m urow aną . O becny  
kościół w stylu neogotyckim  pow stał w la tach  1862-1871. K onse­
krow any został 8 XI 1871 r. przez abpa Forstera , fu n d a to ra  świą­
tyn i. Po II w ojnie światowej przeznaczono go d o  rozbiórki. M im o 
decyzji władz m iasta udało  się go odbudow ać  po  siedemdziesięcio 
procen tow ych  zniszczeniach. Kościół jest m iejscem częstych k o n ­
certów  o rganow ych . W  ram ach  K ongresu św iątynią będzie miej­
scem konw ersatoriów  w języku włoskim .

Kościół Świętego Karola Borom eusza (ul. Krucza)
Kościół został w ybudow any w la tach  1910-1912 w stylu neo- 

rom ańsk im . W  czasie działań w ojennych , zniszczony w pięćdzie­
sięciu p ro cen tach , został przeznaczony przez władze m iasta - jak 
wiele kościołów  - do  rozbiórki. W  latach  1948-1951 kościół o d b u ­
dow ano  dzięki w ysiłkom franciszkanów  kon w en tu a ln y ch , św ią ­
tyn ia  jest san k tu a riu m  M atki Bożej Łaskaw ej, k tó rej słynący ła­
skam i obraz znajduje się w łaśnie tu ta j. W  kościele b ędą  się o d b y ­
wać konw ersatoria  w języku rosyjskim .

Kościół Najświętszego Serca Pana Jezusa 
(pl. Grunwaldzki)

Z aprojektow ał go Józef Ebers, a budow a m iała miejsce w la­
tach  1882-1885. Kościół znajduje się na  teren ie  daw nej osady ry­
backiej N ow e Szczytniki, wydzielonej w XVII w. ze wsi Szczytni­
ki, położonej przy obecnej ulicy Parkow ej. O d  chwili pow stan ia  
do  1946 roku  był to  kościół k lasztorny, należący d o  d o m u  i kla­
sztoru sióstr D obrego  Pasterza. W  czasie oblężenia W rocław ia w 
1945 roku  kościół został znacznie zniszczony. O d b u d o w a  pow ie­
rzonej salezjanom  św iątyni trw ała dw a lata (1946-1948). W  neogo­
tyckim  w yposażeniu na uw agę zasługują dw a kam ienne  ołtarze 
boczne z 1885 roku , a także n ie typow o um ieszczone o rgany  od  za­
chodniej strony  kościoła. Będą tu  m iału miejsce konw ersa to ria  w 
języku portugalskim .

Kościół Świętego W awrzyńca (ul. Bujwida)
Kościół pow stał w la tach  1976 - 1981, gdy o trzym ano  zgodę na 

przebudow ę cm en ta rne j kaplicy. A u to rem  tej przebudow y był a r­
ch itek t Z enon  Prętczyński. Kościół jest dw upoziom ow y. D o d a tk o ­
wą pow ierzchnię - bez przekroczenia długości obrysu  bryły, na 
k tó ry  uzyskano pozw olenie - udało  się osiągnąć dzięki zastosow a­
niu czterech w ystępków  w form ie baszt-pylonów . Zew nętrzne mu- 
ry budow li pow stały z cegły, a zasadą konstrukcyjno-p lastyczną, 
tw orzącą w nętrze jest okrągły, żelbetowy słup, znajdujący się przy 
części wejściowej, na k tó rym  w spiera się ch ó r m uzyczny. Ó w  słup 
przechodzi w dw anaście ram ion  tw orzących nad  górnym  kościo­
łem swego rodzaju baldach im . Kościół będzie miejscem konw ersa­
toriów  w języku francuskim .

K ościół Świętego Ignacego Loyoli (ul. Stysia)
Po odbudow ie  G ajow ic i rozległego okolicznego obszaru istn ie­

jący tam  daw ny  kościół, zniszczony znacznie w w yniku działań 
w ojennych , nie w ystarczał juz dla potrzeb  duszpasterskich . Po je­
go w yburzeniu  Jezuici wznieśli now y zespół kościelno-klasztorny. 
D o  prac p rzystąp iono  w 1979 roku . O pracow an ie  p ro jek tu  zleco­
no  Z enonow i N astersk iem u. T ak  pow stał now y, trzypiętrow y kla­
sztor, później w ybudow ano  dw upoziom ow y kościół wraz z pom ie­

szczeniami katechetycznym i. Realizacja całej inw estycji, jednej z 
najw iększych w pow ojennej działalności Kościoła w rocław skiego, 
trw ała od  1981 do  1990 roku . Podczas o b rad  kongresow ych w ko­
ściele będą  się odbyw ać konw ersa to ria  w języku polskim .

K ościół Świętego D ucha (ul. Bardzka)
Budow a pierwszej św iątyni rozpoczęła się w 1928 roku  i po 

rocznych p racach  została o n a  konsekrow ana. W  1945 r. tarnogaj- 
ski kościół znalazł się na  pierwszej linii fron tu  i został zniszczony w 
70 %. D o jego odbudow y z pow odu b rak u  zgody władz m iasta nie 
doszło, a w miejscu św iątyni w ystaw iono p iekarnię. N ow ą św iąty­
nię u zbiegu ulic Bardzkiej i Pięknej zaprojektow ali: W aldem ar 
W aw rzyniak, Jerzy W ojnarow icz i T adeusz Zipser. B udow ę d w u ­
kondygnacy jnego  kościoła rozpoczęto w 1973 roku , a w 1979 r. 
odp raw io n o  pierwszą mszę w jego części górnej. W ysokość b u d o w ­
li zwieńczonej krzyżem w ynosi ok. 54 m etry . K onsekracja św iąty­
ni odbyła się w 1994 roku . Jest to  pierwszy zbudow any od  podstaw  
kościół we W rocław iu po  II w ojnie światowej. T u ta j odbyw ać się 
będą  konw ersatoria  w języku polskim .

Kościół Chrystusa Króla (ul. Zachodnia)
B udow a św iątyn i trw ała  od  1978 d o  1991 roku . Z ap ro jek to ­

wał ją  a rch itek t J M olicki. M o n u m en ta ln y  o b iek t, łączący w jed­
nej bry le funkcje  św iątyni oraz kato lick iego  o śro d k a  k u ltu ry , jest 
najw iększą, od  podstaw  realizow aną inw estycją kościelną w p o ­
w o jennym  W rocław iu . Sam  kościół jest dw upoziom ow y. Część 
g ó rn a  załozona jest na  układzie krzyżow ym . O d  stro n y  zacho­
dniej um ieszczono kościół zew nętrzny d o  odp raw ian ia  Mszy św. 
na  w olnym  pow ietrzu . C ałość obiegają  k rużganki. W e w nętrzu  
znajdu je  się m o n u m e n ta ln a  figura C h ry s tu sa  K róla - dzieło Ry­
szarda W. Z am orskiego. D o  tradycji daw nej parafii św. M ikołaja 
naw iązuje w ezw anie kaplicy do lnej, mieszczącej się w podzie­
m iach o b iek tu . W  św iątyni b ęd ą  odbyw ać się konw ersa to ria  w ję­
zyku polskim .

K ościół M atki Boskiej K rólowej Pokoju (ul. Rysia)
Zgodę na  budow ę św iątyni uzyskano  w 1980 r. Realizacji inw e­

stycji podjęli się M isjonarze O blaci M aryi N iepokalanej. K onkurs 
na  p ro jek t wygrali : W acław  H rynkiew icz i W ojciech Jarząbek, 
k tó rych  zespół uzupełnił później Jan  M atkow ski. B udow ę rozpo­
częto w m aju 1982 r., nabożeństw a zaś odpraw iają  się juz od  1989 
roku . Kościół sk łada się z dw óch poziom ów . G ó rn y  stanow i część 
sak ra lną , na tom ias t w do lnym  um ieszczono b iu ra , sale posiedzeń 
i sp o tk ań . Kościół górny  dzieli się na duzy -  przeznaczony do  o d ­
praw ian ia  nabożeństw  w niedziele i św ięta oraz na  kaplicę wielo­
funkcy jną , w której o d p raw iane  są nabożeństw a w d n i powsze­
dnie . C ały  kościół otacza dw anaście kaplic. Ś w iątyn ia  będzie m iej­
scem konw ersa to riów  w języku polskim .

Kościół Św iętych Stanisława, Doroty i W acława  
(pl. W olności)

Św iątyn ia  została u fundow ana  dla upam ię tn ien ia  spo tkan ia  
króla Kazimierza W ielkiego z cesarzem K arolem  IV . B udow ę roz­
poczęli A ugustian ie  po  1351 roku , prow adząc ją bez przerw y az do  
całkow itego ukończen ia  w I poł. X V  wieku. Jest to  budow la  halo ­
wa, trzynaw ow a. W ystrój w nętrz -  barokow y z lat 1720-1730: 
o łtarz głów ny, o łtarze boczne, am b o n a , m arm urow a chrzcielnica, 
stalle, liczne obrazy i rzeźby. W  XVII w ieku kościół był w rękach 
franciszkanów , a w latach  1945-50 pełnił funkcję p rok a ted ry . W 
kościele b ęd ą  się odbyw ały  konw ersa to ria  w języku litewskim .

K ościół garnizonow y Świętej Elżbiety (ul. św . Elżbiety)
B adania  archeo log iczno-arch itek ton iczne dow odzą, iż pierw ­

sza św iątynia pow stała tu  w la tach  dw udziestych lub trzydziestych 
XIII w ieku, a zatem  przed najazdem  T a ta ró w , za p anow an ia  H en-
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ryka I B rodatego . Pow stan ie  kościo ła należy wiązać z pierw szą lokalizacja m iasta 
w 1226 r. D o p ie ro  ok . ro k u  1245 przyszła kolej n a  budow ę tró jnaw ow ego  k o r­
pusu , k tó ry  był większy o d  obecnego . O fic ja lne  n ad a n ie  kościołow i jak o  p a tr o n ­
ki św. E lżbiety nastąp iło  w 1257 roku . W iek X IV  przyniósł ze sobą  liczne poża­
ry, k tó re  n ie  om inęły  św iątyn i. B udow a now ego gotyckiego  kościo ła została za­
k oń czo n a  po d  kon iec  X V  w. M o n u m en ta ln a  wieża pow stała nieco później, a 
o statn i jej hełm  z 1535 r. przetrw ał az do  roku 1976. W 1525 roku kościół dostał się 
w ręce ew angelików. W  ów czesnych czasach stanow ił ważny ośrodek ku ltu ra lny  ze 
względu na mieszczące się przy nim  gim nazjum  (E lisabethianum ) i w spaniałą b ib lio ­
tekę. Zniszczenia po 1945 roku  określano na 10 %. Szkody usunięto  w krótce po 
wojnie, po  czym przejęty przez katolików  kościół zaczął sluzyć jako  garnizonow y. W 
1975 roku ofiarą ognia stała się wieża, a w 1976 roku w ybuchł kolejny pożar, który 
zniszczył kościół wraz z dacham i, cennym i organam i i większością wyposażenia. 
O dbudow a kościoła ma trw ać do  m aja 1997 roku. W kościele będą się odbyw ały 
konw ersatoria w języku polskim .

K ościół Św iętych  W in cen tego  i Jakuba (pl. N ankiera)
K iedy w 1226 r. d o  W rocław ia przybyli z Pragi franciszkan ie , książę H en ry k  

Pobożny u fundow ał d la  n ich  kościół i k lasztor św. Jak u b a . Po śm ierci H en ry k a  
pod  L egnicą do k o ń czen ie  tego  dzieła sta ło  się udziałem  w dow y, księżnej A n n y . 
Kościół u trzy m an y  w stylu ro m ań sk im  był bu d o w lą  tró jnaw ow ą. Zwłoki księcia 
H en ryka  P obożnego  zlozono w krypcie  p rezb iterium  u fu n d o w an ej przez niego 
św iątyn i. W  1380 r. s tan ą ł w p rezb iterium  przeznaczony  dla b o h a te ra  sarkofag. 
R ozbudow a kościoła św. Jak u b a  w kształcie, jaki o b ecn ie  p osiada , rozpoczęła się 
w pierwszej poł. X IV  w. N ow a go tycka naw a głów na pow sta ła  p raw d o p o d o b n ie  
na  przełom ie X IV  i X V  w ieku. Po przejęciu kościo ła przez n o rb e r ta n ó w  o trzy ­
m ał o n  w ezw anie św. W incen tego . W  1. 1662-1674 o zd o b io n o  go jedno liym  w y­
posażeniem  b a ro k o w y m , a w la tach  1723-1727 pow sta ła  kaplica p o d  w ezw aniem  
M atk i Bożej B olesnej. Zniszczenia p o  1945 ro k u  o cen io n o  na  75% . O d b u d o w a  
odbyw ała  się e tap am i i o sta teczn a  re s tau rac ja  trw a  d o  d n ia  dzisiejszego. K ościół 
będzie m iejscem  ko n w ersa to rió w  w języku polskim .

K ościół ew angelicko-augsburski O patrzności Bożej 
(ul. Kazim ierza W ielkiego)

P ó źnobarokow y  kościół ew angelicko-augsbursk i jest pierw szyą św iątyn ią  
zb u d o w an ą  p o  aneksji Ś ląska przez Prusy w ro k u  1741. O b ie k t pow stał z in icja­
tyw y i na zam ów ien ie  gm iny  ew angelicko-refo rm ow anej. Po p rzeprow adzonej 
zbiórce p ieniędzy p race  rozpoczęto  w 1746 roku . Koszt b u dow y  o cen ia n o  w ów ­
czas na  o k o ło  17 tys. ta la rów . K iedy now y kościół był juz praw ie go tow y, n iem al 
doszczętnie zniszczyła go eksplozja poblisk iej wieży p rochow ej. P o n o w n a  zb iór­
ka p ieniędzy pozw oliła n a  szybkie w znow ienie b u dow y  iw  1750 r. o d b y ło  się p o ­
św ięcenie kościoła. W  1830 r. z okazji 300-lecia augsbursk iego  w yznan ia  w iary 
św iątyn ia  została nazw ana  D w orską , a po  w ojn ie  o trzym ała  w ezw anie O p a trz n o ­
ści Bożej. A rc h ite k tu ra  tego  kościo ła sta ła  się w zorem  d la  licznie w znoszonych  
św iątyń  ew angelick ich  na  Ś ląsku. K ościół będzie m iejscem  konw ersa to rió w  w ję­
zyku n iem ieck im  oraz sp o tk a ń  ew angelików .

K ościół praw osław ny Przenajświętszej Bogurodzicy  
(ul. św . M ikołaja)

Ś w ią tyn ia  jest k a te d rą  diecezji w rocław sko-gdańsk iej Polskiego A utokefa licz­
nego K ościoła P raw osław nego. Pierwsza b u dow la  (kato licka) by ła  dw uprzęsłow ą 
halą . S p łonęła  jeszcze w X IV  w ieku. O d b u d o w a n o  ją o k o ło  r. 1400 i jednocze­
śnie pow iększono  o  boczne naw y od  p o łu d n ia  i pó łn o cy , a po  s tro n ie  zachodn iej 
pojaw iły się dw ie wieże. W  sum ie b u d o w a  tego  kościo ła trw ała  d o  1417 r. O d  te ­
go czasu św ią tyn ia  służyła w rocław skim  rzem ieśln ikom  i nosiła w ezw anie św. 
B arbary . Dzisiejsza bu d o w la  pochodzi z p rzełom u X V  i X V I w ieku i by ła  zwią­
zana z parafią  św. Elżbiety. W  1526 r. przeszła w ręce gm iny  ew angelickiej i n a ­
leżała d o  niej do  czasów  p o  o sta tn ie j w ojnie, służyła także sąsiednim  gm inom , 
k tó ry ch  kościoły zostały og rab io n e . O d  1741 d o  1920 ro k u  kościół św. B arbary  
pełnił funkcję  kościo ła garn izonow ego , zaś św ią tyn ią  sam odzielnej parafii ew an ­
gelickiej stal się w 1874 ro k u . O d b u d o w a  zniszczonego podczas w ojny  w 30 % 
kościoła nastąp iła  w la tach  1951-1961. Polski A u tokefa liczny  K ościół P raw osław ­
ny przejął św ią tyn ię  w 1963 roku . K ated ra  będzie m iejscem  konw ersa to rió w  w 
języku rosyjskim  oraz sp o tk ań  w iernych  p raw osław nych .

Z życia Kościoła 
Wrocławskiego

* 22 marca w parafii pw. św. Barbary w N o­
wej Rudzie zainaugurow ało działalność Koła 
Przyjaciół katolickiego Radia M aryja. Inaugura­
cję poprzedziła uroczysta Msza św. spraw ow ana 
w intencji tw órców , realizatorów  i słuchaczy ra ­
dia.

* 6 kw ietnia w ram ach dn i skupienia rodzi­
ców kleryków  roku V  i V I, k tóre odbyły się we 
W rocławskim  Sem inarium , spotkał się z rodzica­
mi alum nów  biskup Józef Pazdur.

* 8 kw ietnia M etropolita  W rocławski kard. 
H enryk G ulbinow icz uczestniczył w jubileuszu 
31 rocznicy święceń kapłańskich prezbiterów  
wyświęconych w roku m ilenium  chrztu Polski. 
Miejscem spo tkan ia  byl Strzelin.

* 2 kw ietnia biskup Józef Pazdur odwiedził 
kuchnię  dla ubogich działającą przy parafii pw. 
św. M aurycego we W rocławiu. Wziął również 
udział w spotkan iu  osób korzystających z posił­
ków.

* 20 kw ietnia ksiądz biskup Józef Pazdur wziął 
udział w ślubach wieczystych sióstr Pasterek w 
Świętej K atarzynie. Śluby poprzedziły pięcio­
dniow e rekolekcje. Profesję zakonną złozyły 
dwie siostry.

*24 kw ietnia w gm achu M etropolitalnego 
Wyższego Sem inarium  D uchow nego we W rocła­
wiu odbyło się spotkanie  księży dziekanów . 
O brad o m  przewodniczył M etropolita W rocław ­
ski kard. H enryk G ulbinow icz. Przybyli także 
biskupi pom ocniczy: bp Józef Pazdur, bp  Jan  T y ­
rawa i bp  Edward Janiak.

* 24 kw ietnia M etropolita W rocławski ks. 
kard. H enryk G ulbinow icz dokonał uroczystego 
poświęcenia dzw onów  w parafii św. H enryka we 
W rocławiu. Dzwony upam iętn ią  46. MKE.

* 31 m arca na prośbę księdza W ładysława 
O zim ka J. E. ks. kard . H enryk  G ulbinow icz p o ­
święcił w parafii św. Jana  w O leśnicy -  m on­
strancję po renow acji oraz odnow ione organy z 
barokow ym  prospektem . Dzieło to  ma stanow ić 
vo tum  parafian  na Kongres Eucharystyczny.

* T rw ają wizytacje kanoniczne. W ostatn im  
czasie biskupi wrocławscy z J. E. ks. kard. H en­
rykiem  G ulbinow iczem  wizytowali dekanaty  
O ław ski, Brzeg O polski oraz Kłodzki.

* M iędzynarodow em u Kongresowi E uchary­
stycznem u we W rocławiu będą towarzyszyć im ­
prezy muzyczne i tak: 25 maja w kościele garn i­
zonowym św. Elżbiety odbędzie się koncert galo­
wy M iędzynarodow ego Śląskiego Festiwalu M u ­
zycznego „Porozum ienie”; 26 maja w kościele św. 
Jadwigi w ykonana zostanie k an ta ta  „Św. Jadw i­
ga Śląska -  pa tronka porozum ienia”, a 29 maja 
w kościele N M P na Piasku -  „Śląskie T e D eum ", 
skom ponow ane na prośbę księdza kard. H enry ­
ka G ulbinow icza z okazji 50-lecia święceń O jca 
Świętego.

* M inisterstw o Finansów  wyasygnuje 600 tys. 
zł, a M inisterstw o K ultury i Sztuki 250 tys. zł na 
dokończenie pierwszego etapu rem ontu  w ro­
cławskiej Hali Ludowej, w której będą się odby ­
wać obrady  kongresowe.



"Wrocław, w dniach Kongresu 
stanie się ogromnym Wieczernikiem»**"

¡^Dokończenie  ze sir. 10
Inną  jeszcze form ą łączności wierzących Polaków z 46. M iędzynarodow ym  K ongre­

sem Eucharystycznym , niech staną się dary kongresowe. Święta wiara nasza n ieustan­
nie przypom ina, ze życie nadprzyrodzone i wieczne, otrzym aliśm y w łaskawym darze od 
Jezusa C hrystusa, który oddał za nas O jcu swoje ciało i krew. Możemy zyć jako Boże 
dzieci na ziemi, dzięki Najświętszej Ofierze Syna Bożego. Zechciejmy więc i my naszym 
braciom  i siostrom  w razie potrzeby nie żałować własnej krwi. Niech pow staną w Polsce 
nowe, liczne banki krwi, niech pom nożą się szeregi dobrow olnych, honorow ych daw ­
ców krwi, k tóra ratow ać będzie życie ciężko chorym  ludziom. Podobnie będziemy m o­
gli, przez wyrażenie ostatniej woli, zdecydować, by po naszej śmierci, w ewnętrzne orga­
ny ciała naszego mogły ratow ać życie, jako im planty w operacjach przeszczepowych. W 
ten  sposób wielki dar życia, jaki człowiek otrzym uje od Boga, będzie przedłużany mocą 
braterskiej, solidarnej miłości. Decyzja o ofiarow aniu swojej krwi i ciała ciężko chorem u 
człowiekowi nie może być wynikiem jakichkolwiek nacisków, czy manipulacji. Każde 
przetoczenie krwi do zył drugiego człowieka, czy przeszczep w ewnętrznego organu  ciała, 
niech będzie znakiem nadprzyrodzonego “krwioobiegu" miłości, ożywiającej M istyczne 
C iało C hrystusa. N iech będzie jednocześnie wyrazem osobistej wolności człowieka w Je­
zusie C hrystusie.

Bracia i Siostry!
Ku wolności wyswobodził nas Chrystus (Ga 5, 1). T en  sam C hrystus również i dziś, po 

dw óch tysiącach lat, staje wśród nas jako T en , który przynosi człowiekowi wolność 
opartą  na prawdzie, k tóra  człowieka wyzwala od tego, co tę wolność ogranicza, pom niej­
sza, lamie u samego niejako korzenia, w duszy człowieka, w jego sercu, w jego sum ieniu. 
Jakże wspaniałym potw ierdzeniem  tego byli i są ci wszyscy ludzie, którzy dzięki C h ry ­
stusowi i w C hrystusie osiągnęli prawdziwą wolność i ukazali ją, choćby naw et w wa­
runkach  zewnętrznego zniewolenia (RH, 12). U  początku naszej 1000-letniej historii stoi 
święta postać odważnego głosiciela Ewangelii, św. W ojciecha, który przywędrował z Pra­
gi, by nad  Bałtykiem zaświadczyć swą krwią wiarę w Jezusa C hrystusa. C iało jego spo­
czywa w katedrze najstarszej M etropolii polskiej, w G nieźnie. Chrześcijańską krwią mę­
czeńską zroszone były początki państwowości Polaków. T o  byl posiew Eucharystii. W 
kończącym się stuleciu w Stolicy Polski w ykopano mogiłę, w k tó rą  złozono ciało mę­
czeńskiego kapłana, obrońcy wolności wiary i solidarności narodu , księdza Jerzego Po­
piełuszki. Śmierć bohaterskiego kapłana, którego proces inform acyjny, prowadzący do 
beatyfikacji niedaw no się rozpoczął, jest dow odem  nie tylko na istnienie zła, które 
wprzęga człowieka do walki przeciwko człowiekowi, ale stała się świadectwem potężnych 
duchow ych inspiracji, które człowiek czerpie do dziś ze źródła Kościoła, jakim jest przede 
wszystkim Eucharystia. C i dwaj kapłani - męczennicy, jak złote klam ry, spinają w całość 
dzieje polskiego narodu  z misją zbawczą Kościoła. T en  właśnie Kościół w Polsce dostą­
pił niezwykłego zaszczytu zgrom adzenia niejako całego świata u stóp Jezusa C hrystusa, 
Syna Bożego, obecnego w Najświętszym Sakram encie. Radujm y się, Bracia i Siostry, ra­
dością duchow ą i spotkajm y się we W rocławiu, by zamanifestować naszą wiarę i miłość 
do Jezusa w Najświętszym Sakram encie.

N a trudy pielgrzymowania do W rocławia z serca błogosławią

Kardynałow ie, A rcybiskupi i Biskupi 
obecni na 287. zebraniu plenarnym  

Konferencji Episkopatu Polski

W arszawa, dn ia  6 m arca 1997 r.

27. listopada 1996 roku po długich przygotowaniach został uruchomiony server WWW 46. MKE. 
Internetowe strony kongresowe są dostępne pod adresem: http://www.kongres.wroc.pl

Komputer wypożyczony przez wrocławską firmę JTT Computer oraz wyposażony w oprogramo­
wanie podarowane przez amerykańską firmę SCO, jest podłączony do sieci Papieskiego Fakultetu Te­
ologicznego we Wrocławiu. Strony WWW 46. MKE zawierają głównie materiały publikowane w „Biu­
letynie Kongresowym". Docelowo mają one posiadać sześć wersji językowych.

Od strony informatycznej opracowuje je zespół młodych i zdolnych specjalistów- 
-ochotników. Komputer kongresowy obsługuje również pocztę elektroniczną, a zatem do Sekreta­

riatu 46. MKE można przesyłać listy i tą  drogą na adres: biuro@kongres.pft wroc pl

Patrzę na ptaki i lilie polne, 
widzę, jak Ojcze troszczysz się o me; 
tylko my, ludzie, na Twojej ziemi 
nie potrafimy Chlebem się dzielić.

ref.;
Abyśmy byli jedno, podajmy sobie ręce 
Abyśmy byli razem i jedno mieli serce 
Dzielmy się Chlebem, dzielmy się niebem; 
Niech się odmieni, niech się odmieni 
oblicze ziemi, tej ziemi.

Przymnóż nam wiary i odmień serca 
niechaj zapłonie ogień braterstwa; 
i niech już przyjdzie na ludzką ziemię 
oczekiwane wciąż nowe plemię

ref.:
Abyśmy byli jedno...

0  ludzie, bracia, do was wołamy -  
niech się zakończą grzechów rozłamy
1 w ocalonym rodzinnym domu 
obdzielmy siebie znakiem pokoju.

ref.:
Abyśmy byli jedno...

0  Chryste, Królu przyszłego wieku 
niechaj blask prawdy w każdym człowieku 
uczyni jedno ludzkie wyznanie -  
żeś Ty nam Bogiem, żeś Ty nam Panem.

ref.
Abyśmy byli jedno...

Przyszedłeś, Panie, by wolność dać światu, 
Przyniosłeś Prawdę w swej Ewangelii.
W wolności szkodzić nie będzie brat bratu,
W Prawdzie brat z bratem niech się weseli.

Z całunu śmierci dnia trzeciego wstałeś -  
Zwycięski idziesz z nami po ziemi. 
Sakramentalną moc ofiarowałeś 
Tym, którzy chcą być braćmi Twoimi.

Gdy oszukany świat nie wie, jak trzeba 
Grzesznej rozerwać pęta niewoli,
Kościół wskazuje na Boży głos z Nieba 
Szukajcie Prawdy, która wyzwoli.

Ciało z ołtarza świętego bierzemy,
Miłości Bożej znak w mm zawarty, 
Zagubionemu światu dziś niesiemy,
By znów odnalazł wiecznej blask Prawdy.

Boże obecny w wędrówce Kościoła,
Przyjmij pokorne hołdy wdzięczności.
Ten tylko pojąć obecność Twą zdoła.
Kto łaską tknięty żyje w miłości.

Zbawco nasz, Chryste, łakniemy Cię wszysi 
I budujemy świat w codzienności.
Ty zostawiłeś nam dar Eucharystii,
By ład wewnętrznej tworzyć wolności.

http://www.kongres.wroc.pl
mailto:biuro@kongres.pft


O  1 »

P i s e m k o

a  k
D L A D Z I E C I

Czekamy na 46. Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny 
we Wrocławiu  

Jego hasło brzmi: E u c h a r y s t ia  i w o l n o ś ć

EUCHARYSTIA -  Co to  takiego?
Czy wiesz Jakie nazwy ma Jeszcze?
W katechizmie Religii Katolickiej są zapisane wszystkie:

Tyle nazw, a wszystkie dotyczą te j samej rzeczywistości, 
którą znasz ze Mszy świętej.

Sam Pan Jezus przemawia do nas i zaprasza nas 
do swego stołu:

^  W

0  ,

w  *
k i

Zaprawdę, zaprawdę powiadam  wam: Jeżeli nie będziecie 
spożywali Ciała Syna Człowieczego i pili Krwi Jego, nie 

będziecie mieli życia w sobie” (J 6, 53)

Największym pragnieniem Jezusa je s t 
^  przebywanie weród ludzi. Pod postacią 

chleba i wina Pan Jezus chce przyjść do 
wielu ludzkich serc.

Dlaczego a k u ra t chleba, a nie np. czekolady?
Bo czekolada nie je s t pokarmem  codziennym, a Pan Jezus 

pragnie być nam potrzebny na co dzień -  tak jak chleb. Wszyscy, 
ktćrzy przyjmują Jezusa w Eucharystii, żyją w łączności z 
Bogiem i są z Nim złączeni na wieczność.

Jeśli więc kochasz Jezusa -  zapraszaj Go do swego 
serca! Przystępuj do Komunii św. na każdej Mszy świętej, na 
ktdrej jes teś  (Oczywiście serce musisz mieć czyste, więc może 
trzeba częściej korzystać ze spowiedzi?).

A jeśli jeszcze jes teś przed I Komunią 
świętą, możesz przeżyć Komunię świętą 
duchową -  złączyć się z Panem Jezusem w 
sercu. Bądź pewny, że jeśli gorąco Go poprosisz 
-  On w tajemniczy sposćb przyjdzie do Ciebie, 
zamieszka w Tobie.

W wieczerniku Pan Jezus 
zanim poszedł na mękę, 

wlał wina do kielicha 
i chleb biały wziął w rękę .

\
Dziś w każdej Eucharystii 
ksiądz ogłasza z ołtarza, 

że ten cud niebywały 
wciąż się dla nas powtarza.

Pożywieni Twym słowem, 
w Twą ofiarę włączeni -  
umieramy dla grzechu; 

z Tobą -  zmartwychwastajemy!

Panie Jezu najmilszy, 
ukryty w białym chlebie -  
Tyś je s t moim pokarmem; 

j a  POTRZEBUJĘ CIEBIEl

Ty mnie siłą obdarzasz, 
z Tobą jestem bezpieczny. 

Uczysz mnie kochać wszystkich 
i żywot dajesz wieczny.

Bądź zawsze w moim sercul 
-  Gdy Msza święta się kończy, 
TY IDZIESZ ZE MNĄ W ŻYCIE 

i -  nic nas nie rozłączył

Modlił się, błogosławił 
i rzekł: ‘TO MOJE CIAŁO!

TO JEST MOJEJ KRWI KIELICH!" 
i tak  już pozostało.

PS. Jeśli mocno kochasz Pana Jezusa ukry­
tego w Eucharystii, to  podejmij w tym  miesiącu trud 
codziennego uczestniczenia we Mszy świętej.

Lilka



Ju tro  jeszcze gruntownie sprzątnę mieszka­
nie -  powiedziała Mama. Pomożesz mi, 
córeczko, prawda?

-  Tak -  Kasia dobrze rozumiała, że mieszkanie też 
powinno wyglądać odświętnie. Całkiem niedawno przyje­
chała do nich ciocia zza granicy, wtedy też Kasia z Ma­
mą sprzątały, żeby było odświętnie. -  Teraz nawet trz e ­
ba posprzątać dokładniej, bo gości będzie więcej. Kasia 
powiedziała to  głośno i zauważyła, że Babcia z Mamą 
spojrzały na nią uważnie.

-W iesz Kasiu, kto je s t  najważniejszym gościem -  
spytała Babcia. Kasia zawahała się tylko przez mo­
ment: -  Ty, Babciu, bo je s te ś  najstarsza, ciocia z wuj­
kiem przyjeżdżają z innego m iasta, ale Ty je s te ś  hono­
rowym gościem.

-  Nie, kochanie -  Babcia nie uśmiechnęła się, ja k ­
by wcale nie cieszyła się z tego wyróżnienia. Honorowym 
gościem je s t  tu  zupełnie kto inny. Pdjdź teraz do swoje­
go pokoju i pomyśl o tym , bo może się zdarzyć, że wca­
le nie będziesz gotowa na Jego spotkanie.

Goście mieli się zjawić w niedzielę i Kasia pomy­
ślała, że to  bardzo dobry dzień na spotkanie. Rodzice 
nie idą wtedy do pracy, dzieci do szkoły i n ikt nigdzie się 
nie spieszy. Dziś był dopiero  wtorek i do niedzieli pozo­
sta ło  jeszcze kilka dni. Kasia przypomniała sobie, ile rze­
czy je s t  do przygotowania i prawie się ucieszyła. Chcia­
ła oczywiście, aby niedziela nadeszła czym prędzej, ale 
na samą myśl o tym , że mogłaby z czymś nie zdążyć, 

przebiegał ją  nieprzyjemny dreszcz. 
Bardzo ważna była sukienka, a su­
kienkę odbierały z Mamą od krawca 

dopiero ju tro , 'krawcowa miała je ­
szcze doszyć wstążki przy ręka­

wach i na samym dole przyczepić 
drobniutkie perełki. -  Wstążki bę­

dą unosić się na wietrze, a 
perełki lekko stukać, kiedy bę­
dę zbiegać ze schodów -  my­

ślała. Suknia je s t  
długa, więc trz e ­

ba będzie unosić 
ją  przy schodzeniu, żeby się nie 

ubrudziła, ani nie zahaczyła. 
^  Uniosę ją  tylko trochę, ale tak, 

żeby dobrze było widać koronko­
we ra jstopy i białe lakierki, które kupiły z Mamą już dwa 
tygodnie temu. -  Jeśli coś je s t  naprawdę ważne, trzeba 
się do tego przygotować odpowiednio wcześniej -  mówi­
ła Mama Kasi i dziewczynka bardzo dobrze wiedziała, o 
co Mamie chodzi. No bo na przykład -  przyjęcie. Taki 
ważny dzień, przyjedzie wujek i ciocia z innego m iasta, 
no i mnóstwo gości będzie miejscowych, ale i tak  rodzi­
ce Kasi chcą wszystkich przyjąć obiadem, żeby pobyć 
razem i cieszyć się z tego ważnego dnia. Kasia słysza­
ła, że Mama i Babcia rozmawiają o sztućcach, obrusach 
i kwiatach na stole, i ucieszyła się, że będą też kwiaty. 
-T ak i ważny dzień -  powtórzyła Kasia za Mamą, po raz 
nie wiadomo który -  nie może obyć się bez kwiatów.

Sukienka, wianek 
i białe lakierki są 

bardzo ważne ale nie 
najważniejsze.

To bardzo miło, że przyjechali goście, ale 
spo tkan ie  z najważnieszym  G o śc iem  

d o p ie ro  przed wami.

Tata pogłaskał Kasię po głowie i powiedział, że 
je s t  już dużą, mądrą dziewczynką, która naprawdę rozu­
mie, o co w tym  spotkaniu chodzi. Oczywiście, że wie­
działa, skoro nagle przychodzi do nich ty le  osób i każdy 
z nich ma dla niej jak iś  prezent, to  nie trzeba być spe­
cjalnie dużą, żeby domyślić się, jak to  ważny dla niej 
dzień. No właśnie, prezenty... Kasia jeszcze bawiła się 
zabawkami, ale już też czytała dużo ciekawych książek i 
kochała muzykę. Zbierała płyty kompaktowe i te raz po­
myślała sobie, że wszystko jedno czy dostanie książkę, 
zabawkę czy płytę. Ze wszystkiego bardzo się ucieszy. 
Nie mogła się już doczekać i znów pobiegła do kuchni, że­
by powiedzieć o tym  rodzicom. -  Czy dużo Wam jeszcze 
zostało, bo ja  jestem  już zupełnie gotowa.



M a r y s ia  -  Teraz mam 15 la t, 
ale bardzo dobrze pam ię tam  swoją 

P ie rw szą Kom unię. Po spow iedzi za ra z  
chcia łam  pójść spaó, bo s tra s z n ie  się bałam, że 

zrobię coś niedobrego i ju ż  nie będę w s ta n ie  łaski 
uśw ięcającej i chociaż ksiądz tłu m a czy ł nam, że ja ­

kiś m imowolny postępek nie oddzieli nas od Pana J e ­
zusa, ja  ca ły czas bałam się, że ju ż  nie będę m iała t a ­
kiego czys tego  serca. W rezu ltac ie  jednak nie poszłam  
spaó. Kroiłam  z M am ą marchewkę na sa ła tkę  i cały 
czas  się m odliłam . Byłam ta k a  szczęśliwa i p rosiłam  

Pana Jezusa, żeby mi ta  ra d o e ć  zo s ta ła . I ta k  się 
s ta ło . Kiedy przyszła  moja kolejka, w s ta ła m  i 

szłam  do o łta rz a  ta k a  uśm iechn ię ta  od 
ucha do ucha, że aż się bałam, że ksiądz 

się będzie gniewał. A le nie, te ż  się 
do mnie uśm iechnął.

Z b y s z e k  -  A ja  
znowu ja k  przyją łem  Pana 

Jezusa, poczułem się ogrom nie 
silny. Wydawało mi się, że ju ż  nic złe­

go mi nie grozi, bo blisko koło mnie je s t  
k toś , k to  zawsze mi pomoże. I do dz is ia j 
ta k  je s t .  Jak ty lko  nie mogę sobie z 
czym ś dać  rady, ja k  czuje się p rz e s tra ­
szony, to  zaraz idę do spowiedzi, bo 

wiem, że chociaż Pan Jezus mnie nie 
opuścił, t o  ja  Jego ta k . D latego 

idę, żeby to  naprawić.

A n ia , 16 la t  -  
Ja  te ż  bardzo się c ieszy­

łam, ale wcale się nie śm ia ­
łam. Przeciwnie, naw et mi się 

chcia ło  płakać. W tedy pierwszy 
raz m iałam  ta k ie  dziwne uczucie: 
wielką ra d o e ć  i s tra c h , że się 

zaraz rozp łaczę . Ale c ieszy­
łam  się ogromnie.

Tak, to  w łaśnie m om ent, 
na k tó ry  w szyscy czekali - 

radoene  spo tkan ie  z Panem  
Jezusem!

S a n d r a  -  Jak was s łu ­
cham, to  tro c h ę  się dziwię, a t r o ­

chę wam zazdroszczę. Bo ja  nie czułam  
nic z ty c h  rzeczy, o k tó rych  mówicie. Ani się 

nie śm ia łam , ani nie płakałam , ani się nie czułam 
o dw ażna. Tylko ty le , że bardzo dobrze wiedziałam , że 

to  niezwykle ważna rzecz. Nie mogłam zapam ię tać  s ło ­
wa E ucha rys tia , więc mówiłam Komunia. Ale te ż  nie do 
końca rozum ia łam , co to  znaczy. S py ta łam  Mamę, a ona 
powiedziała mi, że Komunia je s t  w tedy, kiedy dwie osoby 
się przyjaźnią, pom agają sobie wzajemnie i razem m ie­
szkają. To wspólne m ieszkanie ju ż  dobrze rozum iałam , 

bo ksiądz mówił przecież, że to  je s t  przyjęcie Pana 
Jezusa do swojego serca, no i przyjaźń rozum ia ­

łam ta kże  i to , że Pan Bóg mi może pom agać, 
ty lk o  ca ły czas się zas tanaw ia łam , jak  

ja  mogę p o m a ca ć  Jem u?



12

15

22

24

31

36

16

4 1

iYU lrl: ¿ U L L

3

1 4

17

13

10

18
■ Z

19

25 26

NOWE
ŻYCIE

23

20 ■
■  ■

27 28 29 30

32

34

■
38 p39

■  ■  ■
37

40

42

KG
P O Z IO M O : 1) członek zakonu  rycerskiego, założonego w 1199 r. przy szpitalu  św. Jan a  w Jerozolim ie, kaw aler m a ltań sk i; 6) p o p u ­
la rny  napó j orzeźw iający z U S A , ale rozpow szechn iony  na  całym  świecie; 11) jeśli ow ocow y, to  sad; 12) n ieu fność  lub  bezbożnictw o; 
13) rzadkie im ię żeńskie, u tw o rzo n e  od  m ęskiego (nosiła je m .in . ak to rk a  H an in ); 14) m iękka tk a n in a  błyszcząca na  jednej stron ie ; 
15) przym ierze, sojusz, koalicja; 19) “k o n d y g n ac ja” w k u rn ik u ; 22) uzn an y  pisarz lub  in n y  tw órca; 23) g łów ne bóstw o  p a n te o n u  b a ­
b ilońsk iego , w Biblii w ystępuje jako  M ero d ak  (Jr 50); 24) nazw isko jednego  z w rocław skich  b iskupów  pom ocn iczych ; 27) słynny  z 
m ądrości k ró l Pylosu, najstarszy  grecki uczestn ik  w ojny  tro jańsk ie j; 31) w ydaw ca, tez g łów ny re d a k to r  książki; 32) ogól środków , ja ­
kim i dysponu je  jakaś jed n o s tk a  gospodarcza; 33) spolszczona p isow nia nazw iska krw aw ego d y k ta to ra  A lb an ii; 36) człow iek w szech­
s tro n n ie  w ykształcony , m ędrzec; 37) jest n ią  np . W rocław  d la  D o lnego  Ś ląska; 38) list zelazny; 41) m łode p ań stw o  europejsk ie , b . r e ­
pub lika  sow iecka, m iedzy U k ra in ą  a R u m u n ią ; 42) ko b ie ta  nadużyw ająca  a lk o h o lu .

P IO N O W O : 1) najm łodszy  sakrą  b iskup  archidiecezji w rocław skiej; 2) n iedokrw istość ; 3) ogó lne  określen ie  człow ieka n ad m ie rn ie  
ufającego in n y m  lub  n iedośw iadczonego; 4) Pięcioksiąg M ojżesza; 5) p ó łsz lachetna  o d m ia n a  c h a lc ed o n u ; 6) siostra  syna; 7) zdązał z 
T ro i do  ojczystej Itaki; 8) sem icka bog in i p łodnośc i, k tó re j p ro ro k am i by ło  400 sto łow n ików  Izebel (1 Kri 18); 9) o sło n a  z c ienk ich  
w łókien , w y tw arzana  przez larw y n iek tó ry ch  ow adów  (np. jedw abn ików ); 10) In d ia n in  z dorzecza O rin o k o  i A m azo n k i; 16) a m e ry ­
k ańsk i ak to r film ow y, grający za rad n y ch  i zabaw nych  A m ery k an ó w  (H aro ld ; 1893-1971); 17) p rom ien io tw ó rczy  p ierw iastek  c h e ­
m iczny o 1. a t. 85; 18) sp ieko ta , upał; 19) p o dstaw ow a jed n o s tk a  te ry to ria ln a  Polski; 20) w yraz pow stały  z po łączenia  d w ó ch  in n y ch  
(np . w oziw oda) lub  rodzaj b lizny po  z łam aniu  kości; 21) ró d  rosyjsk ich  a rty stów  cy rkow ych , g łów nie treserów  i kom ików ; 24) p ie rw ­
sze słowa łacińskiego h y m n u  “C ieb ie , B oga, w ychw alam y"; 25) ob rzęd , cerem on ia ł; 26) M sza św. o d p raw ian a  w czyjejś in tencji; 28) 
u tw ó r poetyck i, opiew ający życie n a  wsi, sie lanka; 29) zaby tkow a wieś ko ło  K rynicy ; 30) g rządka kw iatow a; 33) zn an y  z n ied aw n y ch  
m istrzostw  św iata i E u ropy  p iłkarz ru m u ń sk i; .34) n iem iecki, żeński rod za jn ik  określony ; 35) zaby tkow e m iasto  w pn .-zach . W łoszech, 
siedziba b iskupstw a od  k o ń ca  III w .; 39) n u ta ; 40) inicjały im io n  o becnego  O jca  Św iętego.

L itery z pó l oznaczonych  od  1 do  70 u tw orzą  ak tu a ln e  hasło . N ależy je przesłać d o  redakcji d o  31 V  z dop isk iem  na  kopercie  lub 
karcie pocztow ej: “K rzyżów ka n r 5 /97". W śród  au to ró w  p raw id łow ych  odpow iedzi rozlosu jem y nag ro d y . Życzymy miłej rozryw ki.

R ozw iązanie Krzyżówki W ielkanocnej (z n r  3 /97). P O Z IO M O : Irlan d ia , o s tro n o s , rzecz, a lchem ia , ew olucja , szata, ipery t, s tra ta , A r- 
k ita , p au lin , A m ager, azym ut, zaloty, W alery , m isja, aw okado , ch a łu p a , rzeka, Iraklis, N iag ara . P IO N O W O : Italia, loczek, nieżyt, 
Iris, A zaz, ocet, szwa, ro le ta , n o ch a l, szam an, p rym a, ringo , T a try , spław , ru ty l, T im u r, A zjaci, a lkow a, E tb aa l, zabaw a, m eduza, 
T y raw a , m ors, sieć, acan . H A S Ł O : C H R Y S T U S  Z M A R T W Y C H W S T A Ń  JE S T , N A M  N A  PR Z Y K Ł A D  D A N  JE S T , IZ M A M Y  
Z M A R T W Y C H  P O W S T A Ć , A L L E L U JA ! N ag ro d y  otrzym ali: Jadw iga M artyszko  (K ąty  W rocław skie), Jo lan ta  N iechcaj (Brzeg), 
Paweł C esarz  (Brzozów), M aciej K rupa  (W rocław ), Krzyszof O dzim ek  (W rocław ). G ra tu lu jem y!
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% D o ko ń c z e n ie  ze sir. II o k ła d k i
taki poetycko - muzyczny: R om an Kołakowski “STWARZANIE 
ŚWIATA". K atedra pw  Św. Piotra i Pawia. Legnica, godz.
18 .00 .

Targi upom inków  i sztuki sakralnej SA CRO ART", parafia pw 
Matki Bożej Królowej Pokoju, ul W ejherowska 49 .

Koncert chóru "H arm onia - Sygnał z Klubu Kolejarza we W rocła­
wiu, Kościół pw. Św. Ducha, ul Bardzka. godz. 17 .00 .

ŚRODA - 2 8  maja 1997 r.
Koncert muzyki sakralnej i organow ej w wykonaniu: C hór C hłopię­

cy Archidiecezji Wrocławskiej PUERI CAN TORES WRATI 
SLAVIENSES" pod. dyr Ks Stanisława Nowaka: słuchaczy M e­
tropolitalnego Studium O rganistow skiego we Wrocławiu, Ko­
ściół Uniwersytecki, pl. Uniwersytecki 1, godz. 2 0 .0 0

Spektakl teatralny: KAŚlA Z HEILBRONLJ H von KLEISTA, reż 
J. Jarocki, T eatr na Świebodzkim, pl Orląt Lwowskich 2 0  C, 
godz 19 30

K oncert Galowy. Teatr Muzyczny - O peretka Wrocławska, ul Pił­
sudskiego, godz. 1 8 .3 0  Targi upom inków  i sztuki sakralnej "SA- 
G ROART . parafia pw. Matki Bożej - Królowej Pokoju, ul. W e­
jherowska 4 9

K oncert Zespołu K am eralnego O KTOICH z Cerkwii Praw osław ­
nej Św. Cyryla i M etodego, Cerkiew  pw Św. Cyryla i M etode­
go we Wrocławiu, ul Św. Jadwigi 14. godz. 1 9 .00  Koncert 
"CA NTORES MINORES WRATISLAV1ENSES". Muzeum Ar­
chitektury, ul Bernardyńska 5, w  program ie części stałe i 
zm ienne Mszy Św. oraz pieśni eucharystyczne, godz 2 0 .3 0  
K oncert Laureatów  III O gólnopolskich Prezentacji i Festiwali 
W okalnych Dzieci i Młodzieży N iepełnospraw nych, Hala Ludo­
wa, ul W ystawowa 1, godz. 18 30.

Spektakl poetycko - muzyczny: R om an Kołakowski “STWARZANIE 
ŚWIATA . Kościół parafialny w Kobierzycach, godz. 1 8 .00

W ieczór poetycko muzyczny: A nna Szymczyk "BYĆ JAK PTAKI", 
Sale Duszpasterstwa A kadem ickiego "M ost", parafia pw Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, pl Grunwaldzki 3 , godz 19.30.

Spektakl: "Gdzie jesteś” oparty  na tekstach osób chorych psychicz­
nie pośw ięconych Bogu. Sala teatralna Akademii Muzycznej, 
pl 1 Maja 2. godz. 21 0 0

CZWARTEK - 29  maja 1997
U roczystość N ajśw iętszego  Ciała i Krwi P ańskiech  
IV M iędzynarodowy Festiwal Muzyki O rganow ej i Kameralnej - 

Trzebnica 9 7  G  F HAENDEL "DIXIT DOM INUS". (Koncert 
objęty patronatem  Ministra Kultury i Sztuki). Bazylika św. Jadw i­
gi. Trzebnica, godz. 17 .00  

Praw ykonanie oratorium  ŚLĄSKIE TE DEUM - NAJWYŻSZY 
DAR EUCHARYSTIA (utwór napisany specjalnie z okazji 46 . 
MKE). Kościół pw  NMP na Piasku, godz. 2 0  3 0  

Koncert Galowy. Teatr Muzyczny - O peretka W rocławska, ul Pił­
sudskiego. godz. 18 3 0  Przegląd Piosenki Religijnej "SACRO- 
SO N G  (wyst. Arm ia, Houk, Tym oteusz, Q uerido Matias), Wy­
spa Słodow a, godz 15 .00  

Spektakl teatralny: "KRZESŁA" E. Ionesco, reż Maciej Englert. T e­
atr Kameralny, ul. Świdnicka 28 . godz. 19 30  

Spektakl poetycko - muzyczny: Rom an Kołakowski "STWARZA­
N O  ŚWIATA", Kościół parafialny Wrocław - Sm olec, godz.
16 0 0  (przedstawienie specjalne dla młodzieży litewskiej, biało­
ruskiej. ukraińskiej i polskiej).

III Dolnośląskie Prezentacje W okalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski, Festyn w  G niechow icach. godz. 11 .30  

Wystawa: W aldem ar Szauer "TAJEMNICA EU C H A R Y STII'.
C  O  D A "M aciejówka", pl Nankiera 17, godz.1 6 .0 0  -18 .00 . 

Koncert galowy Akadem ickiego Zespołu Pieśni i Tańca "Jed lin iok ', 
Scena pod Pręgieżem . Rynek, godz. 19 00

PIĄTEK - 3 0  MAJA 1997
Spektakl teatralny: PIEŚŃ O  BLASKU W ODY wieczór poezji 

Karola Wojtyły, reż Andrzej W ajda, Aula Leopoldyńska Uniw er­
sytetu W rocławskiego, pl. Uniwersytecki, godz. 2 1 .0 0 . Koncert

Galowy, Teatr Muzyczny - O peretka Wrocławska, ul. Piłsudskie­
go. godz. 1 8 .30  Spektakl teatralny: "KRZESŁA" E. Ionesco, 
reż. Maciej Englert, Teatr Kameralny, ul. Świdnicka 28 , 
godz. 19 .30

Spektakl poetycko - muzyczny: R om an Kołakowski “STWARZANIE 
ŚWIATA", org Estrada Dolnośląską "POLEST". m-ce: Kościół 
garnizonow y pw  Św. Elżbiety, Wrocław - Rynek, godz. 18 00. 

Festiwal Muzyki Kameralnej. P. Czajkowski, A. Dvorak, E. Elgar.
Dziedziniec Arsenału, ul. Cieszyńskiego 9. godz. 2 1 .0 0  

K oncert Zespołu K am eralnego "OKTOICH" z Cerkwii Praw osław ­
nej Św  Cyryla i M etodego, Cerkiew  pw. Św Cyryla i M etode­
go we Wrocławiu, ul. Św. Jadwigi 14, godz 1 9 .00  Koncert 
"CA NTORES MINORES WRATISLAVIENSES". Muzeum Ar 
chitektury. ul. B ernardyńska 5, w program ie części stale i 
zm ienne Mszy Św. oraz pieśni eucharystyczne, godz. 2 0 .3 0 . III 
Dolnośląskie Prezentacje W okalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski. Festyn w Katach Wrocławskich, godz. 15 .00 .

Wystawa: W aldem ar Szauer "TAJEMNICA EUCHARYSTII".
C  O  D A. “Maciejówka", 
pl Nankiera 17, godz. 1 6 .00  -18 .00 .

K oncert zespołu :Musica Poética Nova "CZY MIŁUJESZ Wl CEJ". 
Sala Duszpasterstwa A kadem ickiego "M ost”, parafia pw. Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, pl. Grunwaldzki 3, godz. 1 9 .00  

K oncert poetycko - muzyczny, aula Szkoły Podstawow ej nr 6 5  we 
Wrocławiu, ul. Klodnicka 36 , godz. 12 .00 .

Pokaz tańca :w w ykonaniu Szkoły Tańca "JA ST". Sala gim nastycz­
na S  P nr 65 . ul Klodnicka 36 , godz 13 0 0  

Przegląd Piosenki Religijnej: "Sacrosong" (wyst Józek Skrzek. J a ­
nusz C edro  z zespołem . VINESONG. Sal Solo) W yspa Słodo­
wa, od godz. 10 .00  

Koncert galowy: A kadem ickiego Zespołu Pieśni i Tańca “Jedliniok", 
Scena pod Pręgieżem , Rynek, godz. 19 00 .

K oncert chóru: "H arm onia - Sygnał" z Klubu Kolejarza we W rocła­
wiu. Kościół pw. Św. Franciszka z Asyżu, ul Borowska, godz.
18 0 0

SOBOTA 31 MAJA 1997
Nadzwyczajny koncert z okazji 4 6 . MKE: W. A Mozart "Msza Ko­

ronacyjna , 1 Strawiński " Sym fonia Psalm ów ", Filharm onia 
W rocławska, godz. 18 0 0  

Uroczysty koncert: "Nieszpory Ludźmierskie" sl. J . K. Pawluśkie­
wicz, muz. L. A. Moczulski Kościół pw. Św. Maksymiliana M. 
Kolbego, W rocław - G adów, godz 19 .30  

Festiwal Muzyki Kameralnej: W. A. Mozart, F. Schubert, Dziedziniec 
Arsenału, ul. Cieszyńskiego 9, godz. 2 1 .0 0  

O praw a muzyczna do  Mszy w języku niemieckim: C hór "CANTA- 
BILE , Kościół pw. Św. Krzyża, pl Kościelny, godz. 9 .0 0  

Koncert Zespołu K am eralnego "OKTOICH" z Cerkwii Praw osław ­
nej Św. Św. Cyryla i M etodego, Cerkiew  pw. Św. Sw. Cyryla i 
M etodego we Wrocławiu, ul. Sw. Jadwigi 14. godz. 19 .00 . 

Koncert "CANTORES MINORES WRATISLAVIENSES, Muzeum 
Architektur, ul. B ernard ńska 5, w  program ie części stale i 
zm ienne Mszy Św. oraz pieśni eucharystyczne, godz. 2 0 .3 0  III 
Dolnośląskie Prezentacje W okalne Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski. Festyn sportow orekreacyjny z okazji Dnia Dziecka, S ta­
dion w  Katach Wrocławskich, godz. 10 .00.

Wystawa: W aldem ar Szauer “TAJEMNICA EUCHARYSTII .
C  O  D A "M aciejówka”, pl N ankiera 17. godz. 1 6 .0 0  -1 8 .00  

Międzynarodowy K oncert Muzyki G O SPEL (wyst. Q uerido Matias, 
VINESONG. Sal Solo). Kościół św. Michała, ul. B Prusa 78. 
godz. 20  00

NIEDZIF.1A 1 czerwca 1997
Koncert kam eralny dedykow any Ojcu Św iętem u w  czasie Spotkania 

Ojca Św iętego z Delegatami na Kongres, Zespół Muzyki D aw ­
nej "Ars Antiqua . Sem inarium  D uchow ne, godz. 1 7 .10  Za­
mknięcie wystawy: W aldem ar Szauer “TAJEMNICA EUCHA 
RY STII', C .O .D .A  "M aciejówka”, pl. Nankiera 17. godz. 16 .00  
-18 .00 .

Przedstawienie K oreańskiego Katolickiego C hóru R óżańcow ego 
"Historia o M ęczennikach K oreańskich”, Teatr Muzyczny - O p e ­
retka Wrocławska, ul. Piłsudskiego, godz. 1 5 .00

Im p rezy  pokongresow e
Program  specjalny O pery  Wrocławskiej: "AIDA". Hala Ludowa, ul. 

W ystawowa 1. 4 , 5 , 6. 06 . 1997  r.



46’ MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES EUCHARYSTYCZNY

Wrocław, 25 maja -  1 czerwca 1997 r.


